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Otwarcie w Muzeum Narodowym 
wystawy polskich dzieł sztuki 

uratowanych przez Armię Radziecką
(f) W  dn iu  12 bm. w  M uzeum  

N arodow ym  odbyła się uroczy
stość o tw arc ia  zorganizowanej 
Pod p ro tekto ra tem  Prezesa Ra
dy M in is tró w  w ystaw y obrazów 
z G a le rii W ilanow sk ie j w y w ie 
zionych przez h itle row ców , a u- 
ra tow anych przez A rm ię  Ra
dziecką i zwróconych Polsce.

W  uroczystości w z ię li udzia ł 
członkowie Rządu z w iceprem ie
rem  A. K orzyck im  na czele, 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR tow  tow  J Berman i 
A . Rapacki oraz liczn i przed
staw icie le  św iata naukowego i 
artystycznego.

Na uroczystość p rzyb y li przed
staw icie le  Am basady ZSRR w  
W arszaw ie attaches Stiepanow i 
Jegorow, przedstaw icie le A rm ii 
R adzieckie j gen. Kazak i p łk. 
S a ln ikow  oraz bawiący w P o l
sce radzieck i h is to rvk  sztuki 
p ro f F iedorow -D aw ydow . Obec
ni b y li rów nież przedstaw icie
le placówek dyp lom atycznych 
państw  dem okrac ji ludow ej.

O tw arc ie  w ys taw y  poprzedzi
ło  przem ówienie w icem in . k u l
tu ry  i sztuki W. Sokorskiego.

W icem in is te r Sokorsk i w y 
ra z ił w  im ie n iu  Rządu P o l
skiego gorące podziękowanie 
Rządowi ZSRR za serdeczną 
opiekę nad zabytkam i po lsk ie j 
k u ltu ry .

W artość muzealną przekaza
nych Polsce dzieł z G a le rii W i
lanow sk ie j om ów ił dyr. Muze
um  Narodowego St. Lorentz, 
podkreśla jąc szczególnie w a r
tość dzieł m alarzy po lskich ja k  
A leksandra Kucharskiego, L u d 
w ika  M arteau i innych. Jedno
cześnie dyr. Lorentz podzięko
w a ł konserw atorom  radzieck im , 
za tro s k liw ą  opiekę i doskonałą 
restaurację  tych obrazów.

O tw arc ia  w ys taw y  dokonał 
w iceprem ie r K orzyck i.

(Na s tr 6 -e j poda jem y a r ty 
k u ł pt, „O dnalezione i odrestau
rowane przez w ładze radziec
k ie  zaby tk i k u ltu ry  po lsk ie j 
w ró c iły  do W arszaw y“ ).

Wyjazd polskiej delegacji handlowej 
do Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej

Ludzie radzieccy 
jako najcięższą

traktują
zbrodnię

propagandę wojenną 
przeciwko ludzkości

W  obecności G eneralissim usa S ta lina  Rada Najwyższa ZS R R  
ob rad u je  nad p ro jek tem  ustawy o obron ie  p o ko ju

(f) M O S K W A  (P A P ). W  poniedzia łek o godz. 19-c j 
w  W ie lk im  Pałacu K rem lo w s k im  rozpoczęło się wspólne po
siedzenie Rady Z w ią z k u  i Rady Narodow ości. Poza deputo
w an ym i na sali obecni b y li liczni goście —  przedstaw icie le  
ludu pracującego M o skw y, członkow ie Radzieckiego K o m i
tetu O brony P okoju  ja k  rów nież p rzedstaw icie le korpusu  
dyplom atycznego oraz prasy radzieckie j i zagranicznej.

W lożach rządow ych za ję li 
m iejsce: G eneralissim us S ta lin  
oraz jego w ie rn i w spó łp racow 
n icy — k ie ro w n ic y  p a r ti i bo l
szew ickie j i rządu radzieckiego, 
członkow ie P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j oraz m in is trow ie .

Na porządku dziennym  ponie
działkowego posiedzenia zna j
dowała się sprawa uchwalenia 
ustaw y o obron ie pokoju. Refe
ra t w  te j sp raw ie  w yg łos ił prze 
wodniczący Radzieckiego K o m i
te tu  O brony P oko ju  deputow a
ny M ik o ła j T ichonow .

R e f era t przew odniczącego  
R adzieck iego  K o m ite tu  O b ro n y  

P o ko ju  —  M . T icho no w a

(f) D n ia  11 m arca br. w yjecha 
la z W arszawy do B erlina  po l
ska delegacja handlowa — z w i
cem inistrem  Handlu Zagranicz
nego Czesławem Bajerem  na

czele w  celu przeprowadzenia 
rokow ań w  spraw ie um ów han
d low ych i gospodarczych z N ie
m iecką R epub liką  D em okra tycz
ną.

Rady narodowe zorganizują 
Wiosenną akcję saniiarno-porządkową

Uchwala Prezydium Rządu
(f) W  trosce o podnoszenie 

Stanu zdrowotności w  k ra ju , nie 
zależnie od system atycznej dzia
ła lności na tym  odcinku. P re
zyd ium  Rządu zleciło radom  na
rodow ym  zorganizowanie w io 
sennej akc ji san ita rno-po rząd - 

-J taw e j i w ciągnięcie do n ie j 
Szerokich rzesz.

Wiosenna akcja san ita rno-po - 
rządkowa. k tó ra  przeprowadzo
na zostanie w k w ie tn iu  bież. ro 
ku obejm ie m. in. tak ie  prace, 
ja k  doprowadzenie do na leżyte
go porządku i estetycznego w y 
glądu u iic. placów publicznych, 
targow isk i poszczególnych nie- 
ruchomości przez usunięcie z 
n 'ch nieczystości i odpadków, 
urządzanie” kw ie tn ikó w , t ra w n i
ków  itp .

Przyfęcia w Prezydium 
Rady Ministrów

(f) Prezes Rady M in is tró w  
tow. Józef Cyrankiew icz p rzy
ją ł w P rezydium  Rady M in i
s trów  w  dniu 12 bm. posła Nad
zwyczajnego i M in is tra  Pełno
mocnego Norw egii p. 
G ronro lda.

L a u ritz

Uchw ała P rezyd ium  Rządu 
zaleca rów n ież doprowadzenie 
do należytego porządku zak ła 
dów pracy, m ieszkań, szkół, za
k ładów  żyw ienia zbiorowego itp . 
oraz uporządkow anie źródeł za
opatrzenia ludności w wodę do 
picia, ja k  rów n ież uporządko
w anie  urządzeń do usuwania 
nieczystości.

P rezydia rad narodowych, po 
przeanalizowaniu dotychczaso
wych w yn ikó w  w  akc ji w  tym  
k ie run ku , ustalą jeszcze w  bież. 
m iesiącu wytyczne szczegółowe, 
w łączając do prac san ita rno-po - 
rządkow ych kom ite ty  b lokowe i 
domowe, zalecając pow o ływ a
nie specja lnych kom ite tów  w  
zakładach pracy oraz m ob ilizu 
jąc  organizacje związkowe, m ło 
dzieżowe, kobiece i inne do u - 
dz ia lu  w  te] akc ji.

K on tro le  w ykonan ia  w iosen
nej a k c ji san ita rno-po rządkow e j 
przeprowadzą kom is je  zdrow ia 
rad narodowych, k tó re  pow o ła ją  
do przeprowadzenia te j k o n tro li 
p rzedstaw ic ie li ludności p racu
jącej oraz zapewnią w  n ie j u - 
clzial czynn ika  fach ow o -leka r- 
skiego.

Z polecenia Radzieckiego K o 
m ite tu  O brony P oko ju  T icho
now in fo rm u je  sesję Rady N a j
wyższej ZSRR o odezwie, z ja 
ką I I  Ś w ia tow y  Kongres O broń 
ców P oko ju  zw ró c ił się do pa r
lam en tów  w szystk ich  k ra jó w  w  
spraw ie  bezpośrednio zw iązanej 
z w a lk ą  o pokój — w  spraw ie 
zakazu propagandy w o jenne j i 
P rzy jęc ia  ustaw y o obronie po
ko ju .

T ichonow  po dkreś lił, iż  żąda
nie  Kongresu w  spraw ie  potę
p ien ia  propagandy ■ w o jenne j 
nabra ło  obecnie szczególnie do
niosłego znaczenia.

M ówca p rzy toczy ł szereg fa k 
tów , k tó re  dowodzą, iż rządy 
k ra jó w  im peria lis tycznych  — 
USA, A n g lii i F ra n c ji og łosi
ły  program  gw ałtow nego zw ięk 
szenia s ił zb ro jnych i p ro d u kc ji 
uzbrojenia. Z pogwałceniem  
w szystk ich  uk ładów  m iędzyna

rodow ych dokonuje się w  fo r 
sownym  tem pie rem ilita ryza c ja  
N iem iec zachodnich i Japon ii. 
W atm osferze obłędnego w yśc i
gu zbro jeń i gorączkowego mon 
tow an ia  a rm ii d la  napaści na 
ZSRR i k ra je  dem okrac ji lu 
dowej ca łkow itą  swobodę 
dzia łan ia  o trzym a li ci, k tó 
rzy  żeru ją  na na jn iższych in 
stynktach, k tó rzy  głoszą n a j
bardzie j ludobójcze idee, za tru 
w a jąc atm osferę m iędzyna
rodową d z ik im  n a w o ływ a 
niem  do m asowych m ordów, 
do rozpętyw ania  nowei w o jny. 
Prasa, rad io , f ilm y , lite ra tu ra  
p iękna i sztuka w  k ra jach  b lo 
ku  a tlan tyck iego  coraz bardzie j 
służą interesom  przygotow ania 
now e j w o jny . R eakcy jn i w ładcy 
m ocarstw  kap ita lis tycznych  u- 
s iłu ją  przekonać narody, że w o j 
na jest n ieunikn iona. Jest to  ta 
k ie  same kłam stw o, ja k  w szyst
ko co w ładcy  ci m ów ią.

T ichonow  przytacza słowa 
Józefa S ta lina , że „P okó j zo
stanie u trzym an y  i  u trw a lo n y , 
je ś li narody u jm ą  sprawę u trz y 
m ania poko ju  w  swe ręce i bę
dą je j b ro n iły  do końca“ .

S łowa S ta lina  — stw ierdza 
mówca — tchn ę ły  nowe s iły  
w  szeregi obrońców pokoju, 
uzb ra ja jąc  ich niewzruszoną 
w ia ra  w ostateczne zwycięstwo 
spraw y pokoju na ziem i.

T ichonow  ośw iadczył da le j, 
że odezwa I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  Pokoju do rzą
dów  wszystk ich k ra jó w  w  spra
w ie  zakazu zbrodn iczej p ro 
pagandy w o jenne j spotkała się 
z gorącym  poparciem  m ilio n ó w  
ludz i na ca łym  świecie. Odezwę 
tę gorąco ap robu ją  rów nież 
obyw ate le  radzieccy. W K ra ju  
Rad nie ma g ru n tu  d la  p ropa
gowania nowej w o jny . Ca ły 
sposób życia ludzi radzieck ich 
w yk lucza  wszelką m ożliwość 
głoszenia ludobó js tw a  i napaści 
na inne narody. W ZSRR nie 
ma a rtys tów  ani p isarzy, k tó rzy  
by podżegali do w o jn y  i  propa
gow a li agresję.

Z zadowoleniem  p rz y jm u 
je m y propozycję Kongresu 
O brońców P oko ju do pa rlam en
tów  wszystk ich k ra jó w  w  spra
w ie  p rzy jęc ia  ustaw y w  obro
nie  poko ju  — m ów i T ichonow. 
Ludz ie  radzieccy n ie  mogą nie 
tra k to w a ć  propagandy w o jen 
nej ja ko  najcięższej zbrodni 
p rzec iw ko  ludzkości.

D eputow any T ichonow  w n o 
si o rozpatrzen ie na sesji Rady 
N ajw yższe j ZSRR p ro je k tu  usta 
w y  o obron ie pokoju.

P ro je k t ten stw ierdza, że R a
da Najwyższa ZSRR, k ie ru ją c  
się szczytnym i zasadami poko
jo w e j p o lity k i radz ieck ie j, m a
jące j na celu u trw a le n ie  poko

ju  5 p rzy jaznych stosunków 
m iędzy narodam i uważa. iż 
propaganda wojenna V  ja k ie j
ko lw ie k  bądź fo rm ie  podważa 
sprawę pokoju, stwarza groźbę 
nowej w o jn y  i jest z uwagi na 
to. najcięższą zbrodnią p rzeciw 
ko ludzkości. Osoby w inne  p ro 
pagandy w o jenne j m ają być 
oddawane pod sad i sadzone ja k  
zbrodniarze k ry m in a ln i.

Wszyscy obecni na sali d ługo
trw a ły m i ok laskam i p rz y ję li 
zgłoszony przez T ichonowa p ro 
je k t ustaw y o obron ie pokoju.

W zakończeniu swego re fe 
ra tu  T ichonow  ośw iadczył, że 
ustawa o obronie pokoju po je j 
p rzy jęc iu  przez zw ierzchn i o r
gan w ładzy w  ZSRR — Radę 
Najwyższą — wzm ocni jeszcze 
ba rdz ie j obóz obrońców pokoju, 
doda w szystk im  bo jow n ikom  
o pokój nowych s ił i spotęguje 
ich w ia rę  w  zw ycięstw o słusz
nej spraw y pokoju. U chwalenie 
ustaw y o obron ie pokoju będzie 
now ym  w kładem  państwa ra 
dzieckiego w  dzieło obrony po
ko ju , now ym  dowodem u m iło 
w an ia  poko ju  przez naród ra 
dziecki, now ym  św iadectwem  
jego poko jow ych zam iarów . 
Naród radz ieck i w ie rzy  n ie 
złom nie w  ostateczne zw yc ię 
stw o spraw y pokoju, w  zw y
cięstwo przodu jące j ludzkości. 
K roczy on ku św ie tlane j p rzy 
szłości — kom unizm ow i pod 
przewodem  swego w ie lk iego 
wodza, pierwszego chorążego 
poko ju  Józefa Stalina.

Powyższe słowa T ichonowa 
p rzy ję te  zostały b u rz liw y m i, 
d ług on iem ilknącym i ok laska
m i. Wszyscy w sta ją  i  urządza
ją  d ług o trw a łą  owację na cześć 
Stalina.

Następnie Rada Najwyższa 
ZSRR przystąp iła  do dyskus ji 
nad re fe ra tem  T ichonowa.

Społeczeństwo polskie odpowiada na uchwały 
Światowej Rady Pokoju wzmożoną pracą nad realizacją

drugiego roku sześciolatki
W licznych rezolucjach robotnicy domagają się zawarcia Pak i u Pokoju

N a h istoryczne u chw ały  b erliń sk ie j Sesji Ś w ia to w e j Rady  
P o ko ju  społeczeństwo polskie odpowiada zw ie ran iem  szere
gów w  narodow ym  froncie w a lk i o pokój i p lan 6 -le tn i.

przeciw ko ludobójczym  planom  
anglo -  am erykańskich  podżega 
czy św ia ta “ .

P rzedstaw ic ie le  kom ite tó w  te 
renow ych oraz ak tyw iśc i poko
ju , postanow ili na zebraniach i 
w  rozm owach in d yw id u a ln ych  
przenieść uchw a ły  Ś w ia tow e j Ra 
dy P oko ju  do najszerszych mas.

U c h w a ły  Ś w ia to w e j  
R a d y  P o k o ju  

m o b iliz u ją  m ło d z ie ż

U chw a ły  Ś w ia tow e j Rady P o
ko ju , w yrażające w o lę  i  na jgo
rętsze pragn ien ia  m ilio n ó w  po-

„P rzy łączam y się do uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  je j a- 
pe łu w  spraw ie zawarcia paktu 
pokoju m iędzy p ięc iu  w ie lk im i 
m ocars tw ar i.

S tw ie rdzam y, że sw ym i podpi 
sami i  czynem p ro du kcy jnym  
poprzem y ten apel“  — b rzm i jed 
nogłośnie uchwalona rezo lucja  
na zebraniu a k tyw is tó w  pokoju 
w  zakładach kon fekcy jn ych  w  
Podgórzu.

Na p lenarnym  posiedzeniu Wo 
jewódzkiegc K om ite tu  O broń
ców P oko ju  we W roc ła w iu  zeb
ran i s tw ie rd z ili,  że „A p e l w  spra 
w ie  P aktu  P oko ju jes t potężnym  
orężem narodów, walczących

Braterska pomoc Związku Radzieckiego w dostawach towarowych 
i inwestycyjnych -  gwarancją wykonania planu 6-letniego

Wywiad z ministrem handlu zagranicznego tow. inż. Gede na temat znaczenia układów handlowych
podpisanych w Moskwie

(f) M in is te r H and lu  Zagranicznego inż. Tadeusz Gede 
u d zie lił redaktorow i gospodarczemu P A P  następującego w y 
w iadu na tem at znaczenia protokółu, podpisanego w  M o 
skw ie o w zajem nych dostawach tow arow ych  m iędzy Polską  
a Z w iązk ie m  R adzieckim  w  1951 r.

I. Ja k i jest w y n ik  pobytu  
po lsk ie j delegacji k a n to w e j  
w  Moskwie?
W  w y n ik u  owocnych rozmów,

Przeprowadzonych w  duchu
^ z y js z n i i wzajemnego z iozu- 
h ie n ia , załatw iono ca łokszta łt 
spraw  ’ zwią.zanych z Polsko - 
radzieck im  obrotem  tow a row ym  
ba rok  1951.

Waga i decydujące znaczenie 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
i stosunków gospodarczych z 
ZSRR w  rea lizac ji planu 6 -le t- 
hiego znalazły w  naszych roz- 
rnowach i podpisanych doku
mentach pe łny wyraz.

Zw iązek Radziecki w ykaza ł 
Pełne zrozumienie dla potrzeb 
Polski, pokryw a jąc  nasze zapo
trzebowanie na zasadnicze su
rowce, maszyny, sprzęt p rzem y
słowy i a r ty k u ły  spożywczo-de- 
Pcytowe na ry n k u  w ew nę trz
nym.

W czasie pobytu po lsk ie j de- 
*®gacji hand low ej w  ZSRR pod
pisano następujące dokum enty: 
1 P ro tokó ł o w zajem nych do- 
ł  stawach tow arow ych  na 
fok  1951.
*) Ogólne w a ru n k i dostaw, o- 
*** bow iązujące w  obrocie po l- 

-  radzieck im , regu lu jące w 
“ Uchu zasad w łaściw ych gospo
darczym  stosunkom  nowego ty 
ku. łączącym nasz k ra j ze 
U ^ iązk iem  Radzieckim  i innym : 
j r a jam i dem okrac ji ludow ej, ca- 
*a. technikę handlową, uspraw - 
d la jąc ją  i upraszczając.

I I .  Jak należy ocenić podp i
sany uk ład  o dostawach tow a
row ych na 1951 r. i ja k  będą 
ksz ta łtow a ły  sie w  roku 1951 
Obroty P o lsk i Z ZSRR?

Podpisany p ro to kó ł o w za je 
m nych dostawach , tow arow ych 
na 1951 rok precyzuje i powa
żnie rozszerza kon tyngenty  prze
w idz iane w  U m ow ie w ie lo le t
n ie j z 26. I. 1948 r. i w  P ro to 
kóle z 29. V I. 1950 r., zm ien ia
jącym  tę Um owę oraz decydu
je  o znacznym wzroście w y m ia 
ny tow a row e j m iędzy Polską i 
Zw iązk iem  R adzieckim  w  1951 
roku.

W achlarz to w a ró w  im p o rto 
wanych z ZSRR do P o lsk i w  ro -  
ku  1951 rozszerza się, a ilość 
ich znacznie wzrasta. O trzym a
m y cenne dostawy ru d  żela
znych i m anganowych, fe rro - 
stopów, m e ta li ko lorow ych, syn
tetycznego kauczuku, baw ełny, 
p ro du k tó w  na ftow ych, apa ty 
tów , łożysk ku lkow ych , ob rab ia 
rek, samochodów, tra k to ró w , 
m o tocyk li oraz maszyn budo
w lanych . ro ln iczych  i innych. 
Im p o rt ze Z w iązku  Radzieckie
go n iek tó rych  ga tunków  zbóż i 
tłuszczów przem ysłow ych uzu
pełn ia nasze wzrasta jące zapo
trzebowanie na te a r ty k u ły ,  n ie- 
pokry te  w  całości p rodukc ją  
kra jow ą . Zw iązek Radziecki do
starcza rów nież Polsce ryż , he r
batę, ty to ń  i inne tow ary.

W eksporcie z Polski do ZSRR 
u trzym u je  sie ten sam aso rty 
m ent tow a row y co w  roku  1950 
W zrasta wywóz w yrobów  prze
m ysłow ych. a przede w szystk im  
środków  transportow ych w  tvm : 
parowozów, wagonów osobo
wych i tow arow ych.

Poza taborem  ko le jow ym  P o l
ska eksportu je  w 1951 r. do 
Zw iązku Radzieckiego węgiel, 
koks, w y ro by  hutnicze, tk a n i

ny, w y ro b y  przem yski m eta lo 
wego, chem ika lia , szldo, papier, 
cuk ie r i inne.

W czasie rozm ów  uzgodniono 
również, że Polska o trzym yw ać 
będzie pewną ilość tow a rów  z
ZSRR, w  zam ian za dostaw y z
P olsk i do F in la n d ii, w  ramach
clearingu radziecko -  polsko -
fińskiego.

Należy tu  zaznaczyć p rzy  o- 
kaz ji, że na podstaw ie danych 
M in is te rs tw a  H and lu  Zagranicz
nego obrot tow a row y polsko - 
radzieck i w roku 1950 b y ł w y ż 
szy o 40 proc. od ob ro tów  1949 
roku.

W 1951 r. ten reko rdow y po
ziom z r. 1950 ulegnie dalszemu 
podwyższeniu o około 25 proc.

W zrost len  wyższy od w zro 
stu ogólnych obro tów  hand lu 
zagranicznego Polski, zaplano
wanego na 1951 r., świadczy o 
dynam icznym  rozw o ju  gospodar 
czycb stosunków Polski ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i o d a l
szym pow iększeniu udzia łu 
ZSRR w  hand lu  zagranicznym  
Polski.

Pomoc Z w iązku  Radzieckiego 
w  dostawach tow arow ych, obok 
w ys iłku  po lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej, w  decydu jący sposób gw a
ran tu je  w ykonan ie  śm ia łych za
łożeń naszego planu, co nabiera 
szczególnego znaczenia w obe
cnym  okresie, k iedy  państwa 
kap ita lis tyczne  pode jm ują p ró 
by d y sk rym in a c ji handlu zagra
nicznego k ra jó w  obozu pokoju.

U m ow y w ie lo le tn ie  i oparte 
na nich uk łady na 1951 rok, ja 
k ie  Polska zaw arła z ZSRR, 
czynią te próby bezskutecznym i 
i zw iększają naszą niezależność 
wobec państw  kap ita lis tycznych  

I I I .  Jak ie  zagadnienia za
ła tw io n o  z dziedziny dostaw
inw estycy jnych?
W dziedzin ie dostaw in w es ty 

cy jnych, rok  1951 będzie rok iem

bardzo poważnego natężenia 
prac p ro jek tow ych , w yko n yw a 
nych przez doświadczonych spe
c ja lis tów  radzieckich i jednocze
śnie rok iem  znacznego w zrostu 
dostaw urządzeń i maszyn z 
ZSRR. W zw iązku z tym  prze
dyskutow ano i za ła tw iono szereg 
spraw zw iązanych z rea lizac ją  
um ów  inw estycy jnych , a w  szcze 
gólności spraw dotyczących 
p ro je k to w an ia  i dostaw dla  k lu 
czowego ob iektu p lanu  6 -le tn ie - 
go — N ow ej H u ty .

Ustalono harm onogram y prze
kazyw an ia  dokum entac ji tech
n icznej i zaw arto  szczegółowe 
k o n tra k ty  na dostawy urządzeń 
dla  N ow e j H u ty  w  ro ku  bieżą
cym.

Należy stw ie rdz ić , że radz ie 
ck ie  władze oraz organizacje 
p ro jektu jące , przem ysłow e i 
handlowe p rzyw iązu ją  o lb rzy 
m ią wagę do budow y Now ej 
H u ty  i okazują je j ja k  na jda le j 
idącą p rzy jac ie lską pomoc.

Poza tym  w  toku rozm ów u- 
stalono środk i do ściślejszego 
powiązania prac p ro jek tow ych , 
przeprowadzanych w  Z w iązku  
Radzieckim  z w ykonaw stw em  
w k ra ju .

*
Podpisane w M oskw ie  p ro to 

kó ły  i przeprowadzone rozm ow y 
są dalszym  k ro k ie m  do zacie
śnienia i rozw o ju  ekonom icz
nych stosunków m iędzy kra jem  
zwycięskiego socja lizm u — 
Zw iązk iem  Radzieckim , a P o l
ską Ludową.

S tosunki te op ie ra ją  się na 
s ta linow sk ie j zasadzie b ra te r
sk ie j pomocy, szerokie j p rz y ja 
c ie lsk ie j w spółpracy i dążenju 
do szybkiego pokojowego roz
w o ju  obu k ra jó w . D latego też 
decydująco p rzyczyn ia ją  się one 
do przyśpieszenia budow nictw a 
socja lizm u w  Polsce i służą 
dziełu um ocnienia pokoju św ia 
towego.

stępowych lu dz i na ca łym  świe 
cie, zm ob ilizow a ły  robotniczą 
m łodzież Śląska do jeszcze w ię 
kszych w y s iłk ó w  w  walce o trw a  
ły  pokój i  zwycięskie w ykonan ie  
p lanu 6-letniego.

W  zw iązku ze zb liża jącym  sie 
Ś w ia tow ym  Tygodniem  M iodzie  
ży, odbyło się w  Chorzowie m a
sowe zebranie, w  k tó rym  udzia ł

odrzańskich Z ak ładów  K o n s tru k  
c.ii S ta low ych w  Z ie lone j Górze, 
odznaczony orderem  „S ztandar 
P racy“  I -e j k lasy stw ie rdza :

„U c h w a ły  b e rliń s k ie j sesji sta 
ły  się podstawą do dz ia łan ia  m i
lionów  prostych ludz i — ob roń
ców poko ju  na ca łym  świecie. 
Bezpow rotn ie  m in ę ły  czasy, gdy

w o li mas m ilio n a m i is tn ień  ludz
kich .

„  a 'rnn  \ a i w handlarze b ron i k u rc z y li w b rew  wzię ło  ponad 500 m łodych ob - ić tr,;» * i„ą „_
roncow  pokoju. Na zebraniu no
wopowstałe Z M P -ow sk ie  b ryga 
dy p rodukcy jne  p rzy ję ły  im iona 
czołowych bo jo w n ików  św ia to 
wego fro n tu  pokoju, podejm ując 
równocześnie poważne zobow ią
zanie produkcyjne .

W y p o w ie d z i p rz e d s ta w ic ie li
sp o łeczeń s tw a  po lsk iego  

w  s p ra w ie  u c h w a ł  
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju

W  dalszym  ciągu na p ływ a ją  
z całego k ra ju  w ypow iedz i zde 
cydowanie popierające A pe l i in  
ne ważne uchw a ły  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju .

R ekto r P o litech n ik i W arszaw
skie j p ro f. E dw ard W archa łow -
ski ośw iadczył m. in .: „Żądan ie  
zawarcia paktu poko ju  pom ię
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar
s tw am i mieszczące się w  A pe lu  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  tak  sa
mo ia k  stw ierdzenie, że leżeli 
k tó ry k o lw ie k  rząd odm ów iłby 
spotkania w  celu zawarcia pak
tu. odmowa taka będzie uważa
na za dowód jego agresywnych 
zamierzeń — te postanowienia 
w yra ża ją  w o lę  narodów  całego 
św iata.

O grom ne znaczenie A pe lu  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  polega 
m oim  zdaniem, na tym . że sta
nie się on potężną i skuteczną 
bronią przeciw  w o jn ie , że złożo
ne pod n im  podpisy zdemaskują 
k łam stw a i  zmusza in sp ira to rów  
nowej w o jn y  do zm iany szaleń 
cze.i p o lity k i.

D la nas P o laków  szczególne 
znaczenie ma rezo lucia  w spra
w ie  pokojowego rozw iązania 
kw e s tii n iem ieck ie j. Od ureguló 
wania te j spraw y zgodnie z po
s tanow ien iam i poczdam skim i u - 
zależnione iest zachowanie i  u - 
mocnienie pokoju.

Franciszek Banasik, p ięc io
k ro tn y  przodow nik  pracy z Za-

Im  w ięcej wzmaga się h is te ria  
wojenna im p eria lis tó w , ty m  bar 
dziej w inn iśm y  potęgować na
sze w y s iłk i w  obron ie pokoju, 
m nożyć i zacieśniać szeregi ob
roń *-.v pokoju.

Ludziom , uznającym  ty lk o  pra 
wo pięści — siły, trzeba prze
c iw s taw ić  taką sile m ilio n ó w  lu 
dzi pracy, k tó ra  porazi każdego, 
k to  zechce przerw ać tw órczą po
ko jow ą  pracę mas“

C hłopka, Zofia Michalska, za
łożycie lka spółdzie ln i p rodukcy j 
ne j w  Jankow icach pow. O leśn i
ca m ów i:

„W  św ia tow ym  fronc ie  pokoju, 
skup ia jącym  się w okó ł p raw dz i 
w e j p rzedstaw ic ie lk i narodów  — 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  —  sta
nę ły  m ilio n y  k o b ie t

Każda z nas pó jdzie  z A pe
lem Rady P oko ju  od cha ty do 
chaty, będzie głosić praw dę de
m askując podżegaczy do nowej 
w o jny , zdobyw ając now ych bo
jo w n ik ó w  pokoju. Głos nasz na 
pewno znajdzie drogę do serca 
każdego uczciwego cz łow ieka“ .

Przewodniczący rady zakłado
w e j w roc ław sk ie  fa b ry k i „P a - 
Fa-W ag“  — Andrzej Ogłaza o-
św iadczył: ..Najwyższy ju ż  czas 
w ykonać uchw a ły  poczdamskie.

Uchw ała Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju  domagająca sie niedopusz
czenia do re m ilita ry z a c ji N ie
m iec zachodnich ma szczególnie 
w ie lk ie  znaczenie dla wszystkich 
na ród ' w  sąsiadujących z N iem 
cami i d la  samego narodu nie
m ieckiego. U chw a ły  Rady Poko 
ju  muszą być wykonane, bo 
wskazują jedyn ie słuszna drogę 
do zabezpieczenia pokoju, do 
z likw id ow a n ia  niebezpieczeń
stwa nowej w o jny  w  Europie. 
Domagamy sie iak  najszybszego 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i“ .

U walce o oszczędną gospodarkę węglem

Załoga c iep łow n i M ie jskiego Przedsiębiorstwa K o m u n ika cy j
nego w  W arszawie wezwała c iep łow n ię  WSM na Żoliborzu do 
w spółzaw odn ictw a w  rac jona lne j gospodarce węglem Na zd ję
c iu : tow. Sylw ester W ęglarczyk, starszy palacz c iep łow n i 
M P K , k tó ry  zwyciężył w  m iesiącu lu ty m  we współzawod
n ic tw ie  o spalanie na jm n ie jsze j ilości u>ęgla na c iep łow n i i m a j
ster c iep łow n i tow. S tp iczyński, pod którego k ie row n ic tw em  

palacze c iep łow n i walczą o oszczędne zużycie węgla
F o to  A R

Zgromadzenie sprawozdawcze 
w Warszawie9

z sesji Światowej Rady Pokoju
P olsk i K o m ite t O brońców  Po

k o ju  o rgan izu je  w  dn iu  15 bm. 
o godz. 17 w  sali P o litech n i
k i  W arszawskiej. Zgrom adzenie

Sprawozdawcze z Sesji Ś w ia to
w e j Rady P oko ju  w  B erlin ie .

Sprawozdanie wygłoszą człon
kow ie  de legacji po lsk ie j. (d)

Strajk powszechny w Barcelonie
300 tysięcy robotników porzuciło pracę -  krwawe 

starcia z policją Irankistowską

Delegatki zagraniczne na Kongres 
Ligi Kobiet opuściły Warszawę

(f) W  dn iu  12 bm. w  godzi
nach porannych opuściły W ar
szawę de legatk i radzieckie na 
I O gó lnopo lski Kongres L ig i 
Kob ie t.

Gości żegnały na dw orcu 
p rzedstaw ic ie lk i Zarządu G łó w 
nego L ig i K ob ie t z p rzew odn i
czącą A lic ją  M usia łow ą i w ice
przewodniczącą posłanką O rlow

ską na czele oraz kob ie ty  p ra
cujące stolicy. K ob ie ty  polskie 
w ręczy ły  delegatkom  radziec
k im  w iązanki kw ia tów .

W dn iu  U bm. w  godzinach 
w ieczornych w y je ch a ły  dele
ga tk i n iem ieckie , rum uńsk ie  
i węgierskie, żegnane serdecz
nie prze? p rzedstaw ic ie lk i Za
rządu G łównego L ig i Kob ie t.

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do
nosi agencja Reutera, w  dn iu  12 
m arca br. w yb uch ł w  Barce
lon ie  s tra jk  powszechny. 300 
tys. rob o tn ików  Barce lony po
rzuc iło  pracę na znak protestu 
p rzeciw ko now e j zwyżce kosz
tów  u trzym an ia  oraz przeciwko 
g łodow ym  płacom.

N astro je  s tra jko w e  is tn ia ły  
ju ż  od dawna w  H iszpan ii fra n - 
k is tow sk ie j, jednakże w ładze 
faszystow skie z niesłychaną bru 
talnością d ła w iły  wszelkie ob
ja w y  oporu mas pracujących. 
M im o  te rro ru  i ok ru tnych  re 
pres ji pracująca ludność Berce- 
lo ny  prok lam ow a ła  s tra jk  po
wszechny.

W szystkie sk lepy w  Barce lo
nie są zam knięte, nie fu n k c jo 
nu je tra n s p o rt m ie jsk i. N ie licz

ne taksów ki, k tó re  p o ja w iły  się 
w  mieście, zostały zatrzym ane 
przez s tra jku jących . N ieczynne 
są rów n ież szkoły Przed sk le
pam i i fa b ryka m i ustaw iono p i
k ie ty . W po łudn ie  odbyła się 
m anifestac ja  ludności przed 
gmachem Rady M ie jsk ie j.

Do m iasta przysłano dodatko
we uzbrojone oddzia ły w o jsko
we. P olic ja  zaatakowała m an i
festującą przed Radą M ie jską  
ludność, ciężko ran iąc dz ies ią tk i 
osób. Szpita le są przepełnione 
rannym i.

W godzinach w ieczornych po
lic ja  przeprow adziła  masowe 
aresztowania wśród robotn ików .

M im o  te rro ru , s tra jk  trw a  i 
rozszerza się na okolice pod
m ie jskie .

Zacięte walki na wszystkich frontach 
w Korei

(f) M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

D owództwo naczelne koreań
sk ie j a rm ii lu do w e j podało do 
wiadom ości 12 m arca, że od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j w raz z 
oddzia łam i ocho tn ików  ch iń 
skich p ro w a dz iły  zacięte w a lk i 
na wszystk ich fron tach. W re
jo n ie  Seulu na poszczególnych 
odcinkach fro n tu , s tra ty  n ie
przy jac ie la  w  zab itych i ra n 
nych wynoszą przeszło 300 żo ł
n ie rzy  i o ficerów . Zniszczono 
w ie le  sprzętu wojennego n ie 
przy jac ie la .

(f) P E K IN  (PAP). P rezyd ium  
Najwyższego Zgrom adzenia L u 
dowego K oreańsk ie j R epub li- 
k 4 Ludow o - D em okratycznej 
nadało ty tu ł Bohatera Koreań
sk ie j R e pu b lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j z jednoczesnym 
wręczeniem  orderu sztandaru 
państwa I k lasy partyzantce 
Czio O k -h i.

Amerykanie uciekają 
pozostawiając oddziały 

brytyjskie
(f) P E K IN  (PAP). Specja lny 

korespondent agencji „N ow ych 
C h in “  w K ore i donosi, że Am e
rykan ie  w czasie swego odw ro 
tu  w  re jon ie  Seulu pozostaw ili 
b ry ty js k ą  29 brygadę i jeden 
pu łk  am erykański, k tó ry  m ia ł 
zabezpieczyć flankę  brygady 
b ry ty js k ie j Jednakże pu łk  ame
rykań sk i zbiegł pozostaw iając 
wojska angie lskie sam ym  so
bie W dn iu . w  k tó rym  brygada 
b ry ty js k a  prow adziła  zacięte 
w a lk i us iłu jąc  zapewnić sobie 
drogę odw ro tu  sam oloty am ery
kańskie zbom bardow ały A n g li

ków . W ojska angielskie ponio
sły wówczas w ie lk ie  s tra ty . 
Jeńcy z oburzeniem  opow iada
ją  o ty m  wydarzeniu .

Odbudowa przedsiębiorstw 
w wyzwolonych 

prowincjach Korei
(a) P E K IN  (PAP) W Północ

nej K ore i rozw ija  sie odbudo
wa zniszczonych przez wroga 
przedsiębiorstw , należących do 
spółdzie ln i spożywców. Plan od 
budowy tych przedsięb iorstw  
został w ykonany m. in. w  p ro 
w in c ji północny Phenjan w 131 
proc i w p ro w in c ji po łudn iow y 
Phenjan — w 70 proc.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
Z Ż Y C I A  P A R T I I

C E L IN A  K U L IK  — Sekre
tär? K om ite tu  Gm innego  
P ZP R  opowiada.

K A R O L  M A Ł C U 2 Y N S K 1  -  
Pian generalny m iasta N o
wa H uta  — ukończony.

W A N D A  S U C H E C K A  — Gdy 
m ajster spełnia swa role 
w zakładzie  pracy

A. P E R E W IE R T A J Ł O  — 
W ładza ludow a a rew o
lucja  k u ltu ra ln a  w C h i
nach rNa szlaku rozw o ju  
now ych C hin (4).

J B O R O W S K A  -  O w y n i
kach nauczania w szkoląc! 

zawodowych.
JAN  K O T T  -  T e a tr  polsk 

epoki Oświecenia.
Z Y G M U N T  B R O N 1A R E K  -  

Ludv A m e ry k i Łacińskie  
bronią niepodległości swycU 
kra jó w .

O D N A L E Z IO N E  I  O D R Ę  
S T A U R O W A N R  P R Z E  Z 
W Ł A D Z E  R A D Z IE C K IE  ZA  
B Y T K I K U L T U R Y  P O L
SKIE.? W R Ó C IŁ Y  DO W A R 
S Z A W Y .
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Pismo J. A. Malika 
do przewodniczących 

Zgromadzenia Ogólnego 
i  Rady Bezpieczeństwa 

0XZ
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). S ta

ły  przedstaw ic ie l ZSRR w  O NZ
—  J. A . M a lik  sk ie row a ł do 
przewodniczącego Zgrom adzenia 
Ogólnego — Entezama lis t, w  
k tó ry m  prosi o rozesłanie ja ko  
dokum entu  O NZ delegacjom  
w szystk ich  k ra jó w  4-go kom u
n ik a tu  o bestia lstw ach i zn i
szczeniach, ja k ic h  dopuściły się 
w o jska  am erykańskie  w  Seulu 
ł  Inczonie, wydanego przez K o - ' 
m ite t C en tra lny  Zjednoczonego 
F ro n tu  Dem okratycznego Korei. 
K o m u n ik a t ten został w  swoim  
czasie przesiany do Entezama.

A na log iczne pismo J. A. M a
l i k  przesła ł do przewodniczące
go Rady Bezpieczeństwa O NZ
—  Rau.

Strajk powszechny 
w Tunisie

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono- 
* i  „H u m a n ité “ , w  Tun is ie  odbył 
się 24-godzinny s tra jk  na znak 
p ro testu  p rzeciw ko represjom  
francusk ich  w ładz k o lo n ia l
nych  w  M aroku . W  s tra jk u  
w z ię li ud z ia ł'doke rzy  wszystk ich 
p o rtó w  tun isk ich , gó rn icy  w  
po łudn iow ych  okręgach k ra ju , 
p racow n icy  poczt i te legra fu , 
rob o tn icy  e le k tro w n i w  B ize r- 
c ie  oraz robo tn icy  w ie lu  innych  
zawodów. Do s tra jk u  p rzy łą 
czy li się rów n ież kupcy arab
scy, k tó rzy  zam knęli sklepy.

Budżet Czechosłowacji 
na rok 1951 wyrazem 
wspaniałego rozwoju 
gospodarczego kraju
(f) P R A G A  (PAP). M in is te r 

Skarbu Czechosłowacji — K a - 
bes zre fe row a ł na sesji Z gro 
m adzenia Narodowego p re li
m in a rz  budżetowy Czechosło
w a ck ie j R e pu b lik i Ludow ej na 
ro k  1951.

O m aw ia jąc całość budżetu na 
ro k  1951, sprawozdawca s tw ie r
dz ił, że jest to budżet, p rze w i
du jący  tak  w ie lk i w zrost gos
po da rk i narodowej R epub lik i, 
jak iego k ra j nie znał n igdy  w  
sw ej h is to r ii. Inw estyc je  k a p i
ta ło w e  w  1951 r. są zaplanow a
ne w  wysokości 77,2 m ilia rd a  
koron.

52,1 proc. w szystk ich  rozcho
dów  budżetowych przypada na 
gospodarkę narodową, 19.2 proc.
—  na ochronę zdrow ia i ubez
pieczenia społeczne, na cele 
k u ltu ra ln e  — 9,5 proc., na kosz
ty  u trzym an ia  a d m in is tra c ji 
państw ow ej —  9,8 proc. Na ce
le  obrony narodowej budżet na 
1951 r. p rze w id u je  poniżej 10 
proc. w szystk ich  w yda tków .

Miesiąc przyjaźni 
belgijsko - radzieckiej
(f) B R U K S E LA  (PAP). W  B e l

g ii zakończył się M iesiąc p rz y - j 
ja ź n i be lg ijsko -radz ieck ie j. W | 
ciągu tego M iesiąca zorganizo- j 
w ano 314 różnych im prez, ja k  | 
w ys taw y, odczyty, seanse f i l -  \ 
m owę itd., w  przeszło 200 m ie j
scowościach B e lg ii.

„Humanité" 
o faszystowskim 

programie 
rządu Oueuillc4»

( f i P A R Y Ż  (PAP). K om e n tu 
ją c  u tw orzen ie nowego rządu 
przez Q ueuille ‘a „H u m a n ité “ 
s tw ierdza, że now y rząd jest 
b liźn iaczo podobny do poprzed
niego. P rogram  tego rządu zo
sta ł s fo rm u łow any na sesji Ra
d y  K ra jo w e j RPF, w  czasie k tó 
re j de G aulle cynicznie ośw iad
czy ł: „W  ten sposób w idz im y , 
ja k  nasze idee zostaiy podjęte ; 
zarówno je ś li chodzi o zmianę 
k o n s ty tu c ji i  o rd yn a c ji w y b o r
czej, ja k  i  zb ro jen ia  i  o rgan i
zację E uropy“ .

Zadaniem  nowego rządu —  j 
podkreśla dz ienn ik  — jest u tw o 
rzenie, dz ięk i oszukańczej zm ia
n ie  o rd yna c ji w yborcze j i  kon 
s ty tu c ji pa rlam entu  w o jn y , to
ru jącego drogę faszyzm ow i i w y  
noszącego „le ga ln ie “  do w ładzy 
kandydata  na dyk ta to ra  — de 
G au lle ‘a. W  te j an tynarodow ej i | 
an tydem okra tyczne j operac ji 
p ra w ico w i socja liści g ra li p ie rw 
sze skrzypce. Podobnie socja l
dem okracja  niem iecka u to row a
ła  drogę H itle ro w i.

Zakończenie 
tegorocznych 

Targów Lipskich
(d) B E R L IN  (PAP). W  n ie 

dzie lę zakończyły się w  L ipsku  
tegoroczne ta rg i wiosenne. Pod
czas ta rgów  zaw arto transakcje  
na łączną sumę 230 m ilionów  
m arek. Same ty lk o  transakcje  
m iędzystre fow e wynoszą 90 m i
lio n ó w  m arek. T ransakcje  na 
eksport tow a rów  z NRD prze
w yższają d w u k ro tn ie  rozm iary  
tra n s a k c ji zaw artych na zeszło- 
rocznych targach.

Brytyjskie obozy 
koncentracyjne 

na Malajach
(f) P R A G A  (PAP). Korespon

den t agencji Telepress podaje 
z S ingapuru :

Jak  ośw iadczył dowódca w o jsk  
b ry ty js k ic h  na M a la jach  gen. 
B riggs. 90 tys. M a te jczyków  zo
sta ło  „um ieszczonych n iedaw 
no w  obozach".

Korespondent podkreśla , że 
obozy te są w  istocie obozami 
ko n ce n tra cy jn ym i i stanow ią 
podstawę planu w a lk i z ruchem  
narodow o -  w yzw oleńczym  na 
M a la jach .

Przed wiosenną akcją siewną

Mało i średniorolni chłopi otrzymują 
kwalifikowane ziarno i nawozy sztuczne

W arsztaty T O R  w B ia łym sto ku  w y ko n a ły  k w arta ln y  p lan napraw
siln ikó w  trak to ro w yc h

(f) W szystkie państwowe i  spółdzielcze ośrodki maszynowe 
zakończyły ju ż  rem onty  maszyn j  narzędzi ro ln iczych . Z w ie lu  
w arszta tów  TOR napływają m e ld u n k i o p rze d te rm inow ym  w y 
konaniu p lanów  napraw  tra k to ró w  na I  k w a rta ł b.r. Obecnie 
przygotow ania siewne skup ia ją  się g łów n ie  p rzy dostawach 
nasion k w a lifiko w a n ych , nawozów  sztucznych, części zam ien
nych do maszyn, narzędzi ro ln iczych  itd .
P G R -y  w o j. olsztyńskiego do

starczają chłopom  m ało i  śred
n io ro lnym  około 1.500 ton k w a 
lifik o w a n y c h  nasion zbóż to jest 
o 65 procent w ięce j n iż  w  r. ub. 
W iększą część tych nasion chło
p i ju ż  o trzym a li.

Chłopi zasięgają rad 
i wskazówek od ezłonków 
spółdzielni produkcyjnych

Nawozy sztuczne, k tó re  w  ca
ły m  k ra ju  sprzedaje się na ra 
zie ty lk o  spó łdzie ln iom  p roduk
cy jnym , mało i średn io ro lnym  
chłopom  oraz p lan ta to rom  ro 

ś lin  ko n tra k tacy jn ych , są ju ż  
p raw ie  w  całości dostarczone do 
m agazynów PZGS i  gm innych 
spółdzie ln i. Po zaopatrzeniu w  
nawozy sztuczne spó łdzie ln i p ro 
dukcy jnych , m ało i ś redn io ro l
nych ch łopów  i p lan ta to rów  ro 
ś lin  k o n tra k ta cy jn ych  sprzedaż 
będzie się odbywać bez og ran i
czeń.

C harakte rystyczną cechą b ie
żących p rzygotow ań do w io 
sennej ka m p an ii s iew ne j jest 
w ie lk ie  zainteresowanie się m a
ło i ś redn io ro lnych  ch łopów  
pracą spó łdz ie ln i p ro d u k c y j

nych. W  grom adach, gdzie 
is tn ie ją  ju ż  spółdzie ln ie p ro 
dukcy jne  m ało i ś redn io ro ln i 
chłop i chcą się wzorować na 
pracy gospodarstw  zespołowych 
i  w  tym  celu zasięgają od 
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn ych  rad  i  wskazówek w  
sprawach up raw y  ziem i, rac jo 
nalnego nawożenia, w łaściwego 
stosowania nawozów  sztucznych, 
oborn ika , z ia rna siewnego itp .

Załogi TOR przyśpieszają 
remonty maszyn

Z a łog i w a rszta tów  Technicz
nej O bsług i R o ln ic tw a  w  B ia 
łym stoku , pierwsze w  w o j. b ia 
łos tock im  w yko n a ły  p lan na
p ra w  s iln ik ó w  trak to ro w ych , 
p rzew idz iany na I  k w a rta ł br. 
P lan  zrea lizow any został na 3 
tygodn ie  przed term inem . .Do

osiągnięcia tak  poważnego suk
cesu p rzyczyn ił się przede 
w szys tk im  szeroki rozw ó j współ 
zaw odnictw a pracy, w  k tó rym  
w yró żn iło  się w ie lu  robo tn ików .

*
O LS Z T Y N  (kor. w ł. ). N a ze

b ra n iu  w yborczym  do w ładz 
zw iązkow ych załoga Z ak ładów  
Technicznej O bsług i R o ln ic tw a 
w  M rągow ie  postanow iła  p rzy 
śpieszyć tem po rem ontów  t ra k 
to ró w  i s iln ików .

Do 30 m arca br. załoga zobo
w iąza ła  się oddać do uży tku  99 
tra k to ró w  Ursus, oraz 112 ciąg
n ik ó w  innych  typów . Do dnia 
20 m arca br. Zakończony zosta
nie rem ont 221 s iln ik ó w  tra k to 
row ych. Ponadto załoga zakia- 
dów TO R w  M rągow ie  w y k o 
na do 25 m arca br. napraw ę 32 
s iln ik ó w  ponad plan. (t)

Nowoczesny, socjalistyczny kombinat przemysłu bawełnianego
powstaje w Andrychowie

(a) W  w ie lu  m iejscowościach 
na te ren ie  całego k ra ju  pow sta
ją  w ie lk ie  ob iek ty  przem ysłowe. 
Są to, w  przec iw ieństw ie  do po
nu rych  budynków  fab rycznych  
okresu kap ita lis tycznego, jasne, 
przestronne, budowane z głębo
ką troską o po trzeby człow ieka, 
w arszta ty tw órcze j, radosnej 
pracy. Wznoszone w edług w y 
m ogów nowoczesnej a rc h ite k tu 
ry , wyposażone w  m aszyny i 
urządzenia techniczne zastępu
jące lu b  u ła tw ia jące  pracę lu dz 
ką, posiadające wszelkie u rzą 
dzenia socjalne i k u ltu ra ln e , 
otoczone pasami z ie len i — to 
p raw dziw e pałace pracy.

Jednym  z n ich jest pow sta ją 
cy w  A n d rycho w ie  w  w oj. k ra 
kow sk im  kom b in a t przem ysłu 
bawełnianego. Budowa o lb rzy 

m ich  zakładów , k tó re  jeszcze w  
bieżącym  ro ku  rozpoczną p ro 
dukcję , zostanie ca łkow ic ie  za
kończona w  osta tn im  ro k u  P la 
nu 6-letniego.

Dziś teren przyszłego k o m b i
natu to jeden w ie lk i p lac bu 
dow y. Spośród rusztow ań w y 
lan ia  się o lb rzym i m asyw  no
w e j przędzaln i. B ie le ją  w y k o ń 
czone ju ż  gm achy magazynu. Z 
daleka w idać m u ry  rosnącego 
osiedla — now e j dz ie ln icy  sta
rego A ndrychow a.

Każdego dn ia  wczesnym  ra n 
k ie m  z pob lisk ich  w iosek cią
gną na budowę g rupy  ludz i. To 
budow niczow ie kom b in a tu  — 
w czora j jeszcze bezro ln i i  m a ło 
ro ln i ch łop i b iedu jący w  prze
lu dn ion ych  w ioskach, a dzis ia j

w y k w a lif ik o w a n i m urarze, cie
śle, betoniarze.

Franciszek W róbe l bezro lny 
ch łop ze wsi Zaw oja , d ług ie  la 
ta s łuży ł u ku łakó w . N ie by ło  
dla niego inne j p racy w  przed
w o jenne j Polsce. Teraz p racu je  
na budow ie. Jest k ie ro w n ik ie m  
bazy zaopatrzeniowej. F ra n c i
szek F a jfe r  z liczną  swą ro 
dziną b iedow a i na jednom orgo- 
w ym  gospodarstw ie. K om b in a t 
da ł m u pracę i  lepsze w a ru n k i 
bytu .

D w ie  k ilku se tm e tro w e j d łu 
gości ha le przędza ln i, dw ie  o l
b rzym ie  ha le  tk a ln i i  dw ie  w y -  
kańcza ln i, w ie lk ie  m agazyny, 
trzepa ln ia  baw e łny  o ra z ' kom 
pleks bu dyn ków  pom ocniczych 
stanow ić będą część przem y
słową w ie lk iego  ob iektu .

W odpowiedzi na inicjatywę „ Szombierek“

Palacze elektrowni Victoria podejmują 
konkretne zobowiązania zaoszczędzenia węgła 

wzywają do współzawodnictwa towarzyszy 
z elektrowni Wałbrzych

(OD W ŁA S N Y C H  KO RESPO ND ENTÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U ”)

(f) Załoga k o tło w n i E le k tro w 
n i V ic to r ia  w  W ałb rzychu  pod
ję ła "  n a '“  naradzie w y tw ó rcze j 
konkre tne  zobow iązania za
oszczędzenia węgla i  w ezw ałif 
palaczy z E le k tro w n i W ałb rzych 
do w spó łzaw odn ictw a i  w y m ia 
ny  doświadczeń w  te j dziedzi
nie.

Palacze i  m is trzow ie  zm iano
w i k o tło w n i n iskoprężne j zobo
w iąza li się zm nie jszyć do m in i
m um  zużycie orzechu i  g rys iku , 
w  znacznie w iększym  zaś stop
n iu  używ ać w ęgie l odpadkowy, 
m ia ł, szlam i  tzw . przerost fa
sad).

Palacze i m is trzow ie  zm iano
w i k o tło w n i n iskoprężne j zobo
w iąza li się zaoszczędzić przez 
zm niejszenie zużycia węgla na 
jednostkę p ro d u kc ji, oko ło 600 
tys. z ło tych w  br, B rygada na - 
w ęglan ia  (dostawy węgla) zobo
w iązała się dać dobrą m ieszan
kę węgla odpadkowego i  dbać 
o regu la rną  dostawę węgla.

Zobowiązania 
brygady remontowej

B rygada rem ontow a k o tło w n i 
postanow iła  z likw id ow a ć  wszy
s tk ie  szczeliny w  rurach, by nie 
u la tn ia ła  się para, dokładn ie  re 
m ontować ruszty, w a rs tw ice  
węgłowe i inne urządzenia. P ra 
cow nicy b rygady rem ontow ej

zobow iązali się rów n ież  —  w  
czasie rem ontów  kap ita ln ych  
i  zapobiegawczych, zapoznać 
m n ie j w y k w a lifik o w a n y c h  pa
laczy z dz ia łan iem  urządzeń k o 
tła , oraz skrócić czas napraw  
bieżących ko tłó w  o jedną trze 
cią. Przez ta k ie  skrócenie cza
su napraw  bieżących ko tłó w  
niskoprężnych, będą one dodat
kow o w  ruchu  przez 7 d n i w  
miesiącu.

Palacze i  m is trzow ie  zm iano
w i k o tło w n i wysokoprężne j zo
bow iąza li się zaoszczędzić 540 
tysięcy z ło tych przez spalanie 
węgla tańszego: zam iast orzechu 
—  m ia ł.

Ponadto załoga zobowiązała 
się p rzed te rm inow o w ykonać 
zw iększony o 40 proc. w  stosun
ku  do ro ku  1950 —  p lan  p ro 
d u k c ji energ ii e lek tryczne j.

Z ebran i na naradzie w y tw ó r
czej p racow n icy k o tło w n i E le k 
tro w n i V ic to ria , w ezw a li E le k 
tro w n ię  W ałb rzych do podpisa
n ia  um ow y o w spółzaw odnic
tw ie  w  rac jon a ln e j gospodarce 
węglem  i  w y m ia n y  dośw iad
czeń w  te j dziedzinie. J.D.

„Ołowianka“ podejmuje
wezwanie Stalowej Woli
W ezwanie załogi k o tło w n i E - 

le k tro w n i S ta lowa W ola do 
w spó łzaw odn ictw a i  w ym ia n y  
doświadczeń w  walce o oszczęd-

ną gospodarkę węglem , sk ie ro 
wane do załogi k o tło w n i gdań- 
śkfój e iók i ró w n i —  „O ło w ia n k i“ , 
zostało dn ia 10 m arca br. pod
ję te  przez w szystk ich  palaczy i  
ro b o tn ikó w  ko tło w y c h  te j e lek
tro w n i.

Zaioga, pode jm ując wezwanie 
towarzyszy ze S ta low e j W o li, zo
bow iązała się pop raw ić  do tych 
czasowe w y n ik i,  uzyskane w  o- 
szczędnym spa lan iu  węgla i  za
oszczędzić 9 proc. węgla w  po
ró w n a n iu  z ub. r.

„To jest nasz patriotyczny 
’ obowiązek“

W  im ie n iu  personelu tech
nicznego —  inż. R u tko w sk i zo
bow iąza ł się opracować na leży
tą kondensację pary, p rzepro
w adzić cha rak te rys tykę  ko tłów , 
czuwać nad tym , czy na rozdzie l 
n iach należycie w yko rzys tyw ane 
sa tra n s fo rm a to ry , uregu low ać 
au tom atykę ko tłow ą . Inż  R u t
kow sk i s tw ie rd z ił: „M y  in żyn ie 
row ie  P o lsk i Lu do w e j, chcemy 
razem z k lasą robotn iczą i  p ra 
cu jącym  chłopstw em  w a lczyć o 
pokó j i p lan 6 - le tn i i  zwyciężyć 
w  te j walce. To je s t naszym pa
tr io tyczn ym  obow iązkiem  w o 
bec O jczyzny.“

Również inne dz ia ły  e le k tro w 
n i „O ło w ia n k a “  po d ję ły  in ic ja 
tyw ę  „S zom b ie rek“ . J- K.

Zakończenie zjazdu połączeniowego związków 
zawodowych dziennikarzy i poligraiików

(f) D n ia  12 bm . obradow ał w  W arszaw ie  Z ja zd  połącze
n iow y Z w . Z aw . P ra co w n ikó w  P rzem yślu  Po ligraficznego  
i Z w ! Z aw . D z ien n ik a rzy . Z ja z d  obradow ał pod hasłem  m o
b iliz a c ji tysięcznych rzesz p o lig ra fikó w , d z ien n ikarzy  i  p ra 
cow ników  w y d a w n ic tw  do w a lk i o rea lizac ję  doniosłych  
u ch w ał Ś w ia to w e j R ady P o ko ju , pod jętych  na Sesji B e r liń 
sk ie j. Uczestnicy Z ja z d u  postanow ili wzm óc i u w ie lo kro tn ić  
w y s iłk i w  celu jeszcze silniejszego zespolenia narodu —  
w  m yśl u chw ał V I  P len u m  K C  P Z P R  —  w okół w a lk i o t rw a 
ły  pokój i realizację  p lan u  6-letn iego.

Na obrady Z jazdu, k tó ry m  
p rzew odn iczy li b. d ru ka rz  Cha- 
bow sk i i  red. Jolles, p rz y b y li 
serdecznie w ita n i: sekretarz 
SFZZ tow . G ebert, m in . k u ltu ry  
i  sz tuk i —  D ybow ski, w iceprze
wodniczący CRZZ tow . Ć w ik , 
przedstaw ic ie le : PZPR, o rgan i
zacji m asowych i  in s ty tu c ji w y 
dawniczych.

R efe ra t o tradyc jach  Zw . 
Zaw. D z ienn ika rzy  i Zw . Zaw. 
P o lig ra fik ó w  oraz o zadaniach 
sto jących przed now opow sta łym  
Z w iązk iem  w y g ło s ił Chabow - 
ski.

M ówca ośw iadczył, że g łów 
nym i zadaniam i, ja k ie  sto ją  
obecnie przed dz ienn ika rzam i, 
p racow n ikam i przem ysłu g ra 
ficznego i  w y d a w n ic tw  jes t 
dem askowanie w rogów  pokoju 
i b ran ie  czynnego udz ia iu  w 
w ie lk ie j kam pan ii rea lizac ji 
uchw a ł Ś w ia tow e j Rady Poko
ju. N ierozei*walnie łączy się z

ty m  sprawa m o b iliza c ji narodu 
dla  w ykonan ia  p lanu budow y 
podstaw socja lizm u. A b y  tego 
dokonać Zw iązek m usi p ro w a 
dzić wytężoną pracę po lityczno - 
wychowawczą, n ieustann ie u - 
św iadam iać sw ym  członkom  s i
lę obozu poko ju , k tó rem u  prze
w odzi niezwyciężony Zw iązek 
Radziecki i Wódz Obozu Poko
ju  G eneralissim us S ta lin .

G dy m ówca kończy re fe ra t, 
na sa li zyywa się burza pe łnych 
entuzjazm u i  zapału ok rzykó w . 
„N iech  ży je  na jlepszy p rz y ja 
c ie l P olski, W ódz w szystk ich  
lu dz i m iłu ją cych  pokój — Ge
neralissim us S ta lin “ . Z ebran i 
skandu ją: „S ta lin  — P o kó j“ .

Serdecznym i ow acjam i p rz y j
m u ją  następnie uczestnicy Z jaz 
du p rzybyw a jące  na obrady de
legacje p rzodow n ików  p racy z 
zakładów  gra ficznych. Delega
cje p rzyn io s ły  Z jazdow i ser
deczne pozdrow ien ia  na cześć

Dnia 8 marca 1*81 roku zmarł

L U CJ AN G Ł O W A C K I
m
Poseł na Sejm Ustawodawczy R.P.

Cześć Jego Pam ięci
M A R S ZA ŁE K

SEJMU USTAW O DAW CZEG O  R.P.

( Z jazdu. M . in. delegacja Z a k ła - 
[ dów  G ra ficznych  „K s ią żka  i 
W iedza“  w  W arszaw ie ośw iad
czyła, że dla uczczenia Z jazdu 
załoga zakładów  zobowiązała 

| się w ykonać roczny p lan  p ro 
d u k c ji do 30 lis topada br.

W  dalszym  ciągu obrad odby
ła się dyskusja , podczas k tó re j 
om ówiono szeroko konkre tne  za
dania nowopowstałego Z w iązku.

D zienn ikarze i p o lig ra fic y  pod 
k re ś lili ,  że n ie  będą szczędzić 
w y s iłkó w , aby ja k  n a jle p ie j 
rea lizować uchw a ły  Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  oraz zadania po
staw ione przed narodem  przez 
V I  P lenum  K C  PZPR.

D yskusję  podsum ował w ice
przewodniczący CRZZ — tow. 
Tadeusz Ć w ik , k tó ry  s tw ie rd z ił 
m. in., że przed now ym  Z w iąz
k iem  stoi w ie lk ie  zadanie sta łe
go podnoszenia poziom u w y 
da w n ic tw , aby s ta ły  się one 
orężem dem askowania podżega
czy w o jennych  i ich zw o lenn i
ków .

Na zakończenie obrad Z jazd 
jednom yśln ie  u c h w a li! teks t de
peszy do Prezydenta RP B o
lesława B ie ru ta . Uchwalono 
rów n ież  s ta tu t nowego Z w iąz
ku , k tó ry  nosi nazwę Zw iązek 
Zaw odow y P racow n ików  Prze
m ysłu  Graficznego, Prasy i W y
daw n ic tw . Jednocześnie Z jazd 
po d ją ł szereg uchw a l i dokonat 
w yboru  w ładz nowego Z w iązku. 

*
Uczestnicy W alnego K ra jo w e 

go Z jazdu Zw. Zaw. D z ienn ika
rzy  RP, k tó ry  obradow ał w  
s to licy  11 bm., jednom yśln ie  
p rz y ję li rezo lucję, w yrażającą 
pełną solidarność z uchw a łam i 
I I I  Kongresu M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji D zienn ikarzy.

Praca w  przyszłym  kom b ina  - 
cie będzie n iem a l zupełnie zme
chanizowana. W szystkie dz ia ły  
p rodu kcy jne  połączy sieć pod - 
z iem nych ko ry ta rzy . U m o ż liw i 
to, p rzy  pomocy urządzeń pneu
m atycznych i  specja lnych wóz - 
ków  m echanicznych zaopatrzo - 
nych w  dźw ig i — ca łkow itą  
m echanizację transp ortu  we - 
w nątrzzakładow ego. W szystkie 
dz ia ły  p rodukcy jne  o trzym a ją  
najnowocześniejsze, wydajne, 
precyzyjne, a jednocześnie ła tw e  
w  obsłudze maszyny. Szeroko 
rozbudowana sieć sygnalizacyj - 
na różnoko lo row ych  św ia te ł oraz 
m ik ro fo n ó w  i  g łośn ików , łączą
ca dz ia ły  p ro d u k c ji m iędzy so
bą i  z k ie row n ic tw e m , usp raw n i 
organizację pracy.

Zam iast cem entow ych podłóg, 
w  ha lach fab rycznych  uk łada  
się pa rk ie ty . Specja lna apara - 
tu ra  usuwać będzie p y ł pow sta
ją c y  p rzy  p ro d u kc ji. U rządze
n ia  k lim a tyza cy jn e  pozwolą na 
stałe u trzym yw a n ie  świeżego po 
w ie trzą  i  n iezm iennej tem pe -  
ra tu ry . H a le  p rodu kcy jne  ośw iet 
lone będą na jzd row szym  dla 
oczu św ia tłem  ja rzen iow ym .

Troska budow niczych kom b i
na tu  o jego przyszłego w spó ł - 
gospodarza —  rob o tn ika  n ie  o- 
granicza się do wyposażenia za
k ła dó w  we wspom niane ju ż  u - 
rządzenia w ew ną trz-fabryczne .

W  n ieda lek im  sąsiedztw ie za
k ła dó w  zakończono ju ż  budowę 
pierwsze j k o lo n ii przyszłego o t 
siedla m ieszkaniowego. R ów no
cześnie z budową ha l przem y -  
słowych wznoszone są bu d yn k i 
socjalne ja k  dom k u ltu ry , św ie t 
lica, am b u la to ria  i  gab inety le 
karsk ie , nowoczesne łaźn ie  i 
na trysk i. Załoga fa b ry k i będzie 
rów n ież korzystać z nowoczes
nego basenu p ływ ackiego i sta
d ionu sportowego urządzonego 
w  pobliżu. W  jedne j z sąsied
n ich  m ie jscowości podgórskich 
is tn ie je  ju ż  kom p le tn ie  wyposa
żony fab ryczny  ośrodek w ypo 
czynkow y. Ponieważ większość 
załogi przyszłych zakładów  sta
now ić  będą kob ie ty , w ybudo - 
w any zostanie rów n ież obszer -  
ny  żłobek, przedszkole oraz po
radn ia  dla m a tk i i dziecka.

W A nd rycho w ie  powstaje 
kom b ina t. Już n ied ługo w  jego 
jasnych, > słonecznych halach, 
przy krosnach i maszynach tkać 
k ich , tysiące m ieszkańców oko
licznych w iosek znajdą pracę, 
znajdą drogę do nieznanej da w 
n ie j, jasne j, radosnej przyszłoś
ci, k tó rą  o tw ie ra  przed n im i 
Ludow a O jczyzna.

Sesja Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W
osta tn ich dn iach w  Santiago de 
C h ile  na p lenum  Rady Gospo
darczo -  Społecznej O NZ toczy
ła się dyskusja  nad rozszerzo
nym  program em  pom ocy tech n i
cznej i finansow an ia  rozw o ju  
ekonomicznego zacofanych k ra 
jów , ja k  rów n ież  nad spraw o
zdaniem  M iędzynarodow ego 
B anku O dbudowy.

D n ia  8 bm. w  sprawach tych  
zabra ł głos szef de legacji ra 
dz ieck ie j Czernyszew, s tw ie r
dzając m. in .:

P o lity k a  podporządkow ania 
gospodarki m ało  rozw in ię tych  
k ra jó w , prowadzona obecnie 
zwłaszcza przez S tany Z jedno
czone w  fo rm ie  tzw . „pom ocy“ 
w  m yśl osławionego czwartego 
p u n k tu  p rogram u prezydenta 
T rum ana, nie ma n ic  wspólnego 
z program em  pom ocy tefchnicz- 
nej ONZ, z zasadami i z celam i 
tego p rogram u i z ogó lnym i za
sadami ONZ. D w u le tn ia  p ra k ty 
ka w ykazała , że p lan  prezydenta 
USA jes t sprzeczny z in te resa
m i m aio  rozw in ię tych  k ra jó w , 
a zm ierza do dalszego rozszerze
nia  ekspansji ekonom icznej S ta
nów  Zjednoczonych w  celu p rz y 
gotow ania w o jn y  i  m ilita ry z a 
c ji gospodarki tych  k ra jó w .

Delegacja Z w iązku  Radzie
ckiego uważa, że pomoc f in a n 
sowa i techniczna pow inna  p rz y 
czyniać się do rozw o ju  m ało 
ro zw in ię tych  k ra jó w  w  k ie ru n 
k u  ich sam ookreślenia narodo
wego oraz n iezaw isłości —  n ie 
zaw isłości nie ty lk o  po lityczne j, 
lecz i ekonom icznej, będącej 
podstawą w sze lk ie j rzeczyw iste j 
niezawisłości.

Na posiedzeniu w  d n iu  1,0 bm. 
przedstaw ic ie l P olsk i — d r Su
chy nap ię tnow a ł grabieżczą po
lity k ę  m onopoli am erykańskich 
w  k ra ja ch  ekonom icznie zacofa
nych. M onopole te — s tw ie rd z ił 
m ówca — stosują tzw . czw a rty  
p u n k t p rogram u prezydenta 
USA i  innte fo rm y  „pom ocy“ , 
by  w yciskać z tych  k ra jó w  o- 
grom ne zyski.

Narody wszystkich krajów popierają uchwały 
Światowej Rady Pokoju

Odezwa Niemieckiego Komitetu Bojowników o Pokój
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak do

nosi agencja A D N , w  B e rlin ie  
odbyło się osta tn io posiedzenie 
N iem ieckiego K o m ite tu  B o jo w 
n ik ó w  o Pokój w  celu om ów ie
n ia  uchw a ł p ierwszej sesji Ś w ia 
tow e j Rady Poko ju .

D uchow ny Johannes H e rtz  od 
czyta! re fe ra t przewodniczącego 
K o m ite tu  i członka Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  pro f. W a lte ra  F rie  
dricha, k tó ry  z powodu choro
by n ie  m ógł przybyć na posie
dzenie.

R e fe ra t podkreśla w ie lką  do
niosłość uchw a ły  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  w  spraw ie zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i w  '951 ro ku  i stw ierdza, że 
sesja w ykona ła  pom yśln ie swe 
zadania, w skazując drogę w io 
dącą do poko ju  F ak t ten — czy 
tam y w  re fe rac ie  — ma w ie lk ie  
znaczenie w  zw iązku z odbywa 
jącą się obecnie v P aryżu kon 
ferencją  wstępną zwołaną dla 
opracowania porządku dzienne
go Rady M in is tró w  S praw  Za
granicznych czterech w ie lk ic h  
m ocarstw . M am y praw o i  obo
w iązek żądać — podkreśla F r ie 
d rich  — by paryska kon fe renc ja  
wstępna wzię ła  pod uwagę żą
dania narodu niem ieckiego.

P r^ f. F rie d rich  potępia suro
wo negatyw ne stanow isko rządu 
i  pa rlam en tu  w  Bonn wobec pro 
pozyc ji Izby  Ludo w e j NRD w  
spraw ie podjęcia w spólnych roz 
m ów  dla pow ołan ia do życia O - 
gó lnon iem ieckie j Rady U staw o
dawczej.

'fa m ie ck i K o m ite t B o jo w n i
ków  o Pokó j p rz y ją ł je dn om yś l
nie rezo lucję, w  k tó re j m. in . 
czytam y:

Członkow ie N iem ieckiego K o 
m ite tu  B o jo w n ikó w  o Pokó j w i 
ta ją  uchw a ły  p rzy ję te  przez 
Ś w ia tow ą Radę P oko ju  na se
s ji w  B e rlin ie  oraz zobow iązują 
się do zaznajom ienia z n im i 
w szystk ich  w a rs tw  ludności n ie 
m ieck ie j i  do pracy na rzecz ich 
rea lizac ji. K o m ite t w zyw a wszy
stk ie  k o m ite ty  b o jo w n ikó w  o po
k ó j w  zakładach pracy, w  dz ie l
nicach m iast i  we wsiach N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j by  o rgan izow a ły  p u b li
czne zebrania i  dyskusje  na te 
m at sesji Ś w ia tow e j Rady Poko 
ju  i  znaczenia je j uchwał, 
zwłaszcza zaś znaczenia apelu 
w  spraw ie zaw arcia  paktu  po
k o ju  m iędzy p ięciu  m ocarstw a
m i, uch w a ły  w  spraw ie poko jo 
wego u regu low an ia  nrob lem u 
n iem ieckiego i  uch w a ły  do ty 
czącej ONZ.

Przed w szys tk im i b o jo w n ika - 
m ' o pokój w  N iemczech zachód 
n ich  sto i n iezm iern ie  doniosłe 
zadanie zorganizow ania re feren 
dum  ludowego, k tórego uczest
n icy  odpowiedzą na pytan ie : 
„Czy w ypow iadacie  się przeciw  
ko re m ilita ry z a c ji i  za zaw ar
ciem  tra k ta tu  pokojowego ż 
N iem cam i w  1951 roku? “

N iem ieck i K o m ite t B o jo w n i
ków  o P okó j p rz y ją ł z zadowo
len iem  do w iadom ości dek la ra -

cję Izby  Ludo w e j N iem ieck ie j 
R epub .ik i D em okratycznej i Ra
dy N arodow e j F ron tu  Narodo
wego N iem iec Dem okratycznych 
w  spraw ie uchw a ł Ś w ia tow e j Ra 
dy Poko ju . Członkow ie K o m ite 
tu  uw ażają apel Izby Ludow ej 
do parlam entu zw iązkowego w  
Bonn za cenny w k ła d  w  dzieło 
pokojowego uregu low an ia  p ro 
blem u niem ieckiego.

D em ilita ryzac ja  i de m okra ty 
zacja Niem iec, przyw rócen ie  jed 
ności N iem iec, zapewnienie w o l
ności hand lu zagranicznego i 
wolnego rozw o ju  p ro d u k c ji po
ko jow e j, w yco fa n i, w o jsk  oku 
pacyjnych w  ciągu ro ku  od 
c h w ili podpisania tra k ta tu  po
kojowego — żądania te odpowia 
da ją  in teresom  całego narodu 
niem ieckiego.

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  m ie j 

scowości G enevilie rs  pod P a ry 
żem d b y ł się w  niedzielę 11 m ar 
ca zjazd, w  k tó ry m  w zię ło  u - 
dz ia ł przeszło 30 tysięcy delega
tek o rgan izac ji kob iecych z ca
łe j F ranc ji.

Do pre Uum zjazdu w yb rano  
m. in . Irenę  Jo łio t-C u rie , Je
annette Verm eersch, M a rię  V a il 
la n t -  C o u tu rie r i  Raym onde 
Dien.

Po zagajeniu zjazdu przez I re 
nę J o lio t -  C u rie  przem aw ia ły  
lioene de legatki, k tó re  podkreś li 
ły  doniosłość osta tn ich  uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  w zy 
w a ły  kob ie ty  francusk ie  do v 'a l 
k i przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m ieć zachodnich, ja k  rów nież 
p rzeciw ko przekszta łceniu F rań 
c j i  przez im p e ria lis tó w  am ery
kańskich  w  bazę agresji. Ucze
s tn iczk i zjazdu u c h w a liły  rezolu 
cję, potępia jącą przygotow ania 
w o jenne obozu im p eria lis tyczn e 
go i  domagającą się ' położenia 
kresu re m ilita ry z a c ji N iem iec za 
chodnich.

(f) P A R Y Ż  (PAP) A k c ja  zbiera 
n ia  podpisów w  ram ach p le b i
scytu ogólnonarodowego prze-

> c iw ko  re m ilita ry z a c ji Niemi*® 
zachodnich czyni znaczne poste.' 
py. W departam encie Rhone *e'  
brano dotychczas 150 tysięcy 
podpisów. P rzeciw ko re m ilita D " 
zacji N iem iec jednom yśln ie  w T  
pow iedzia ła  się Rada Miejsk* 
w  S auv ille rs  -  M ong iva l (depaf' 
tam ent Somme):

Pom yśln ie przebiega akc]» 
zb ieran ia podpisów wśród chi®' 
pów francuskich . W  w id 11 
wsiach francusk ich  90—95 proo 
m ieszkańców w ypow iada 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie ' 
m ieć zachodnich.

(f) P R A G A  (PAP). Związek 
P isarzy Czechosłowackich oglO' 
s ił rezolucję, w  k tó re j gorąco 
popiera uchw ałę Światowe) 
Rady P oko ju  w  sprawne zwO' 
łan ia  m iędzynarodow ych kon
fe ren c ji p isarzy, a rtys tów  i uczo 
nych w  celu om ów ienia prób ie ' 
m ów  rozw o ju  k u ltu ry  naród0'  
w e j i  m iędzynarodow ej w spó ł' 
pracy k u ltu ra ln e j.

*
S O F IA  (PAP). W  d n iu  1® 

m arca odbyio się w  S o fii w a l' 
ne zebranie Z w iązku  Pisarzy- 
Uczestnicy zebrania postano
w i l i  jednom yśln ie  złożyć pod' 
p isy  pod apelem Światowe) 
Rady, dom agającym  się zawar* 
cia P ak tu  P oko ju  m iędzy piĘ" 
cioma m ocarstw am i.

•}*
OSLO (PAP). W  licznych  mi» 

stach N o rw eg ii i  w  osiedlach 
w ie jsk ich  odbyw ają  się wiece 
i zebrania, na k tó rych  przedsta
w ic ie le  ko m ite tó w  obrońców 
poko ju  oraz organ izacji m ło
dzieżowych i  - kob iecych re fe ru 
ją  h is to ryczne uchw a ły  p ie rw 
szej sesji Ś w ia tow e j R ady Po
ko ju .

Jak  donosi dz ienn ik  „F rih e - 
ten“ , w  N a rw ik u  odby ł sie wiec. 
którego uczestnicy w y ra z ili go
rące poparcie d la  uchwały 
Ś w ia tow e j Rady, domagającej 
się zaw arcia pak tu  poko ju  m ie
dzy pięciom a w ie lk im i mocar
stw am i.

Włoska Partia Socjalistyczna 
przyłącza się do apelu 
Światowej Rady Pokoju

(f) R Z Y M  (PAP). K ie ro w n i
c tw o W łosk ie j P a r t i i S oc ja lis ty 
cznej w yd a ło  kom u n ika t, w  k tó 
ry m  stw ierdza, iż W łoska P a rtia  
Socja listyczna przyłącza się do 
apelu Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
i zobow iązuje się pozyskać dla 
tego apelu poparcie na jszer
szych mas ludow ych,

W  zw iązku z pobytem  w  L o n 
dyn ie p rem ie ra  De Gasperi i 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
Sforzy, ko m u n ika t podkreśla, że 
A ng lo  -  am erykan ie  -w yw ie ra ją  
nacisk na rząd w iosk i, domaga
jąc się dalszych ustępstw  na te 
ren ie  wolnego obszaru T ries tu  
na rzecz Jugos ław ii t ito w sk ie j. 
Im p e ria liś c i am erykańscy i b ry 

ty js c y  —  stw ierdza kom unika^ 
—- w ciąga ją  rząd w ło sk i do in
tryg , k tó re  zagrażają pokojow i 
na B ałkanach i  na M orzu  Śród
ziem nym .

Jedynym  p ra w d z iw ym  nie
bezpieczeństwem dla k ra ju  jest 
groźba, w yn ika jąca  z zobow ia ' 
zań rządu wobec Stanów  Z je 
dnoczonych, zobowiązań sprze
cznych z na rodow ym i interesa
m i W ioch. K ie ro w n ic tw o  W ło
sk ie j P a r t ii Socjalistydzooł 
stw ierdza ponownie, iż bezpi®' 
czeństwo k ra ju  można zapC\V*u^ 
jedyn ie  drogą zerw ania przy
m ie rzy w o jskow ych, drogą po
l i ty k i p rzy jaźn i ze w szystk im i 
narodam i.

Komunistyczna Partia Niemiec wzywa 
do walki przeciw remilitaryzacji, o jedność 

i pokojowy rozwój kraju
(d) B E R L IN  (PAP). Na zjeź- 

dzie K om unis tyczne j P a rt ii N ie 
miec, k tó ry  odby ł się w  p ie rw 
szych dn iach m arca w  M ona
chium , uchw alono odezwę do 
ludności N iem iec zachodnich, 
s tw ierdza jącą m. in .:

—  N iem cy i N ie m k i! M łodz ie 
ży n iem iecka! O jczyzna nasza 
jest w  w ie lk im  niebezpieczeń
stwie.

W skutek prowadzonej w  sza
leńczym  tem pie re m ilita ry z a c ji 
naród nasz może zostać w c iąg 
n ię ty  do now e j w o jn y . K a p ita 
liśc i am erykańscy chcą w y k o 
rzystać N iem ców  i przem ysł n ie 
m ieck i d la  swych zbrodniczych 
p lanów  wojennych.

N iem cy i  N ie m k i! P am ię ta j
cie, że w  ten sam sposób rozpo
czął h itle ry z m  rea lizację  swych 
zbrodn iczych planów. Te aw an
tu rn icze  p lan y  w o jenne zostały 
doszczętnie rozb ite  dz ięk i n ie 
zwyciężonej potędze m iłu ją cych  
wolność narodów  Z w ią zku  Ra
dzieckiego i zjednoczeniu demo
kra tycznych  s ił całego św iata. 
T ym  bardzie j nie ulega w ą tp li
wości, że dzisiejsze próby ban
k ie ró w  am erykańskich  zdobycia 
panowania nad św ia tem  rozb i
ja ją  się o n iezwyciężony św ia 
to w y  f ro n t pokoju, k tó rem u 
przewodzi Zw iązek Radziecki.

W swej h is to ryczne j rozm o
w ie  z korespondentem  dz ienn i
ka „P ra w d a “ , rozm owie, k tó rą  
się u k iT w a  celowo przed lu d 
nością N iem iec zachodnich, 
Józef S ta lin  s tw ie rd z ił, że pokój 
będzie zachowany i u trw a lo ny , 
jeże li narody u jm ą w  swe ręce 
sprawę zachowania poko ju  i bę
dą b ro n iły  je j do końca.

Ludność N iem iec zachodnich 
pow inna w ięc jeszcze bardzie j 
n ieugięcie walczyć o pokój. M u 
sim y stanowczo zwalczać wszel
k ie  p róby siania nienaw iści 
m iędzy nam i a państw am i są
s iedn im i, a przede w szystk im  
m iędzy nam i a Polską, Czechoslo 
w acją  i  F rancją . A m erykańscy 
podżegacze w o jen n i oraz ich żą
dn i odwetu agenci w  rodza ju  A -  
denauera i Schum achera us iłu ją  
drogą propagandy p rzeciw ko 
granicy na Odrze i N ysie  p rzy 
gotować nową zbrodniczą w o j
nę p rzec iw ko  Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u, k ra jo m  dem okrac ji 
ludow e j i N iem ieck ie j R epub li
ce D em okratycznej. Koszty te j 
w o jn y  ma ponieść naród n ie 
m iecki.

Tzw. „rz ą d " w  Bonn uznał 
d ług i zagraniczne z 1918 roku , a 
jednocześnie państwa zachodnie 
zw iększy ły  koszty u trzym an ia  
swych w o jsk  okupacyjnych w  
Niemczech z 5 do 11 m ilia rd ó w  
m arek. Oznacza to, że każdy 
obyw ate l N iem iec zach. będzie 
pracow ał przez 2 miesiące w 
roku , by sfinansować am ery

kańsk ie  przygotow ania  w o jenne 
na swej ziemi.

N iem iecka R epub lika  Dem o
kra tyczna , w  k tó re j zbrodniarze 
w o jen n i i  m ilita ry ś c i zosta li 
un ieszkod liw ien i, k roczy drogą 
postępu i  pokojowego rozw oju . 
Ludność NRD, dz ięk i p lanow e j 
gospodarce, osiągnęła w ysok i 
poziom  życia, jak iego  n ie  znał 
nasz naród w  ciągu ca ie j swej 
h is to r ii. G łów ną troską  rządu 
N R D jest dobro całego narodu 
niem ieckiego i  dlatego rząd ten 
oraz Izba Ludow a NRD dom a
ga ją się, by odby ły  się wspólne 
rozm ow y z p rzedstaw ic ie lam i 
N iem iec zach. Kom unistyczna 
P a rtia  N iem iec popiera w  całej 
p e łn i to żądanie, ponieważ w y 
n ik ie m  tych  rozm ów będzie za
bezpieczenie poko ju , uzd row ie 
n ie  gospodarki całych N iem iec 
i  ich  zjednoczenie.

K om unistyczna P a rtia  N?e~ 
m ieć w zyw a wszystk ich p a tr io 
tów  do zjednoczenia się i do 
stanowczej w a lk i p rzec iw ko  re 
m ilita ry z a c ji.  P a rtia  nasza re 
prezen tu je  w spaniale tradyc je  
w a lk i n iem ieckiego ruchu  ro 
botniczego p rzec iw ko  m il ita ry 
zacji. Kom unistyczna P artia  
N iem iec narodziła  się w  walce 
p rzec iw ko  pierwsze j w o jn ie  
św ia tow e j. W alczyła  ona o f ia r 
nie, aby ura tow ać naród przed 
drugą w ojną, św iatow ą. D zis ia j 
kom uniąci są n ieustraszonym i 
bo jo w n ika m i o zachowanie po
ko ju , b o jo w n ika m i o praw a 
mas pracu jących. K om un is tycz
na P a rtia  N iem iec domaga się 
tego, czego p ragn ie  ca ły  naród 
n iem ieck i: poko ju , dem okrac ji 
oraz jedności i pokojowego roz
w o ju  N iem iec.

D latego też chcemy, aby przed 
s taw ic ie le  N iem iec wschodnich 
i zachodnich zasiedli p rzy  je d 
nym  stole i uzgodn ili wszystk ie 
spraw y, dotyczące całych N ie
miec. U czyn im y wszystko, co 
w  naszej mocy, by przeprow a
dzić re ferendum  ludow e pod 
hasłem : „Czy wypow iadasz się 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji oraz 
za zawarciem  tra k ta tu  poko jo 
wego z N iem cam i w  ro k u  1951“ . 
Dom agam y się położenia kresu 
re m ilita ry z a c ji, położenia kresu 
propagandzie w o jenne j oraz w y 
cofania wszystk ich w o jsk  oku 
pacyjnych. Chcemy, by każdy 
N iem iec m ógł pracować dla ce
ló w  pokojow ych , żeby węgiel 
n iem ieck i szedł do przem ysłu 
pracującego dla pokoju, a nie 
do am erykańskiego przem ysłu 
zbrojeniowego.

Chcemy, żeby nasze w span ia
łe dziedzictw o k u ltu ra ln e  pozo
stało n ie tkn ię te  i dom agam y się 
jego obrony przed d e s tru k c y j
nym  w p ływ e m  am erykańskim . 
Domagamy się, by robotnicze 
rady zakładowe w fabrykach 
o trzym a ły  głos decydu jący w

sprawach gospodarczych, spo
łecznych i personalnych. Chce' 
m y, żeby wszyscy ludzie  prac? 
z jednoczyli się w  walce prze ' 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji, w  obroni® 
p raw  dem okra tycznych, w  w a l' 
ce o żądania mas pracujących' 
Dom agam y się cofn ięcia an
tydem okra tycznych  dekretów 
Adenauerm  sk ie row anych prze
c iw ko  bo jo w n ikom  o pokój 1 
działaczom  postępowym  ora* 
zw o ln ien ia  wszystk ich areszto' 
w anych b o jo w n ikó w  o pokój- 
Dom agam y się, by wszyscy cl> 
lf?órzy dopom agają im peria l)? 
storn w  p rzygotow aniu  nowej 
w o jny , uznani zosta li za zbrod ' 
n ia rzy  wo jennych. Uważam?» 
że tym , k tó rzy  pop iera ją  rem i- 
lita ry z a c ję  i am erykańskie  p rzy 
gotowania wojenne, n ie  w o ln ° ¡ 
decydować o losach narodu. I 
D latego też dom agam y się u s tą - j 
p ien ia  Adenauera!

Żądania nasze są żądaniam i 
każdego uczciwego Niemca. 8? 
je  w yw alczyć, by ocalić pokój 
i ura tow ać naród — P artia  K o
m unistyczna  gotowa jest ponieś® 
każdą ofiarę.

Naprzód w raz z K om u n is tyc * ' 
ną P a rtią  N iem iec do w a lk i ® 
pokój, dem okrację, jednoś® 
i  po ko jow y rozw ój N iem iecl

*
(d) B E R L IN  (PAP). Na z je * '

dzie K om un is tyczne j P a r t ii N i8 ' 
m ieć (KPD), uchwalono nastę 
pującą odezwę do m łodych b o 
jo w n ik ó w  o pokój, u w ię z jo ' | 
nych w  Niemczech zachodnich 
za ich w a lkę  w  obron ie poko i1* 
i  o zjednoczenie N iem iec. . )

— D rodzy P rzy jac ie le ! Miłoś® i 
do narodu stała się d la  was n» ' : 
tchn ien iem  do w a lk i przeciwk® 
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  ,® 
przyw rócen ie  jedności naszej o j' 
czyzny. Za to, żeście spełni»,1! 
ja ko  N iem cy i ja ko  ludzie sW®) 
obow iązek, obecni w ładcy N i* ' 
m iec zachodnich, gwałcąc pra'*'® 
zagwarantowane przez konstyt“  
cję, skaza li was i rz u c ili do w ię
zień.

Delegaci na zjazd K o m u n i'  
stycznej P a rt ii N iem iec pozdr» ' 
w ia ją  was z całego serca i d » * '  j 
ku ją  w am  za waszą odważna j 
w a lkę  o in te resy narodu. ^

K om uniśc i w ráz ze wszystk* | 
m i p rzec iw n ikam i re m ilita ryż» , 
c ji, ze w szystk im i pa trio tam i 
b o jo w n ikam i o pokój he® 
w a lczy li nieugięcie o waS 
uw o ln ien ie  i p rzy jdą  z p o n to ^  
waszym rodzinom . Walczycie 
słuszną i szlachetną sprawę- 
może być w ą tp liw ośc i, ż e . 
pokoju jest rów nież w  N ,e 0¿ 
czech zachodnich s iln ie jszy 
obozu w o jny . .

Pod przewodem Zw iązku 
dzieckiego i w ie lk iego 
pokoju S ta lina  — pokój Z '  - 
cięży w o jnę!
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
Sekretarz Komitetu Gminnego 

PZPR opowiada

P lan  g en era ln y
miasta Nowa H u ta — ukończony

W  lo k a lu  K o m ite tu  G m inne
go PZPR w  Pępowie (pow ia t go 
s tyńsk i w o j. poznańskiego) 
b y ło  c iepło i  przy jem nie. W ła 
śnie zam knęły się d rzw i za o- 
s ta tn im  interesantem , k tó ry  dłu 
go ro zp ra w ia ł z sekretarzem  K G  
na tem aty  gospodarskie, ja k  
n a jle p ie j w yko rzystać nawóz 
sztuczny, k ie dy  nadejdzie no
w y  transp o rt paszy treśc iw e j, 
co lep ie j kontraktow ać...

Lam pa m ig o tliw y m  żó łtym  
św ia tłem  skąpo roz jaśn ia ła  po
kó j. Za oknem  drzem ała wieś. 
Od czasu do czasu m ąc ił ciszę 
W arkot samochodu przejeżdżają 
cego szosą... >

Godzina w ytchn ien ia  po p ra 
cow itym  dn iu . Dziś czeka jesz
cze sekretarza K om ite tu  G m in 
nego obsłużenie zebrania w y 
borczego w  grom adzie Czelusz
czyn. I  tę godzinę w yko rzys tu 
ję , by  skłonić tow . Tomasza 
K o lan a  do opow iedzenia o p ra 
cy K o m ite tu  G m innego i swo
je j. O tym , ja k  m ężnia ła w  cza
sie a kc ji skupu ich organizacja 
pa rty jna . O tym , czego się sam 
W czasie a k c ji nauczył.

—  Ł a tw ie j by ło  pracować n iż
0 ty m  opow iadać — m ów i tow. 
Kolan. Siedzi za stołem  skup io
ny, poważny, św iadom y swej 
odpow iedzialności za pracę gm i 
ny. Ze ściany patrzą na nas 
P o rtre ty  M arksa, Lenina, S ta
lina , B ie ru ta . TJow. K o lan  za
pala m ach ina ln ie  papierosa, pa

t r z y  na p o rtre t B ie ru ta , ja k  by 
jem u chcia ł złożyć ra p o rt z no
w in .

Uświadamiać o słuszności 
naszej sprawy

N o tu ję  n iem a l u k ra d k ie m  —  
nie chcę płoszyć nastro ju .

— Bo na jważnie jsze w  pracy 
P a rty jn e j, towarzyszko, to, żeby 
hiocno w ie rzyć  w  swoją p ra w 
dę. Trzeba iść do chłopa, żeby 
go uśw iadom ić, żeby b y ł o s łu 
szności naszej sp raw y ta k  prze 
konany, ja k  m y.

A  zaczęło się tak :
Po odpraw ie  w  K om itec ie  

P ow ia tow ym , gdzie o trz y m a li
śmy nastaw ienie w  spraw ie ak 
c ji skupu zboża, w ró c iłe m  do 
domu. M yś lę  długo wieczorem, 
ja k  to n a jle p ie j w  naszej g m i
nie zorganizować. P orozm aw ia
liśm y rano z tow arzyszam i z 
egzekutyw y i postanow iliśm y 
Zm obilizować ca ły  a k ty w  w  gm in 
hy. P orozum ia łem  się z przewo 
dniczącym  G m inne j Rady N a
rodow ej Ju lianem  Karaszew - 
skim , członkiem  ZSL. W spól
n ie  zw o ła liśm y zebranie wszy
s tk ich  a k tyw is tó w  ZSCh i  in 
nych gm innych in s ty tu c ji.

Na tym że zebraniu przydzie
li l iś m y  do grom ad a k tyw is tó w  
^"posła liśm y w  teren.

Na początku by ło  trudno. N ie 
h lów ię o oporze ku łaka . C h ło
pom m ało i ś redn io ro lnym  b ra 
kło  często świadom ości p o lity 
cznej N ie  docenia li znaczenia 
akc ji. Trzeba by ło  dużo s iły  
P rzekonywającej, trzeba by ło
tra f ić  do ludzi, n ie  o to chodzi, 
żeby nakazywać, ale przede 
W szystkim , żeby chłopa w ycho
wać.

Teraz organizacja p a rty jn a  
tńa duży autoryte t.

M yś lic ie  towarzyszko, ze to 
ogólniki? Czekajcie, podam
Wam przykłady.

D a w n ie j trzeba by ło  czasem
1 dwa dn i stracić, żeby zebrać
gromadę. Teraz w ystarczy za
w iadom ić o zebraniu p rzy 
chodzą wszyscy.

A k c ja  skupu zboza przysp ie
szyła do jrzew anie wsi. W y 
raźn ie się teraz rozgranicza 
k to  z narodem  ■ k to  p rzeciw  
niemu.

Z w ycięstw o w ładzy  lu do w e j 
Zapoczątkowało p raw dz iw ą re 
w o luc ję  ku ltu ra ln ą  w  Chinach. 
Za czasów K uom in tangu  nauka, 
lite ra tu ra  1 sztuka b y ły  p rz y w i-  
le jem  panujących klas re a k c y j
nych, p rzyw ile je m  bogatych 
Lud nie m ia ł do nich dostępu 
Ana lfabeci s tanow ili p rzy tłacza
jącą większość ludności. Rządy 
kuom in tangow skie św iadom ie
U trzym yw a ły  lud  w  ciemnocie.

Po zw ycięstw ie _ re w o lu c ji lu 
dowej nauka i ośw iata, l i te ra 
tu ra  i sztuka s ta ły  się dobrem 
ludu.

„Podstawowe _ zadanie rządu  
ludowego W dziedzinie k u ltu ry  
l ośw ia ty  — stwierdza „ogó lny  
Program Politycznej K on su lta 
tywnej Rady Chin Lu do w ych“  

polega na podniesien iu po
ziom u ku ltu ra lneg o  narodu, na 
kszta łtow an iu  kadr d la  budo
w n ic tw a  państwowego, na l i 
k w id a c ji ideo log ii feuda lne j,
kompradorsk ie j i  faszystowskiej,
oraz na ro z w ija n iu  ideo log ii 
Nużącej in teresom  lu d u “  ').

N aród ch ińsk i pod prze
wodem p a rtii kom unistycznej 
tw orzy nową k u ltu rę  lu do w o- 
yem okratyczną, odpow iadającą 
lt l teresom i potrzebom  szerokich 
C ars tw  ludności.

Walka
z analfabetyzmem

. R epub lika  ludow a stoi w  o- 
'jbczu ogrom nych zadań w  dzie
dzinie k u ltu ry . A by  wciągnąć 
W®sy ludow e do życia k u ltu -  
,a lnęg0 i. na|eży przede wszyst- 
Mm z likw id ow a ć  analfabetyzm

k j *  O gó lny  p rog ram  P o lity c z n e j 
J V j,„W ita ty w n e j R ady C h in  L u d o -  

„G o s p o litiz d a t" , 1950 str. 19.

B y ło  to po osta tn ie j uchw ale 
Rządu w  spraw ie przedłużenia 
a k c ji skupu i  san kc ji wobec o- 
pornych. Zw ołano w  grom adzie 
Czeluszczyn zebranie w  te j spra
w ie. A  to na jb a rdz ie j zaku ła - 
czona grom ada w  naszej gm inie . 
Pojechałem  na to zebranie. 
Chciałem  przysłuchać się d y 
skusji. Zebranie p row adz ił tow. 
Tomasz A nd rze j ak, sekretarz 
podstaw owej o rgan izacji p a r ty j
ne j. Jak  sie ku łacy  dow iedzie li 
o now e j uchw ale Rządu, to  t y l 
ko  g łow y poopuszczali i s iedzie li 
na ławach na końcu. Ś redn io
ro ln i .chłopi na tom iast podeszli 
d "  nas do stołu prezydia lnego i 
zaczęli dyskutować, ja k  to zro
bić, żeby każdy plan w ykona ł. 
U ra dz ili, żeby trzem  gospoda
rzom  plan obniżyć, a in n ym  
czterem  podwyższyć.

Wszyscy b y li zadowoleni. 
W tedy podn ieśli g łow y  ku łacy— 
obniżcie i nam.

— O nie, to  was nie  dotyczy. 
VTy  macie zboże, a n ie  chcecie 
sprzedać państwu. Ci, k tó ry m  
obniżono, zboża nie u k ry l i.  Po 
prostu  podeszliśmy po ludzku. 
Jednem u z n ich n ie  obrodziło, 
sąsiad, k tó ry  ma lepszy g ru n t 
p rz y ją ł na siebie tę ilość

S redn iak czuł op iekę p a rtii. 
K u ła cy  zostali odosobnieni i  nie 
ty lk o  odosobnieni. G rom ada po
t ra f i ła  ich zmusić do w ykonan ia  
obow iązk i obywate lskiego. I  to 
ub o jow iło  wieś, postaw iło  m oc
no na nogi organizację pa rty jn ą  
w  gromadzie.

To w idać w yraźn ie  teraz, pod
czas zebrań w yborczych. O t, na 
p rzyk ła d : na zebran iu w y b o r
czym w  grom adzie Pasierby 
członkow ie  p a r t i i k ry ty k o w a li 
swój dotychczasowy s ty l pracy. 
F ranciszek Zyber (5 ha) m ów ił, 
że źle się stało, że organizacja 
p a rty jn a  za m ało  in teresowała 
się spraw am i gospodarczym i 
grom ady, źle, że nie w ysuw ała  
swoich kandyda tów  do m ie jsco
w ych  w ładz ZSCh. Złe, że n ie  
w p ły w a ła  na przebieg k o n tra k 
ta c ji. Dopiero akc ja  skupu zbo
ża o tw o rzy ła  nam oczy, poka
zała, k to  pow in ien  być gospo
darzem  wsi. Na tym że zebran iu 
om ówiono stan przygotow ań do 
akc ji siewnej. Z apro jektow ano 
p lan pomocy sąsiedzkiej.

A lb o  in n y  p i ..yk ład : w czora j 
zgłosiła się do K o m ite tu  G m in 
nego delegacja z grom ady M a
gda lenk i z sołtysem  na czele. 
C h łop i dom agali się, by  spowo
dować w yc iągn ięc ie  surow ych 
sankc ji a d m in is tra cy jn ych  w  
stosunku do zausznicy k u ła c k ie j 
T e k li W aleńskie j (13,5 ha), k tó 
ra  p lanu nie  w ykona ła , a spe
ku low a ła  zbożem. W aleńska o- 
trzym a ła  oczyw iście nakaz p ła t 
n iczy, zgodnie z osta tn ią  uchw a
łą  Rządu. N ie rozum ia ła  pó k i 
m ów iliśm y  ja k  z człow iekiem , 
w y ja ś n ia li, tłu m a czy li — w y k o 
na teraz w  drodze sankc ji ad
m in is tracy jn ych .

...I sprawdza się stare, rew o 
lu cy jn e  powiedzenie: nie umiesz 
— nauczym y, a n ie  chcesz — 
zm usim y. W ładza ludow a jes t 
konsekw entna, nauczy opornych 
poszanowania d la  sw ych zarzą
dzeń.

W  popieln iczce rośn ie  ilość 
n iedopa łków  papierosów. K toś 
pod rzuc ił w ęg ie l do piecyka. 
Czerw onaw y żar w y b u c h ł znów 
ja snym  p łom ieniem ...

Mówić do ludzi 
prosto i jasno

—  -A na jw ażnie jsze —  m ów i 
ua lc j tow . K o la n  —  to  um ieć 
m ów ić  z lu dźm i. M am y ju ż  w  
gm in ie  5 spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych. Z w ołano w łaśn ie  zebranie 
w  grom adzie Siedlec, k tó ra  ju ż

W  ty m  celu ogólny p rog ram  
P o lityczne j K on su lta tyw n e j Ra
dy  C h in  Ludow ych  p ro je k tu je  
p lanow e i konsekw entne w p ro 
wadzanie powszechnego naucza
nia, p rze w id u je  organizację nau 
czania ludności p racującej poza 
godzinam i pracy, re fo rm ę szkol
n ic tw a , p rog ram ów  i  m etod nau 
czania. Rząd L u d o w y  s taw ia  so
bie za zadanie wszechstronny 
rozw ó j na uk i, l i te ra tu ry  i  
sztuk i, rozszerzenie d z ia ła l
ności w ydaw n icze j itd . Z a
szczepienie m iłośc i o jczyzny 
i  narodu, zam iłow an ie  do p ra 
cy i  nauk i, propaganda nau
k i i w iedzy po lityczn e j sta
now ią  g łów ną treść p racy w y 
chowawczej w  szkole i w  życiu 
społecznym. Szczególnym zada
niem  je s t u tw orzen ie  szerokie j 
sieci zak ładów  ochrony zdrow ia  
i pomocy le ka rsk ie j dla lu dn o 
ści, oraz op iek i nad m a tką  i 
dzieckiem .

Ogromny rozwój 
szkolnictwa

Już w  1950 r. Ch ińska R epu
b lik a  Ludow a osiągnęła ogrom 
ne sukcesy w  dziedzin ie  rozw o
ju  k u ltu ry  i  ośw ia ty  ludow e j.

W 1950 roku  is tn ia ło  400 tys. 
Szkół podstawowych, Uczących 
3"> m ilion ów  uczniów , 5.000 szkół 
średnich, do k tó rych  uczęszcza
ła 1,5 m iła  uczącej się m łodzie
ży i  227 wyższych ucze ln i ze 140 
tys. studentów.

Jest to oczyw iście bardzo jesz
cze n iew ie le  je ś li chodzi o k ra j,  
w  k tó ry m  większość ludności — 
to analfabeci i k tó ry  p iln ie  po
trzebu je  ogrom nej liczby n a j
rozm aitszych specja listów . Sieć 
szkół rozszerza się w  szybkim  
tem pie. Na północno -  wscho-

p lan  skupu zboża daw no w yko -f 
nała. Na zebraniu ty m  m iano o- 
m aw iać sprawę spó łdz ie ln i pro 
dukcy jnych . Dałem  im  s ta tu t 
typu  pierwszego — niech pody
skutu ją . Sołtys odczyta ł statut. 
P yta  k to  chce zabrać głos. Nic, 
cisza. Ja znałem  sta tu t, ale z te 
go co czyta ł n ic n ie  zrozum ia
łem , ta k  m onotonnie m ó
w ił.  W tedy poprosiłem  o głos. 
Zacząłem na nowo czytać sta
tu t. Po kaw a łku , w o lno, ob ja 
śniając. I  zaczęła się dyskusja. 
A  pew ien ś redn io ro lny  chłop 
py ta : po co m ają być spó łdzie l
nie, k iedy  nam i tak  dobrze. 
M usia łem  zacząć tłum aczyć od 
podstaw  — inaczej n ie  szło. Opo 
w iedzia łem  o korzyściach współ 
ne j gospodarki, o wyższej w yda j 
ności zmechanizowanego ro ln ic 
tw a, o trw a ły c h  podstawach do
b ro by tu  w  spó łdzie ln i, o p rzy 
szłości dzieci...

D ługo w  noc ciągnęła się d y 
skusja. Ośm iu gospodarzy u tw o 
rzy ło  k o m ite t założycie lski. Po 
k ilk u  dn iach p rzy łączy ło  się dal 
szych sześciu.

— A  co słychać u Was ze 
sz o l niem? — pytam .

Przez tw a rz  tow  K o lana prze 
biega cień zakłopotania.

— Trochę ciężko. M am y dwa 
ku rs y  szkoleniowe. Na kurs ie  
pierwszego stopnia 18 „słuchaczy, 
na kurs ie  drugiego stopnia — 
20 słuchaczy. Z  fre kw e n c ją  to 
m ogłoby być le p ie j. Zwłaszcza, 
na ku rs ie  drug iego stopnia. To 
nasz s łaby odcinek. Trzeba bę
dzie m ocni się do tego zabrać. 
W iem , że bez te o rii an i rusz.

Z szerszym aktywem 
do realizacji nowych zadań

Rozm owę nasz przeryw a o- 
tw a rc ie  d rzw i. To przyszedł 
tow . Józef Łagock i z grom ady 
Siedlec, jeden z tych  a k ty w i
stów, k tó rzy  w y ro ś li w  czasie 
a k c ji skupu zboża. Gdzie by ło  
trudn o , "dz ie  trzeba by ło  uśw ia 
dam iać, łam ać zakorzenione o - 
po ry  ta m -je ch a ł tow . Łagocki.
I  re z u lta t b v ł zawsze pozy tyw 
ny.

Rozm owa dobiega końca. 
Tow . K o lana czekają spraw y 
bieżące. Trzeba rozpatrzyć, zao
p in iow ać podania 4 Z M P -o w - 
ców z grom ad Siedlec i  Pasier
by, k tó rzy  się w  czasie a k c ji 
zg łos ili z prośbą o przy jęc ie  do 
p a rtii.  Trzeba dow iedzieć się w  
G RN co słychać z w n iosk iem  
o rgan izac ji p a r ty jn e j z grom a
dy Smolice, k tó ra  chce zorgan i
zować u siebie św ie tlicę  i  b o i
sko sportowe. P lan  na boisko 
ju ż  o trz y m a li —  sam i zn iw e lu ją . 
L o k a l na św ie tlicę  m ają. Trzeba 
pomóc w  skom p le tow an iu  sprzę 
tu.

—  I  to  ważne zagadnienie —  
uśmiecha się tow . K o lan  —  o -  
bok a k c ji skupu trzeba i  o ty m  
trzeba pam iętać.

W ychodzim y razem  w  m arco
w y  w ieczór. Pachnie ju ż  zb liża
jącą się w iosną. Żegna nas 
sch ludny lo k a l K om ite tu , że
gnają p o rtre ty  w odzów  i  tw arze  
M ick iew icza  i  Szopena, k tó re  się 
tu  rozgościły na ścianach. N ie 
zab łądziły  pod strzechy. T ra f iły  
tu  na stałe.

Słyszę jeszcze osta tn ie po le
cania tow . Ko lana w ydaw ane 
tow arzyszow i zostającemu na 
dyżurze:

—  Zadzwońcie zaraz do P re - 
zyd ia r G m inne j Rady Narodo
w e j i  sprawdźcie, czy p rz y p iln o 
w a li sprawę nawozów. Siać 
trzeba. Żeby ty lk o  czegoś nie 
przeoczyli. Ja jestem  w  grom a
dzie Czeluszczyn...

C E L IN A  K U L IK

dzie C h in  liczba szkół podsta
w ow ych  wzrosła np. w  po rów 
nan iu  z okresem oku pa c ji ja 
pońskie j o 48,2 proc., a liczba 
szkół średnich — o 108,6 proc. 
W  p ro w in c ji H upe i liczba ucz
n iów  w  szkołach początkowych 
wzrosła  o 89 proc. W Chinach 
północnych liczba szkół zw ię 
kszyła  się w  po rów nan iu  z okre 
sem panowania K uo m in tangu  o 
50 — 60 proc.

Jednym  z na jdoniośle jszych 
w y n ik ó w  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j 
jes t zm iana składu socjalnego 
uczącej się m łodzieży. Do szkół 
uczęszczają obecnie dzieci ro 
bo tn ików , ch łopów  i b iedoty 
m ie jsk ie j. S tanow ią  one dziś 
większość uczących się. T ak  np. 
w  Chinach północno -  wschod
n ich  dzieci rob o tn ików , chłopów 
i b iedoty m ie js k ie j stanow ią 
81,3 proc. ogółu uczniów.

Jednocześnie z rozszerzeniem 
nauczania dzieci i m łodzieży 
p row adzi się ogrom ną pracę w  
dziedzin ie lik w id a c ji analfabe
tyzm u w śród ludności dorosłe j 
m iast i wsi, organ izu je  się szko
ły  kształcące dorosłych w  dzie
dz in ie  zawodowej i po lityczne j 
oraz przygotow ujące ich do 
w stąp ien ia  na wyższe uczelnie. 
W  1950 r. na teren ie całych 
C h in  is tn ia ło  ju ż  2.110 tak ich  
szkół d la  dorosłych i uczęszcza
ło  do nich 751 tys. osób. W 1950 
roku  o tw a rty  został U n iw e rsy 
te t Ludow y, k tó ry  p rzygotow uje  
k ie row n icze  kad ry  ze środow i
ska robotniczego i chłopskiego. 
W iele uwagi poświęca się spra
w ie  po litycznego przeszkolenia 
in te lig e n c ji w  specja lnych szko
łach i na kursach. W  1949 roku  
przeszkolono w  ten sposób oko-

Z  p ra w d z iw ą  dum ą ł  radością 
śledzi od ro ku  cała Polska po
stępy prac nad budową Now ej 
H u ty . Ta na jw iększa in w e s ty 
cja i  na jw iększa budowa, jaką  
k ie d yko lw ie k  u nas rea lizow a
no, jes t dla każdego w ym ow nym , 
potężnym  sym bolem  rosnącej s i
ły  po lsk ie j gospodarki narodo
w ej, sym bolem  rozm achu na
szej poko jow e j pracy.

Na podkrakow sk ich  polach 
ro z w ija  się fro n t w ie lk ic h  robó t 
in ż y n ie ry jn y c h  i budow lanych 
przy budow ie kom b ina tu . Na 
budow ie m iasta gotowe i  rosną
ce dom y liczym y ju ż  n ie  na dzie
s ią tk i, a na setki.

Od szeregu m iesięcy, ró w n o 
legle do postępów budow y p ie rw  
szych osiedli, opartych na bu 
do w n ic tw ie  typ o w ym  ZO R -u, 
trw a ły  wytężone prace nad p la 
nem genera lnym  N ow ej H u ty . 
Dziś prace te zostały ukończone 
— plan generalny m iasta jest 
gotów i stanow i przedm iot dy 
skusji w ładz terenow ych, pa r
ty jn ych , oraz — w  fachow ym  
gronie — u rb an is tów  i  a rch i
tektów .

Podczas te j dysku s ji nad p la 
nem genera lnym  m ożem y b l i 
żej poznać to  nasze n iezw yk łe  
m iasto — rów ieśn iczkę p lanu 
6-letn iego.

Między kombinatem 
i Krakowem

M iasto  Nowa H u ta  powstaje 
w  odległości 7 k m  od k ra k o w 
skiego R ynku  M ariack iego i  w  
odległości 2 k ilo m e tró w  od czo
ła  w ie lk iego  zespołu zakładów  
hutn iczych. K o m b in a t Nowa 
H u ta  i  K ra k ó w  — to  dwa bie
guny, m iędzy k tó ry m i rozciąga 
się dziś na jw iększy w  Polsce 
p lan  budow y, a za la t  k ilk a  tę t
n ić  będzie życiem  duże, nowo
czesne m iasto.

M iasto Nowa H u ta  budowane 
je s t przede w szys tk im  d la  h u t
n ików , d la  w ie lk ie j załog i robot 
n iczej, ja k ą  z a tru d n i kom b ina t, 
k tórego p ro du kc ja  w yró w na  
p ro du kc ję  23 h u t p rzedw ojennej 
Polski. A  w ięc kom b in a t prze
m ys łow y nada je treść p ro d u k 
cy jn ą  i  ks z ta łtu je  ob licze spo
łeczne m iasta N ow a H u ta  —  
m iasta rob o tn ików .

D ru g im  biegunem  je s t duży, 
uksz ta łtow any przez w ie k i i  ży
w y  organ izm  m ie js k i K rakow a . 
Nowa H u ta , zachow ując swój 
specyficzny, odrębny charakter, 
n ie  będzie przecież od K ra ko w a  
izo low ana.

P rzeciw n ie  —  będzie organ icz
ną częścią W ie lk iego  K rakow a , 
będzie z K rakow em  ja k  n a jp e ł
n ie j w spó łży ła , będzie czerpać 
z K rako w a , ja ko  z potężnego 
skarbca narodow ej h is to r ii i 
sz tuk i, ja k o  z w ie lk iego  ośrod
ka naukowego i  akadem ickiego.

Ze swej s trony Nowa H uta , 
ja ko  m iasto m łode, m iasto ro b o t
nicze, prężne, je dn o lite  k laso
w o i  bo jow e ideolog iczn ie będzie 
z całą s iłą  i  dyn am iką  oddz ia ły
wać na K ra k ó w , jego dalszy roz
w ó j i  cha rak te r społeczny.

Miasto robotniczej 
młodości

Nowa H u ta  będzie m iastem  
m łodym  — bez żadnej przeno
śni. Załoga kom b ina tu  re k ru to 
wać się będzie przede wszyst
k im  z hu tn icze j m łodzieży, w  
bardzo znacznej części z tych 
tysięcy ju n a k ó w  SP, k tó rz y  dziś 
m iasto budu ją , a równocześnie 
rozpoczynają w  dużej liczb ie

„T R Y B U N Y  LUDU ")

ło  200 tys. osób spośród in te 
lig e n c ji ch ińsk ie j.

Tysiące nowych lekarzy
Ogromne zadania sto ją  przed 

Chińską R epub liką  Ludow ą w  
dziedzin ie rozw o ju  ochrony 
zdrow ia . C h iny m ają  2.000 szpi
ta li. W  ciągu 40 la t  w  Chinach 
wyszkolono zaledw ie 20 tys. le 
karzy, 13 tys. s ióstr m iłos ie rdz ia  
i 10 tys. akuszerek. S tanow i to 
znikom ą część o lbrzym iego za
potrzebow ania k ra ju  na k a d ry  
medyczne. Rząd lu d o w y  energ i
cznie rozszerza sieć in s ty tu c ji 
leczniczych w  m iastach, przed
s ięb iorstw ach i ną wsi. P ięcio
le tn i p lan szkolenia personelu 
medycznego p rzew idu je  w yszko
len ie  30 tys. lekarzy, 85 tys. 
s iós tr m iłos ie rdz ia , oraz 1,2 m i
liona  p ra cow n ikó w  z elem en
ta rn y m i w iadom ościam i z dzie
dz iny  m edycyny dla  wsi. Rząd 
lu do w y  p row adzi skuteczną w a l 
kę z ep idem iam i, podnosi h ig ie 
nę w  przedsięb iorstw ach prze
m ysłow ych, rozszerza opiekę 
nad m atką  i dzieckiem  itd .

Rozmach wydawniczy
O szerokim  rozm achu budow 

n ic tw a  ku ltu ra lneg o  świadczy 
rów n ież w ym o w n ie  rozw ó j dzia
ła lności w ydaw n icze j. W  C h i
nach ukazu ją  się 624 pisma, w  
ty m  153 dz ienn ik i o łącznym  
nakładzie  2,6 m ilion a  egzempla
rzy. Is tn ie je  tu  znaczna liczba 
państw ow ych i p ryw a tnych  
f irm  w ydaw n iczych , k tó re  w y 
da ją ogromną ilość lite ra tu ry  
po lityczne j, naukow ej, p ięknej 
i popu larne j. W edług n iekom 
p le tnych  danych w  p ierw szym  
ty lk o  półroczu 1950 r. wydano 
2.5 1 pozycji. Łączny ich nak ład  
w yn o s ił 95,2 m ilion a  egzempla
rzy, w  te j liczb ie  57,6 m iliona

przeszkolenie hutnicze. P ro je k t 
N ow ej H u ty  liczy  się w ięc z 
tym , że będzie to  m iasto m ło 
dych ludzi, m łodych m ałżeństw  
i  m łodych rodzin . Rodzin m ło 
dych i  szybko rosnących. 
W p ływ a  na s tru k tu rę  m iesz
kan iow ą, ilość izb, odsetek miesz 
kań  m a łych  i średnich.

Założenia program ow e Nowej 
H u ty  p rz y jm u ją  bardzo wyso
k i, wyższy niż w  ja k im k o lw ie k  
in n ym  mieście, procent ludności- 
zawodowo czynnej. Na ten od
setek —  50 proc. ludności — o- 
bok „m łodości m iasta " w p łyn ie  
w ysok i stan za trudn ien ia  ko
b ie t. Bazą dla  tego za trud n ie 
n ia  będą is tn ie jące i  p rzew idz ia 
ne do rozbudow y duże zakłady 
M onopo lu  Tyton iow ego w  Czyży 
nach.

Wykryte błędy
G dy m ów im y o „m ieście so

c ja lis tycznym “  — to  w  p ie rw 
szym rzędzie m yś lim y  o pe ł
nym  ha rm o n ijn ym  zaspokojeniu 
w szystk ich  potrzeb człow ieka 
p racy  — m a te ria lnych , społecz
nych, k u ltu ra ln y c h . A  w ięc w  
p rog ram ie  i  p ro jekc ie  Now ej 
H u ty  ze szczególną uwagą i  tro  
ską opracować trzeba by ło  p ro 
gram  i  p lan  rozmieszczenia 
w szystk ich  urządzeń c, hand lo
w ych , ad m in is tra cy jn ych , us łu 
gowych, socja lnych ja k : sk le
py, urzędy, szkoły, szpita le, o - 
ś rod k i zdrow ia , ż łobk i, dom y 
k u ltu ry ,  św ie tlice  itd .

Te w łaśn ie  prace program owe 
doprow adz iły  w  pew nym  m o
m encie do wniosków... dość nie
oczekiwanych, a dość pouczają
cych, by je  tu  om ówić.

P racow n ia  M N H  przeprow a
dz iła  w ie le  kon su lta c ji i  kon fe 
re n c ji roboczych ze w szys tk im i 
resortam i, za in teresow anym i w  
p rzysz łym  uży tko w an iu  m iasta, 
ja k  szkoln ic tw o , zdrow ie, ośw ia
ta, handel, zw ią zk i zawodowe 
itd .

Resorty i  in s ty tu c je  zg łos iły  
swe zapotrzebowania w ed ług 
powszechnie stosowanych wskaż 
n ików . Zapotrzebowania te zo
s ta ły  zsum owanie i... okazało się, 
że gdyby  p rzy jąć  je  bezkry tycz
nie, to  m usie libyśm y zbudować 
jak ieś m iasto —  dziwoląg, w  
k tó ry m  n iem a l po łow a (dokład
n ie  48 proc.) całe j k u b a tu ry  za
ję ta  by ła b y  na cele usługowo- 
społeczne, a k u b a tu ra  m ieszka l
na s tanow iłaby  ty lk o  drugą po
łowę

O czywiście p lan iśc i Z O R -u  
p rzeana lizow a li k ry tyczn ie  te 
żądania i  z rew ido w a li je  tak , że 
dziś ku b a tu ra  usługowa za jm u 
je  33 proc. (co stanow i odsetek 
w y s o k i, ’ ale w  w yp ad ku  Nowej. 
H u ty  u sp raw ied liw ion y .

M a js te r tow . Józef W alczak —
to  jeden z tych , o k tó ry c h  to 
warzysze m ów ią, że „na  przę
dza ln i zęby z ja d ł“  — ja ko  p rzę- 
dzarz p racu je  ju ż  przeszło 20 
la t. A le  w  przed w rześniow ej, 
ka p ita lis tyczne j Polsce, m im o 
d ług o le tn ie j p racy i p ra k ty k i — 
prócz k ilk a k ro tn e j re d u k c ji za 
udz ia ł w  s tra jkach  — niczego 
w ięce j się n ie  doczekał.

W Polsce Ludow e j, tow . W a l
czak w ysu n ię ty  został na m a j
stra p rzy  maszynach przędzal
niczych w  s tab łow ick ich  zak ła
dach p rzem ysłu  wełn ianego i

egzem plarzy podręczn ików  dla
szkół początkowych.

Na now ych dem okra tycznych 
zasadach odbyw a się rozw ój 
nauk i. N ow outw orzona A kade
m ia  N auk, na k tó re j czele stoi 
K uo  M o -jo  ma k ilkadz ies ią t roz
m a itych  in s ty tu tó w  naukowo - 
badawczych i zakładów.

Naród chiński uczy się od 
narodu radzieckiego

B ud ow n ic tw o  k u ltu ra ln e  p ro 
wadzone jest na podstaw ie przo 
du jącej, re w o lu c y jn e j n a u k i L e 
n ina -  S ta lina . D latego też opa
now anie przez szerokie masy re 
w o lu cy jn e j ideo log ii m arks izm u- 
le n in izm u  je s t cen tra ln ym  zada 
niem , o k tórego rea lizac ję  w a l
czy K om unistyczna P a rtia  Chin. 
Dzie ła  Len ina  i S ta lina  cieszą 
się o lbrzym ią* popularnością w  
masach ludow ych  i w  szeregach 
postępowej in te lig en c ji. O grom 
ną ro lę  w  przekazyw aniu naro
dow i ch ińsk iem u doświadczeń 
radzieckiego budow n ic tw a k u l
tu ra lnego  odgryw a T ow arzy
stwo P rzy jaźn i R adziecko-C hiń - 
sk ie j, k tó re  liczy  obecnie prze
szło 3 m ilio n y  ak tyw n ych  człon
ków . N aród ch ińsk i uczy się 
zwyciężać i budować od Z w ią z 
ku  Radzieckiego, od w ie lk ie j 
p a r t i i Len ina -S ta lina . „K o m u 
nistyczna P a rtia  Z w iązku  Ra
dz ie ck ie g o — p isa ł M ao Tse-tung 
— jes t naszym najlepszym  nau
czycie lem “ .

R ew olucja  ludow a w yzw ala  
masy ludow e Chin nie ty lk o  
z ja rzm a po litycznego i  eko
nomicznego, lecz rów nież spod 
ideologicznego ucisku rodzim ej 
re a k c ji i im p eria lizm u . W yzw a
la je  ideologicznie i przekształca 
w  św iadom ych, k u ltu ra ln y c h  
budowniczych państwa ludow e
go,

Karol Malcużyński

Chodzi tu  jednak  ju ż  n ie  t y l 
ko  o N ow ą H utę , a o dzwonek 
ostrzegawczy. Przecież te wskaź
n ik i są dziś uważane za o- 
bow iązujące i  w  w ie lu  m ia 
stach P o lsk i stanow ią pod
stawę do p lanow ania  i  rea liza 
c ji usług. T y lko , że tam , poważ
niejsze naw e t odchylen ia  i „ro z 
dęcie w skaźn ików “  jes t tru d 
niejsze do w yk ryc ia , gdyż owe 
ż łobk i, przedszkola i  k ina  budo
wane są w  is tn ie jących  ju ż  
m iastach, „w s ią k a ją “  w  m nie j 
lu b  ba rdz ie j norm alne życie o r
ganizm u m iejskiego. Zsum owa
nie ich  przez p lan is tów  ZOR 
scalenie teoretycznych w skaźn i
ków , pozw o liło  na w y k ryc ie  
przerostów , rozrzutności p lano
w ania , wreszcie na w ye lim in o 
w anie  szeregu dub lu jących  się 
urządzeń. Z pewnością dośw iad
czenie to stanie się bodźcem do 
k ry tyczn e j k o re k ty  w skaźników  
a przede w szystk im  do bogat
szego ich zróżnicowania, za
leżnie od terenu i w a run ków , 
w  ja k ic h  się je  stosuje.

Ten jeden p rzyk ład , drobny 
w  p ro p o rc ji do całości, pozwa
la  zrozum ieć, ja k  w ie lką  sumę 
doświadczeń i  w n iosków  zdoby
to podczas prac nad planem  ge
ne ra lnym  Now ej H u ty . Będą one 
stanow ić cenny m a te ria ł dla 
p rogram ow ania  i  p lanow ania  na 
szego budow n ic tw a m ieszkanio
wego. T u ta j zresztą na Nowej 
H ucie dorobek teore tyczny jest 
cenny także i  przez to, że teo
r ia  je s t bardzo szybko i  skutecz
nie  kon tro low ana  przez p ra k ty 
kę, przez życie. T u ta j w czo ra j
szy w skaźn ik  teoretyczny ju tro  
zam ienia się w  kub a tu rę  m ia 
sta.

Ambicje pracowni 
Nowej Kuty

G dy zw iedza liśm y w  K ra k o 
w ie  pracow nię N ow ej H u ty , za
m ien ione j na k ilk a  dn i w  „w y 
stawę“  p lanu generalnego — u- 
derzała o lb rzym ia  je j różnorod
ność i  rozpiętość skali. W  p ie rw 
szym poko ju  og lądaliśm y w ie l
ką „m ak ie tę  g łów ną“  całego s tu 
tysięcznego m iasta, da le j — 
fragm en ty  u lic , p laców  na m a
kie tach, a w  poko ju  osta tn im  — 
w nętrza  m ieszkań, sklepów  — 
ba! p ro je k ty  m eb li do tych 
w nętrz. G dy np. og lądaliśm y 
p lany  dużego przedszkola, k ie 
ro w n ik  p racow n i inż. P taszyc- 
k i zadem onstrował... m in ia tu ro 
we krzese łko dla  przyszłych „u -  
ż y tk o w n ik ó w “  przedszkola —

o b ją ł k ie ro w n ic tw o  nad b lisko  
50-osobowym zespołem.

Zespół tow. Walczaka
M ajs te r W alczak szybko zdo

b y ł sobie zaufanie i  szacunek

«otn ików . Zwłaszcza prze- 
yw a  i po ryw a  załogę jego 
/ażny, g łębok i stosunek do 
mierzonej p racy  i  g łębokie 
poczucie odpow iedzialności za 
pracę zespołu.

K ie d y  p rzą d k i z zespołu W a l
czaka przychodzą na zmianę, za
sta ją  ju ż  swego m a js tra , kon 
tro lu jącego  stan maszyn z po
przedn ie j zm iany. S ta ją  w tedy  
p rzy  maszynie, wiedząc, że 
w arszta t je s t w  po rządku — 
bo „nasz m a js te r go spraw 
dza ł“ !

Tę tro s k liw ą  opiekę i k o n tro 
lę odczuwa ca ły  zespół rów nież 
w  czasie p ro d u kc ji. G dy prze
trze  się pergam in czy f i lc  w  cy 
lin d ra ch  m aszyny — tow . W a l
czak na tychm ias t zabiera się do 
na p raw ien ia  de fek tu  i  n ig d y  nie 
b y ło  w ypadku , żeby odm ów ił 
swej pomocy czy rad y  ja k ie 
m u ko lw ie k  p racow n ikow i.

W alczak, s tary doświadczony 
w łó kn ia rz , zna każdą n a jd ro b 
niejszą część maszyny. Z  m o
notonnego s tuku  pracu jących 
maszyn um ie  uchw yc ić  n a j
m n ie jszy defekt. B yw a ło , że 
przechodząc przez salę, samym 
słuchem  chw yta ją c  nagle de
fek t, s taw a ł p rzy  k tó re jś  prząd
ce i zm ien ia ł np. biegacze w  
maszynie.

— Z le us taw iliśc ie  to w a rzy 
szko, do przędzy N r 40-1 trze 
ba przestaw ić, to poważnie pod
niesie jakość — m ów ił.

U m ia ł znaleźć nie ty lk o  po
słuch ale i p raw dz iw ą sym pa
tię  wśród prządek.

W alczak stara się poduczyć 
każdą słabszą prządkę w  pracy, 
nie ża łu je  czasu i w y s iłk ó w  na 
przekazyw anie swoich dośw iad
czeń.

To słuszne podejście m a js tra  
W alczaka do zespołu, pomogło 
m u w  z likw id o w a n iu  w ie lu  n ie
dociągnięć w  przędzalni. Jeszcze 
w  roku  ub ieg łym  w ie le  przą
dek nie um ia ło  w  pe łn i w y k o 
rzystać dn ia  roboczego. M aszy
ny sta ły n iek iedy bez obsługi, 
duży b y ł procent godzin po
stoju.

Tow. W alczak zaczął z tym  
walczyć. W skazyw a ł prządkom  
tabelę z ob liczaniem  dziennej 
p ro du kc ji maszyn: „Zobaczcie, 
ja k ie  to s tra ty  przynosi: jedna 
godzina posto ju  to 1,89 kg  przę
dzy m n ie j, a 8 godzin — to 
stra ta  do 15 k g . 'A  m y się prze
cież b ije m y  o produkcję , nie 
w o lno nam  m arnować an i m i
n u ty “ .

Ta metoda wychowawcza da-

byśm y ła tw ie j m og li „uchw yc ić  
p ropo rc je “  — ja k  to okreś lił.

Obok w ie lk ic h  perspektyw  
a rch itek ton icznych  i  urban istycz 
nych w idz ie liśm y  m odele de
ta li zdobniczych i  w zorcow e 
p róby  p re fa b ryka tó w  na ele
wacje.

W  te j różnorodności i  wszech
stronności, w  te j rozpiętości ska
l i  p lanu generalnego u ja w n iła  
się charakterystyczna cecha: 
pracow nia Now ej H u ty  dążyła 
w  swych pracach do wcie lenia 
w  życie w ie lo k ro tn ie  staw iane
go postu la tu  „w ie lobranżow ości“  
pracow ni p ro jek tow e j, postu
la tu  zespolenia i skoordynow a
nia  prac urban is tów , a rch itek 
tów , inżyn ie rów  — wreszcie a r
tys tów  — plastyków .

To dążenie do zespolenia 
w szystk ich  prac tw órczych w 
organiczną całość by ło  u nas zre 
alizowane chyba ty lk o  podczas 
budowy Trasy W -Ż. Je j tra d y 
cję pod ją ł zespół p ro je k tu ją cy  
Nową Hutę. Zespół m łody, ba r-

ła  dobre w y n ik i. P rządk i na
uczy ły  się cenić każdą m inu tę  
p rzy  warsztacie i same zaczęły 
wa lczyć o pełne w yko rzystan ie  
dn ia  roboczego. Ilość godzin po
s to ju  w  przędza ln i spadła w  
1950 r. o 4 proc. w  porów nan iu  
z ub ieg łym  rok iem .

Towarzyszki Wojtowicz
i Bilińska przekraczają 

normy
W  listopadzie ub. ro ku  fa 

bryczna organizacja Ż M P  w y 
sunęła p ro je k t zorganizowa
nia  w  zakładzie brygad m ło 
dzieżowych. W alczak, ja ko  je 
den z p ierwszych m a js trów , go
rąco popa rł tę in ic ja tyw ę .

Po skończonej pracy, razem 
z in n ym i cz łonkam i organ izacji 
p a rty jn e j i radcą m łodzieżo
w ym  — Z M P -ów ką  Bańką — 
dysku tow a ł nad tym  d ług ie  go
dziny, ob licza jąc ja k i uzyska- 
noby w zrost p ro d u kc ji w  w y n ik u  
powstania brygad m łodzieżo
w ych na w szystk ich  maszynach, 
gdzie p racu je  m łodzież.

Pierwsze 3 b rygady m łodzie
żowe . zorganizowano na zm ia
nie  m a js tra  W alczaka, za n im i 
poszła zm iana I I  —  m a js tra  Ja 
rosza, i inne.

Praca brygad dała dobre w y 
n ik i p rodukcyjne . T ak  np. w y 
m iana cewek papierow ych i 
zde jm owanie pe łnych kopek 
trw a ło  da w n ie j 10 — 15 m in u t, 
a obecnie ty lk o  42 sekundy. Pod 
n ios ły  się rów n ież  w skaźn ik i 
w yda jności p racy w  przędzalni. 
W iele prządek, k tó re  przedtem  
nie w y k o n y w a ły  bazy 'a ko rd o 
w e j, ja k  np. W o jtow icz czy B i
lińska , po przystąp ien iu  do 
b rygady m łodzieżow ej osiąga
ją  110 do 120 proc. norm y. Tow. 
W alczak cieszył się z tego o- 
siągnięcia wspóln ie  z n im i.

M a js te r W alczak nie jes t je 
dynym  m ajstrem , k tó ry  p o tra 
f i ł  wychować swój zespół i  do
brze w ykonyw ać swoją pracę. 
W  stab łow ick ich  zakładach jest 
ich dużo w ięcej — tow . tow . 
Jarosz. Szosland... do n ich na
leży rów nież bezpa rty jny  m aj 
ster b rygady rem ontow ej Ste
fan K unka  i  in .

Bezpai^yjny majster 
Kunka

W teczce z m e ldunkam i o w y 
konan iu  podjętych zobow ią
zań przez poszczególne bryga
dy i zespoły s tab łow ick ich  za
k ładów  często pow tarza się 
nazwisko m a js tra  brygady re 
m ontow e j Stefana K u n k i, k tó 
ry  w raz ze swoim  zespołem „d la  
uczczenia dn ia  22 lipca w y re 
m ontow a ł i p rzerob ił 1 maszy
nę przędzalniczą, dodatkow o 
skracając te rm in  w ykonania o 
4 dn i..." -•

dzo m ło dy  — w a rto  i  to  podkre 
ślić: trzy  czwarte pracownikÓY 
to m łodzi absolwenci wyższych 
uczeln i lub  studenci wyższycn 
la t.

P rzy budow ie Now ej H u ty  
p racu ją  m urarze i inżyn ie row ie  
technicy i ins ta la to rzy , uczeni 
technologowie. P racu je m ło 
dzież Z M P  i m łodzież w ie jska 
k tó ra  n ieraz w prost z m ałopo l
sk ie j zagrody weszła na n a j
w iększy w  Polsce plac budowy

W śród w ie lk ie j,  w ie lo tysięcz
nej rzeszy budowniczych Nowel 
H u ty  urban iśc i i a rch itekc i, p ro  
je k tu ją c y  m iasto Nowa Huta 
za jm u ją  trudną , odpowiedzialną, 
wysunię tą p lacówkę naszej 
b itw y  o Pian 6 -le tn i.

Od nich. od ich pracy, um ie
ję tności i w ys iłku  zależy w  du 
żej mierze, by to pierwsze w  
Polsce m iasto socjalistyczne, b y 
ło nie ty lk o  w ie lk ie , sprawne, 
im ponujące, lecz by było piękne, 
wygodne, b lisk ie  jego m ieszkań
com.

....R ealizu jąc zobowiązania
październ ikow e oddał ponad 
p lan maszynę kap tu rkow ą  na 
164 w rzeciona“ .

„D la  uczczenia M iędzynaro
dowego Dnia K ob ie t przebu
dow a ł angielską maszynę przę
dzalniczą ze skrzyde łkow ych 
autom atów  na maszynę obrącz
kow ą“ .

N ie by ło  od c h w ili u rucho
m ien ia  zakładów  stab łow ic
k ich  takiego św ięta narodowe
go, czy ważnego wydarzenia , 
na k tó re  m a js te r K unka  n ie  
odpow iedzia łby podjęciem  i  
w ykonan iem  dodatkowego zo
bowiązania.

M a js te r K unka  zna bow iem  
na jb a rdz ie j p rzekonyw a jący 
sposób w yrażan ia  swego pa
tr io tyzm u , swego w ie lk iego  
przyw iązan ia  i  w ierności ludo
w e j ojczyźnie, swej wo
l i  w a lk i o u trw a le n ie  poko ju  
św iatowego: — czyn p ro du kcy j 
ny, sum ienne w ykonyw an ie  
swych obow iązków  i  z dn ia na 
dzień rosnącą w ydajność pracy.

K iedy  do ciągarek na czesaku 
zabrakło  d ług ich  skór i g ro z ił 
postój maszyn, m a js te r K u n ka  
opracował specja lny p rzyrząd 
do naciągania skór k ró tk ic h  i  
nie dopuścił do postoju — w ie 
dz ia ł bow iem , że w  okresie w a l
k i o rea lizację  trudnych  zadań 
gospodarczych, w okresie re a li
zacji planu 6-letniego, nie w o l
no zm arnować an i godziny i do
brze zdawał sobie sprawę z te
go. że o postęp techniczny w  
p ierw szym  rzędzie m usi w a l
czyć m ajster, sto jący na czele 
zespołu.

Majstrowie nowego typu
Załoga zakładów  stab łow ic

kich „w yp rzedz iła  ka lendarz“ , 
w ykonu jąc  zwycięsko w  dn. 20 
listopada ub. r. zadania p ie rw 
szego roku  sześciolatki.

W sukcesie tym  m ają duże 
zasługi m a js trow ie , k ie ro w n i
cy podstawowych ogn iw  p ro 
dukcy jnych . ja k  W alczak, K u n 
ka i in n i, k tó rzy  sw ym  szcze
ry m  oddaniem dla  zakładu po
t r a f i l i  zm obilizow ać i zachęcić 
robo tn ików  do lepszej, w y d a j
niejszej pracy i wysoko podnie
śli swój a u to ry te t wśród załogi.

M a js tro w ie  W alczak i K un ka
— to m a js tro w ie  nowego ty 
pu, pod okiem  k tó rych  rosną 
i do jrzew a ją  ludzie  — to ci, co 
w  m yśl uchw a ły  P rezyd ium  
Rządu dobrze spe łn ia ją  swą ro 
lę w  socja lis tycznym  zakładzie 
pracy.

Żeby być dobrym  m ajstrem , 
którego uchwała ta czyni od
pow iedzia lnym  k ie row n ik iem  ze 
społu, trzeba tak  bojowo, ta k  
poważnie, ja k  m a js trow ie  W al
czak i K un ka  — trak tow a ć  
swą pracę, trzeba tak  ja k  oni
— znaleźć się w  p ierw szym  sze
regu św iadom ych bo jo w n ików  
w  narodowym  froncie  w a lk i O 
pokój i p lan  6-le tn i,

N a  sdahnch  ro zw o ju  N ow ych  Ch in  (4)

Władza ludowa
a rewoluefa kulturalna w Chinach

'  (A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  DLA

A. Perewiertajło

Hotel dla górników kopalni „Jankowice‘*

Niedawno został u ruchom iony w  kop a ln i „Jan kow ice " ho te l dla. 
m łodych gó rn ików . W  czystych, jasnych pokojach znalazło po
mieszczenie 113 absolwentów  SPP. Na zd jęciu : m łodzi gó rn icy  

przy  czytan iu  prasy w  jednym  z poko jów  hotelu
Foto  A R

Gdy majster spełnia swą rolę 
w zakładzie pracy

Wanda Suchecka
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Zimowy połów ryb na jeziorze Megocińskim

Rybacy zespołu rybnego Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
10 Giżycku w  czasie połowu ryb w przerębla na jeziorźe N ie-

gocińskim. roto w a f

Białostoccy budowlani wzywają 
katowickich towarzyszy 

do przedterminowego 
wykonania planu

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU"»

(T) W  B ia łym s to ku  odbyła się 
narada ro b o tn ikó w  i  p ra cow n i
k ó w  Budow lanego P rzedsięb io r
stw a Pow iatowego, na k tó re j 
poruszono sprawę p rzedterm ino
wego w yko na n ia  p lanu  p ro d u k 
cyjnego na 1951 r.

Z eb ran i p o w z ię li uchw a łę  o 
przyśpieszeniu w ykonan ia  p lanu 
rocznego o pó łto ra  m iesiąca o- 
raz obn iżen iu  o 5 proc. kosztów 
w łasnych.

Podczas narady w y tw ó rcze j 
poszczególni rob o tn icy  pod ję
l i  in d yw id u a ln e  zobow iązania 
w spó łzaw odn ictw a d ługo fa low e
go. M u ra rz  A leksander K oz łow 
sk i zobow iązał się do systema
tycznego w yko nyw a n ia  no rm y  w  
160 proc. oraz w yszko len ia  
dw óch n ie w y k w a lif ik o w a n y c h

ro b o tn ikó w  na podręcznych m u 
ra rsk ich  i  jednego podręcznego 
na samodzielnego m urarza. M u 
ra rz  S tan is ław  B o ra tyń sk i pod
ją ł  zobow iązanie w ykonan ia  nor 
m y w  130 proc. i  w yszko len ia  
podręcznego na m urarza, m alarz 
Jan K o rd a rz  po d ją ł się w y k o 
nania no rm y w  170 proc., ze
spół W ilczewskiego postano
w i ł  w a lczyć o ty tu ł na jlepszej 
b rygady s to la rsk ie j BPP.

P racow n icy  Budow lanego 
Przedsięb iorstw a P ow iatowego 
w zyw a ją  do w spó łzaw odn ictw a 
o p rzed te rm inow e w ykonan ie  
rocznego p lanu  BPP w  K a to w i
cach —  dotychczas przodu jące w  
całej Polsce oraz inne przedsię
b io rs tw a  z całego k ra ju . (w. a.).

Pomyślny przebieg kontraktacji 
w woj. olsztyńskim

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”)

(f) O LS Z TY N . —  A k c ja  kon 
tra k ta c ji zbóż i  u p ra w  p rzem y
s łow ych i  technicznych p rze
biega w  w o j. o lsz tyńsk im  po
m yśln ie .

W e w szys tk ich  grom adach 
odbyw a ją  się zebrania, na k tó 
ry c h  ch łop i w yka zu ją  zrozu
m ien ie  zasad p lanow e j gospo
d a rk i w  ro ln ic tw ie .

Najlepsze w y n ik i k o n tra k ta 
c j i  n o tu ją  p o w ia ty  N idzica, 
Susz, B ran iew o, Reszel i  M o
rąg.

W edług osta tn ich  m e ldunków  
dotychczas zakon traktow ano —  
52,2 proc. pszenicy, 47 proc. 
jęczm ienia, 41 proc. owsa i  43 
proc. grochu. T y to n iu  zakon
tra k to w a n o  41 proc. p lanu, 
z iem n iaków  przem ysłow ych 36 
proc., ln u  81 proc. C h łop i kon 
tra k tu ją  ró w n ie  chętnie -warzy
wa, owoce i  zioła.

S tosunkow o s łab ie j na odcin
ku  k o n tra k ta c ji p rzedstaw ia ją  
się p o w ia ty  K ę trzyn , L idzb a rk , 
D zia łdow o, Pasłęk i  Bartoszyce.

(tag.)

Kary więzienia za nadużycia 
w olsztyńskim oddziale PZZ

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

(f) W  O lsztyn ie  zapadł w y ro k  
w  procesie p rzec iw ko  by łem u 
k ie ro w n ic tw u  wojew ódzkiego 
oddzia łu  P o lsk ich  Z ak ładów  
Zbożowych. Na ła w ie  oskarżo
nych zasiedli b. d y r. oddzia łu 
B o les ław  W askow ski, b. dy r. 
ha nd low y  oddzia łu  M ieczysław  
K ośc iuk  i  k ie ro w n ik  m łyn a  P ZZ 
w  Ostródzie W ładys ław  Szcze- 
ku tow icz.

W  w y n ik u  rozp raw y  w szyst
k im  oskarżonym  udow odniono 
dz ia łan ie  na szkodę in teresu 

! publicznego oraz nadużycia. W y - 
! rok iem  sądu W askow ski skaza- 
| ny został na 8 la t  w ięzienia, 
i K ośc iuk na ro k  i  sześć m iesięcy, 
| Sżczekutowicz zaś na cztery la -  
j ta w ięzienia. (T)

Powiat olecki zlikwidował 
analfabetyzm

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A )
(f) P ow ia t o leck i p ie rw szy  

w  w o jew ództw ie  b ia łos tock im  
z lik w id o w a ł ju ż  ca łkow ic ie  
analfabetyzm . A k c ja  szkolenio
w a  by ła  prowadzona w  97 g ro 
m adach w ie jsk ich , ośm iu spół
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  11 
PG R-ach. Ogółem przeszkolono 
897 analfabetów .

W  zw iązku z likw id a c ją ' anal
fabe tyzm u odbędzie się w  dn iu  
18 bm . w  sa li tea tru  m ie jsk ie 
go w  O lecku uroczystość z u - 
dz ia łem  pełnom ocnika rządu 
podczas k tó re j wręczone będą 
nagrody p rzodu jącym  w  nauce 
absolwentom , (wa)

Woj. rzeszowskie 
przyśpiesza likwidację 

analfabetyzmu
(f) P rezyd ium  G łów ne j K o m i

s ji Społecznej do W a lk i z A n a l

fabetyzm em , k o n tro lu ją c  a k tu 
a lny  stan początkowego naucza
nia  dorosłych, rozp a trzy ło  na 
posiedzeniu w  d n iu  12 bm. spra
wozdanie z przebiegu te j a k c ji 
w  w o j,  rzeszowskim .

Jak  w y n ik a  ze sprawozdania, 
w  w o j. rzeszowskim  nauczono 
dotąd czytać i pisać ponad 15.800 
osób. Obecnie uczy się ok. 14 
tys. ana lfabetów . Do objęcia 
nauką pozostało jeszcze ok. 550 
osób.

W  zw iązku z pom yślnym  prze 
biegiem  trw a ją c e j obecnie ka m 
pan ii początkowego nauczania 
wszystkie organizacje dok łada ją  
starań, aby ca łkow ic ie  z lik w id o 
w ać analfabetyzm  do dn ia 1 
m a ja  br., zam iast ja k  p lanow a
no do 22 łipca br.

Gościnny występ zespołu pieśni i tańca 
Warmii i Mazur w Warszawie

(f) W  d n iu  11 bm. w  sali k lu 
bow e j M B P  w  W arszaw ie  w y 
s tą p ił gościnnie am a to rsk i ze
spół p ieśn i i  tańca W a rm ii i M a 
zu r, w  b a rw n y m  w id o w isku  
„W esele M azu rsk ie “ .

Pełne w e rw y  tańce, m e lo d y j
ne pieśn i, p iękne weselne obrzę
d y  ludowe, ba rw ne s tro je , ję d r 

na gw ara m azurska, z łoży ły  się 
na całość w idow iska  reg iona l
nego, k tó re  publiczność s to licy  
gorąco ok lask iw a ła .

55-osobowy zespół p ieśn i i  
tańca W a rm ii i  M azu r składa 
się z m ieszkańców M rągow a i 
oko lic . Są to  w  przeważającej 
liczb ie  pracow n icy  fizyczn i.

O wynikach nauczania w szkołach
zawodowych

R ok -szkolny 1950— 51 jest 
prze łom ow ym  rok iem  dla szkol
n ic tw a  zawodowego. Do, now ej 
s tru k tu ry  o rgan izacy jne j i  no
w ych  p ro g ra m ów ’ nauczania do
chodzą . nowe w ytyczne  p lanu 
wychowawczego, ja ko  jeden z 
e lem entów  um ożliw ia jących  re 
a lizac ję  zadań szkoły zawodo
w e j w  dziedzin ie przygotow a
nia  w y k w a lifik o w a n y c h  ka d r 
d la  w szystk ich  odc inków  b u 
dow n ic tw a socjalistycznego.

Jak  w yg ląda  rea lizac ja  tych 
p lanów  i  ja k ie  są w  zw iązku  z 
ty m  w y n ik i nauczania za p ie rw 
sze dwa okresy bieżącego ro k u  
szkolnego?

Na podstaw ie g ru n tow ne j a- 
n a lizy  przeprowadzonej na ko n 
fe re n c ji d y re k to ró w  szkół za
w odow ych okręgu w arszaw skie
go s tw ie rdz ić  należy, iż  na od
c in ku  p lanow ania  i  ' re a liza c ji 
p lanów  p racy  w ychow aw cze j 
oraz postępów w  nauce w ys tę 
p u ją  jeszcze poważne b ra k i i  n ie  
domagania.

Brak planów pracy 
wychowawczej

O powodzeniu pracy -wycho
w aw czej w  szkole decydu je w  
znacznym  s topn iu  je j p lano7 
wość i  koo rdynac ja  p racy w szy
s tk ich  czynn ikó w  od dz ia łu ją 
cych na postawę i  w ychow a
nie  m łodzieży. Zagadnien ie to 
n ie  zostało jednak  dostatecznie 
poważnie po traktow ane w  c ią 
gu pierwszego półrocza przez 
większość szkół zawodowych. 
N iek tó re  z n ich , ja k  np. zespół 
szkół w arszaw skich p rzy  u l. K a 
z im ie rzow sk ie j i  R a c ław ick ie j 
oraz O brońców , n ie  przygo tow a
ły  w  ogóle p lanów  w ychow aw 
czych, w  liceum  m echanicznym  
p rzy  u l. O kopow ej dopiero, w  lu  
tym  br. opracowano ta k i p lan 
a pub liczna średnia szkoła za
w odowa w  G ostyn in ie  n ie  za
poznała się naw e t dok ładn ie  z 
n o w ym i w y ty c z n y m i do p lanu  
p racy w ychow aw cze j, w p ro w a 
dzonym i z po czą tk iem ' ro ku  
szkolnego zarządzeniem  C e n tra l 
nego U rzędu Szkolen ia Zawodo 
wego.

A  co zaw ie ra ją  p lan y  in nych
szkól?

Znaczna ich  część n ie  nakre 

śla ko n k re tnych  zadań w ych o 
wawczych i nie w skazuje sposo
bów i metod ich rea lizac ji. Ce
chu je  je  często deklaratyw ność. 
zby t słabe pow iązan ie z a k tu a l
ną p ro b lem a tyką  i  po lityczny  
oportun izm .

Przykłady błędnie 
opracowanych planów

O to k ilk a  p rzyk ładów . W  je d 
nym  z p lanów  czytam y, iż  „W  
m łodzieży ro zw ija ć  się będzie 
pa trio tyzm  i in te rn a c jo n a lizm “ , 
ale w  ja k i sposób zadanie to ma 
być rea lizow ane w  szkole — o 
ty m  w  p lan ie  się n ie  m ów i. W 
in n ym  w yp ad ku  stw ie rdza się 
konieczność organ izow ania od
czytów  i  re fe ra tów , n ic  się na 
tom iast nie wspom ina o tym , 
kto, jes t odpow iedzia lny za tę 
robotę. P lan w ychow aw czy szko 
ły  w  D ęb lin ie  głosi, iż  „na leży 
u rab iać .wśród m łodzieży św ia 
topogląd m arks is to w sk i“  i  ja ko  
fo rm ę te j p racy zaleca rozm ow y 
na ten  tem a t na lekcjach... re -  
l ig ii.

Czyż ta k ie  m ętne te o rie ,, za
m azujące po lityczną  treść w y 
chowania szkolnego, mogą zmo
b ilizow ać nauczycie lstw o i  o r
ganizację m łodzieżową do w a l
k i  o w ychow anie  now ych  k a d r 
budow ribzych  socjalizm u?

P rzyk ła d y  te świadczą o b ra 
k u  dostatecznej znajom ości za- 
.sad w ychow ania  socja listyczne
go w śród n iek tó rych  p ra cow n i
k ó w  pedagogicznych szko ln ic
tw a  zawodowego, o niedostatecz 
nym  ich  udzia le  w  a k c ji samo
kształcenia ideologicznego. F a k 
ty  te  jednocześnie dowodzą, iż 
praca w ie lu  zespołów pedago
gicznych „ogran iczyła  się jedyn ie  
do nakreślen ia  p lanu  n ik t  na to
m iast n ie  zatroszczył się o sta
łą i  system atyczną kon tro lę  
re a liz a c ji p lanu, k tó ra  w inna  
być dokonana przez w szystk ich  
nauczycie li i  w o kó ł k tó re j w in 
n y  się toczyć dyskusje  i  rozm o
w y , mogące ta k  w ie le  wnieść w  
rozw ó j socja lis tyczne j pedago
g ik i szko ły  zawodowej.

Wyniki nauczania 
za 1 półrocze

Obrazem  re a liz a c ji p lanów  
w ychow aw czych są przede wszy 
s tk im  w y n ik i nauczania. Zagad
n ien ie  to b y ło  przedm io tem  o-

b rad  w ie lu  ju ż  kon fe ren c ji, m o
b ilizu ją cych  nauczycie ls tw o i 
m łodzież do w a lk i z drugorocz- 
nością o lepsze w y n ik i naucza
nia. Dane statystyczne za I I  o- 
kres w yka zu ją  pewną poprawę 
w  po rów nan iu  z okresem  p ie rw  
szym, n iem n ie j jednak  w y n ik i 
te n ie  są jeszcze w spó łm ierne z 
ogrom em  zadań, sto jących przed 
szko ln ic tw em  zaw odowym . I  
ta k  w  zawodowych szkołach I  i 
I I  s topnia w  W arszaw ie m am y 
w  te j c h w ili ok. 55 proc. m ło 
dzieży zagrożonej . pow tórze
n iem  klasy, a ńa te ren ie  w o je 
w ództw a ok. 48 proc.

S ię gn ijm y  do p rzyczyn i ź ró
deł tego stanu rzeczy.

Administracja szkolna 
również zawiniła

K ie ro w n ic tw o  d y re k c ji o k rę 
gowej okazyw ało w izy ta to rom  
szkolnym  za m ałą pom oc p rzy 
op racow yw an iu  p lanów  w ycho
w awczych, n ie  wskazało też 
odpow iedn ich m etod i  fo rm  ich 
rea lizac ji. Po V  okresie naucza
nia  ad m in is tra c ja  szkolna ogra
n iczy ła  się je dyn ie  do zebrania 
danych sta tystycznych bez prze
prow adzen ia ich analizy, bez 
k o n tro li rea liza c ji p lanów  w y 
chowawczych przez rad y  peda
gogiczne i zakładowe organiza
cje zw iązkow e, bez zaintereso
w an ia  się udzia łem  organ izacji 
m łodzieżow ej w  w a lce  o w y n i
k i nauczania. D opiero w  pó ł
rocznym  okresie k la s y fik a c y j
nym  d y re kc ja  okręgowa w n i
k liw ie j w e jrza ła  w  te sprawy, 
przeprowadzając kon tro lę  rea
liz a c ji p lanów  wychow aw czych, 
analizę w y n ik ó w  nauczania i 
rozp isu jąc ankie tę  w śród nau
czyc ie li i  uczn iów  na tem at 
p rzyczyn ocen niedostatecznych.

Uczn iow ie , b io rący  udz ia ł w  
te j ankiecie s tw ie rdza ją , iż n ie 
k tó rz y  p ro fesorow ie  w y k ła d a ją  
chaotycznie, zby t szybko d y k tu 
ją, rzadko w y ja ś n ia ją  zagad
n ien ia  w ym agające om ówienia, 
często op ie ra ją  okresową oce
nę na jedne j odpow iedzi ucz
n ia  lu b  s taw ia ją  stopień n iedo
stateczny w  w ypadku , gdy za
b ra kn ie  im  czasu na przeegza
m inow an ie  ucznia. Poważną 
przyczyną ocen niedostatecznych 
jest słabo jeszcze rozw in ię ta  w  
n iek tó rych  szkołach akc ja  sa
m opom ocy ko leżeńskie j, oraz

b ra k  ś w ie tlic  d la  od rab ian ia  
le kc ji.

Krytyka i samokrytyka 
usprawnia pracę

A  co m ów ią  nauczyciele? 
Z an k ie t w yn ika , iż uczn iow ie  
opuszczają poważną liczbę dn i 
szkolnych, że n ie  p rzygo tow u ją  
się należycie do le k c ji,  że posia
da ją poważne b ra k i w  w iado 
mościach z zakresu szkoły pod
staw ow ej, że wreszcie b ra k  n ie 
k tó rych  podręczników , i pom o
cy naukow ych nie  jes t rów n ież 
bez w p ły w u  na w y n ik i naucza
nia. W szystkie te za rzu ty  są 
słuszne, n iem n ie j je dn ak  w  an
kie tach b ra k  jes t jednego b a r
dzo istotnego m om entu. N a
uczycie lstwo nie szuka przyczyn 
niedostatecznych w y n ik ó w  na
uczania we w łasne j p racy i  je j 
brakach. Poza ty m  pewna część 
pedagogów i w ychow aw ców  su
ge ru je  się „ trudn ośc iam i ob iek
ty w n y m i“ . A  że trudn ośc i te 
n ie  są jedyną  przyczyną sła
bych w y n ik ó w  nauczania św iad
czy praca, w ys iłe k  i w yda jność 
w ie lu  innych  nauczycie li, k tó 
rzy  da ją  dowód, iż  w  tak ich  w a 
runkach , ja k ie  m am y, można 
rea lizow ać plany, postaw ione 
przed szko ln ic tw em  zawodo- 
w ym .

Kadry świadomych 
realizatorów planu —  

zadaniem szkoły zawodowej
Obecny stan na odc inku  w y 

chowania i  w y n ik ó w  nauczania 
w  szko ln ic tw ie  zaw odowym  
w ym aga w yciągn ięc ia  w n io 
sków  i  określen ia  zadań w ładz 
szkolnych, dy re k to rów , na
uczycie lstw a i m łodzieży. Szko
ły  zawodowe w łączając się w  
w a lkę  o pokó j i  rea lizac ję  p la 
nu 6-letn iego, m ają  do w yko na 
n ia  poważne zadania. Do w y k o 
nania tych  zadań zm obilizow ać 
m usi sw oje w y s iłk i nauczycie l
stwo, organizacja m łodzieżowa, 
ko m ite ty  rodz ic ie lsk ie  i  op ie
kuńcze, aby w  te rm in ie  dostar
czyć naszemu rozw ija ją cem u  się 
p rzem ysłow i i  całe j gospodarce 
narodow ej n ie  ty lk o  w ysoko- 
w artośc iow jm h fachowców , ale 
jednocześnie k a d ry  lu d z i św ia 
dom ych, o fia rn ych  rea liza to rów  
p lanu  6-letniego.

J. BO RO W SKA

Wszystko co zobaczyliśmy w ZSRR przeniesiemy 
do jak najszerszych mas młodzieży polskiej

Sekretarz Zarządu Gl. ZMP o pobycie delegacji młodzieży polskiej w ZSRR
(f) S ek re tarz  Z arządu  G łów nego Z M P  —  W ies ław  Ociepka, 

k ie ro w n ik  delegacji polsk ie j m łodzieży robotn iczej i a k ty 
w u  Z M P , k tó ra  na zaproszenie A ntyfaszystow skiego K o m i
te tu  M łod zieży  R adzieckie j zw ied ziła  ostatnio Z w ią ze k  R a 
dziecki, p rzed staw ił w  rozm ow ie z p rzed staw ic ie lam i prasy  
stołecznej w rażen ia  i  w y n ik i z p obytu  delegacji w  Z S R R .

„Nasz poby t w  Z w ią zku  Ra
dz ieck im  —  pow iedz ia ł W iesław  
O ciepka —  pozostaw ił w  naszej 
pam ięci niezapom niane w spom 
n ien ia  serdecznej gościnności. 
P obyt nasz w p ły n ą ł na zacie
śnienie w ęz łów  serdecznej p rz y 
ja ź n i z b ra tn ią  m łodzieżą ZSRR 
i  je j awangardą Kom som ołem .

Zmiana terminu 
konferencji pedagogó^

(f) Zapow iedziana na dzień 
15 i  16 m arca b r. I I  O gó lnopo l
ska K on fe ren c ja  Pedagogów 

Psychologów została odroczo-l
na.

N ow y te rm in  ko n fe re n c ji po -

Z w ie dz iliśm y  M oskwę, L e n in 
grad, S ta ling rad  oraz inne m ia 
sta, dz ies ią tk i zakładów  prze
m ysłow ych, w yższych uczelni, 
in s ty tu tó w  naukow ych, szkół 
różnych typ ó w  oraz przeprow a
dz iliśm y  liczne rozm ow y i kon 
ferencje  z ak tyw e m  Kom som ołu 
w szystk ich  szczebli o rgan izacy j
nych. N iezata rte  wspom nienia 
w yn ieś liśm y  ze zw iedzenia M au 
zoleum  i  M uzeum  Lenina. Na 
zawsze pozostanie w  um ysłach 
naszych ' w id o k  K re m la * gdzie 
ży je  i  p racu je  ukochany Nauczy
c ie l i  Wódz mas pracu jących .ca
łego św ia ta  —  Józef S ta lin .

P od z iw ia liśm y  w a r tk i ry tm  
życia ’ M oskw y, je j tea 
try ,  muzea, m e tro  i  nowoczesne 
w span ia łe  budow le , ja k  np. w ie 

żowiec na PI. Sm oleńskim , 32- 
p ię tro w y  gmach U n iw e rsy te tu  
czy też w spaniałe nowoczesne 
osiedla robotnicze, budowane o- 
becnie na Pieszczanach.

Zw iedza jąc gigantyczne budo
w le  M oskw y  i  zak łady p rzem y
słowe w idz ie liśm y , ja k  ro b o tn ik  
radz ieck i w raz  z in żyn ie ra m i i 
tech n ika m i w yko n u je  i  p rze k ra 
cza p lany  p rodukcy jne . W idz ie 
liś m y  ja k  dbają ludzie  radzieccy 
o oszczędne zużycie surowca, o 
pełne w yko rzys tan ie  maszyn i  
ich na jwyższą sprawność. P rzo
dow n icy p racy i rac jon a liza to - 

| rzy  Z w ią zku  Radzieckiego dzie
l i l i  się z nam i sw ym i dośw iad
czeniam i, zaznajam ia jąc naszych 
m łodych ro b o tn ikó w  z n iezna
n y m i u nas ńowocześnym i sta- 
chanow skim i m etodam i pracy. 
Cennych wskazówek u d z ie lili 
nam  obok w y b itn y c h  i  znanych 
w  Polsce p rzodow n ików  pracy: 
C zutkicha, K o ra b ie ln iko w e j, inż. 
K ow a low a  i  innych , rów n ież 
komsomolec - stachanowiec Sa-

m o jło w , k tó ry  w y k o n a ł 13 no rm  i 
dziennych p rzy  budow ie  w ie - j 
żowca na P ł. Sm oleńskim  w  
M oskw ie.

W szystko to, co zobaczyliśm y 
w  ZSRR, czego nauczy liśm y się 
tam , przeniesiem y do ja k  n a j
szerszych mas m łodzieży p o l
sk ie j. Jeszcze upo rczyw ie j n iż 
dotąd pracować będziem y pod 
k ie row n ic tw e m  PZPR i  je j p rze
wodniczącego —  Prezydenta B o
lesław a B ie ru ta  nad budowa 
socja lizm u w  naszym k ra ju , nad 
wzm ocnieniem  św iatowego obo
zu poko ju , nad um ocnieniem  
w ieczyste j p rzy jaźn i narodu 
polskiego z narodam i Z w iązku  
Radzieckiego.

W ró c iliśm y  do k ra ju  jeszcze 
ba rdz ie j pew n i ostatecznego 
zw ycięstw a św iatowego fro n tu  
obrońców pokoju, k tó rem u  p rze
w odzi Z w iązek Radziecki i  ge
n ia ln y  Wódz i  Nauczycie l mas 
pracu jących  całego św iata, W ie l
k i  S ta lin “ .

dany zostanie w  na jb liższym  
czasie.

Wieczór ku czci

Rosną kadry działaczy Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

narodowego

W  piękn ie  położonym , b ia ły m  
dom u w  S u le jów ku  m ieści się
ośrodek szkolen iow y T ow arzy  - 
s iw a  P rzy ja źn i Polsko -  Radziec 

| k ie j. T u ta j p rzygo tow u ją  się do 
sam odzielnej p racy k a d ry  in  - 
s tru k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  po -

Iwana Wazowa
(f) W  K ra k o w ie  od by ł się w  

dn iu  11 bm. w ieczór ku  
Iw ana  Wazowa, 
poety B u łg a r ii, w  100-ną roczn i
cę jego urodzin .

Na uroczystość p rz y b y ł am ba
sador Ludo w e j R e p u b lik i B u ł
garsk ie j Jąn a k ije w  B a lije \tf.

Narada naukowców 
z nowatorami- 
Imdowniczymi 

liuły „Częstochowa“
(a) W  Częstochowie odbyła 

się narada naukow ców  z rac jo  -  
na liza to ram i budow n ic tw a. Omó 
w iono  5 pom ysłów  rac joną liza  - 
to rsk ich  — p ra cow n ikó w  Z jed  - 
noczenia B ud ow n ic tw a  P rzem y
słowego, za trudn ionych  p rzy  roz 
budow ie  h u ty  „Częstochowa". 
U sp raw n ien ie  Długosza polega 
na zabezpieczeniu w yko pó w  pod 
fundam enty , pom ysł W ładysła  - 
w a O lszewskiego przyn iesie d u 
żą oszczędność drzewa p rzy  fa 
low an iu  w ykopów  szerofioprze- 
strzennych, pom ysł m echanika 
Ś liw y  polega na zastosowaniu 
ochraniaczy p rzy  cy lind ra ch  pa
row ozów  w ąskotorow ych i  w y  -  
na lazek Ptasińskiego, k tó ry  za
stosowany został p rzy  budow ie 
jedne j z ha l — 4 kondygna- 
cy jne  rusztow an ia  .ruchome do 
budow ania m urów .

Po wygłoszeniu ko re fe ra tów  
przez naukow ców  i  om ów ieniu 
w yna lazków  przez rac jona liza  - 
to ró w  nastąp iła  szeroka dysku 
sja, w  czasie k tó re j u jaw n io no  
nowe m ożliwości zastosowania, 
oraz dalszych ulepszeń tych  po
m ysłów .

w ia tow ych  oddziałów .
K u rs  trw a  5 tygodn i. P ie rw  -

szy zaczął się 11 lu tego b r. i 
trw ać  będzie do 17 m arca. W  
k ró tk im  stosunkowo czasie trz e 
ba opanować duży m a te ria ł. P ra 
cy jes t dużo —  ale i  zadowolę - 
n ia  n ie  m n ie j —  w idać  to z 
uśm iechn ię tych tw a rz y  słucha - 
czy.

P rog ram  5-tygodn iow ego szko 
len ia  składa się z 6 c y k li w y 
k ładów .

1. ZSRR k ra j zwycięskiego
socjalizm u.

2. B ud ow n ic tw o  fundam en -  
tó w  socja lizm u w  Polsce.

3. Z dz ie jów  w a lk i o w yzw o
len ie  narodow e i  społeczne 
P olski.

4. Zagadn ien ia m iędzynaro
dowe.

5. P rzy ja źń  i  w spółpraca P o l
sk i Lu do w e j' z ZSRR.

6. Zagadnien ia organizacyjne.
D uży nacisk położony je s t na 

lekc je  języka  .rosy jsk iego, na 
k tó ry  przeznaczono 30 godzin. 
Wszyscy słuchacze po ukończę - 
n iu  ku rsu  będą u m ie li czytać i  
pisać po rosy jsku.

W yk ła d y  prowadzą le k to rzy  
K C  i  K W  p a rtii.

(a) W  Łodz i odbyło  się w a lne 
zebranie członków  oddzia łu łódź 
kiego Polskiego Tow arzystw a 
Turystyczno  -  Krajoznawczego, 
połączone ze zjazdem delegatów 
oddzia łów  P T T K  z terenu w o je 
wództwa. W  zebraniu w z ię li 
udzia ł rów n ież przedstaw icie le 
ko m ite tó w  P ZP R  łódzkiego i

—  Czy wszyscy słuchacze da
ją  sobie radę z opanowaniem  
tak  poważnego m ateria łu?  — 
Oczywiście, że poziom jes t n ie 
ró w n y  —  odpow iada k ie ro w n ik  
g rppy  sem ina ry jne j, tow . B ie 
leck i. —  M am y na ku rs ie  s łu 
chaczy, k tó rz y  uko ńczy li za - 
ledw ie  f t i lk a  oddzia łów  _ szkoły 
powszechnej i  tak ich , k tó rzy  ma 
ją  m a tu ry . Poziom  w y ró w n u  - 
jem y na grupach sem ina ry j - 
nych. Obecnie m am y dw ie  g ru 
py sem ina ry jne : system atycz -  
na dyskusja  i  re p e ty to ria  z prze
robionego m a te ria łu  zmuszają 
słuchaczy do zab ieran ia głosu, 
p rze łam u ją  nieśm iałość,_ k tó rą  
da je się zauważyć w śród w ie lu  
słuchaczy. Resztę rob ią  ko ła  
sam okszta łceniowe..

Tow. S tefan S za frańsk i jes t 
gó rn ik iem . Pczed w o jną  w y je 
chał z rodziną do F ra n c ji w  
poszukiw an iu  pracy. _ B ra ł u -  
dzia ł w  licznych  s tra jkach . K i l 
ka k ro tn ie  dostaw ał się do w ię 
zienia, b y ł w  B e lg ii, H iszpan ii, 
A fry c e  —  wreszcie w  p ie rw 
szym pow o jennym  transporc ie  
po w ró c ił do k ra ju .

•— Zacząłem pracow ać w  k o 
pa ln i Zabrze -  W schód —  dosłu
ży łem  się ty tu łu  p rzodow n ika  
prac)’’. N iestety, we F ra n c ji na 
baw iłem  się p y lic y  p łuc, co za
ta iłe m  przed k ie ro w n ic tw e m  
kopa ln i, chcąc nada l pracować 
pod ziem ią. D opiero leka rz  k a 
tegorycznie zab ron ił m i praco
wać pod ziem ią i m usia łem  roz 
s tać 's ię  z kopa ln ią . Teraz czu
ję, że mogę pracować dla  pa r-

w ojew ódzkiego, organ izac ji spo
łecznych i m łodzieżow ych oraz 
O kręgow ej Rady Z w iązków  Za
wodowych.

W czasie dysku s ji opracowano 
szereg nowych w ytycznych , k tó 
ry m i k ie row ać się będzie w  p ra 
cy swej w  roku  bieżącym  Za
rząd O kręgu Łódzkiego P T T K .

t i i  i  państw a i będę pożytecz
ny...

Tow. Szafrański cieszy się 
szacunkiem  i  sym patią  tow a
rzyszy.

W śród słuchaczy je s t k ilk u  ro 
bo tn ików , k tó rz y  bezpośrednio 
z pracy fizyczne j p rzysz li na 
ku rs  1 rob ią  duże postępy.

W ładys ław  B aran  m a 23 lata, 
je s t z L u b lin a , p racow a ł w  
PPB, dziś jes t je dn ym  z p ie rw 
szych w  nauce. W ładys ław  K u -  
nysz pochodzi z Koźla. Jest ró 
wn ież rob o tn ik iem , doskonale 
się uczy. M ło d y  Z ygm un t 
C hm ie l z Tomaszowa je s t sta
ry m  żołnierzem . B ra ł ud z ia ł w  
obron ie Szosy W o łoko łam skie j,
0 k tó re j n iezliczone razy m usi 
opow iadać sw ym  towarzyszom . 
—  O fia rn y  żo łn ie rz  w  walce o 
niepodległość —  je s t dzis ia j 
p rzodow n ik iem  w  nauce, będzie 
przodow ał w  pracy nad um oc
n ien iem  p rzy ja źn i po lska  -  ra 
dzieckie j.

W śród 45 słuchaczy są 4 k o 
b ie ty . Na ró w n i z mężczyznami 
uczą się i  tw orzą  jeden z n im i 
ko le k tyw .

N ies te ty  je s t ic h  na ku rs ie
za mało. v

—  N ie  m yślcie, że n ie  m am y 
czasu na przy jem ności —  m ó
w i Irm in a  D uńczyk. — K ie ro 
w n ic tw o  m yś li i  o tym . B y liśm y  
w  teatrze na sztuce „C z łow iek
1 m aszyny“ , k ilk a  razy b y liśm y  
w  k in ie . I  w iecie co? —  dysku 
sja by ła  ta ożyw iona, że nawet 
nasze „m ilczące ry b y “ , to  jest 
ci, k tó rzy  z zasady nie  zabiera
ją  głosu, nie da li nam  dojść do 
słowa. — A le  chodźcie zobaczyć 
naszą św ie tlicę !

W  ś w ie tlic y  m ieści się b ib lio 
teka, w ystaw a książek radziec 
k ich* oraz gazetka ścienna. W  
czasie p rze rw y  obiadow ej św ie
t lic a  zapełnia się uczestn ikam i 
kursu . W iększość pogrążyła  się 
w  lektu rze, in n i g ra ją  w  sza
chy, warcaby. Żegnam y tow a
rzyszy, życząc im  ja k  na jpo 
m yśln ie jszych rezu lta tów  egza
m in ów . H . JA R ZĘ C K A

Umasowienie turystyki w woj. łódzkim

„Więcej tarcicy z 1 m3 surowca”
Tartak w Jasienicy wzywa do współzawodnictwa

(f) O sta tn io  jedna z p rzodu
jących  w  przem yśle d rzew nym  
załoga ta rta k u  Jasienice, w o j. 
szczecińskie, w ys tą p iła  z in i 
c ja tyw ą  w prow adzen ia  now e j 
fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a pod 
hasłem : „W ięce j ta rc ic y  z i m  
sześć, surow ca“ . Załoga, po prze 
ana lizow an iu  dotychczasowych 
w y n ik ó w  pracy, postanow iła  
zw iększyć ilość ta rc ic y  uzyska
nej z i m  sześć, surowca z 66,7 
proc. do 69 proc., co p rzyn ies ie

w  ciągu bież. ro ku  ponad 5° 
tys. zł. oszczędności. Załoga 
ta rta k u  w ystosow ała apel do 
wszystk ich rob o tn ików  prze
m ysłu  drzewnego w  w o j. szcze
c ińsk im , w zyw a jąc  ich do 
w spó łzaw odn ictw a na ty m  od
cinku.

L iczba współzawodniczących 
in d y w id u a ln ie  i g rupow o na te
ren ie  w o j. lube lskiego sięga 
obecnie 98 proc. ogółu pracow
n ik ó w  przem ysłu  drzewnego.

Występy artystów polskich za granicą
(f) W  c h w ili obecnej na w y 

stępach za g ran icą  b a w i szereg 
a rtys tó w  po lsk ich :

Na Węgrzech odbyw a tournee 
koncertow e p ian is tka  H a lina  
Czerny -  S tefańska. W  ram ach 
w ym ia n y  k u ltu ra ln e j po lsko- 
w ęg ie rsk ie j, udała się w  tych 
dn iach do Budapesztu a rtys tka  
O pery W arszaw skie j A lin a  B o- 
lechowska.

W  Czechosłowacji w  Pradze 
w spó łp racu ją  nad w ystaw ien iem  
opery St. M on iuszk i „H a lk a “  re 
żyser J. M erunow icz i  choreo
g ra f E. P ap lińsk i.

W  ram ach M iesiąca p rzy ja źn i 
n iem iecko-po lsk ie j baw ią  w  
N R D : Eugenia U m ińska  (skrzy
paczka), K az im ie rz  W iłk o m irs k i 
(dyrygen t i  w io loncze lista), W an 
da W iłk o m irs k a  (skrzypaczka), 
Z. Szym onow icz (pianista), B oh

dan P ap rock i (tenor), p ro f. J- 
Le fe ld  (akom pania tor). W  o- 
s ta tn ich  dn iach uda ła  się rów 
nież do N R D śpiewaczka Ewa 
B androw ska-T uariia .

Od k i lk u  tygocmi przebyw a W 
N R D znany dyryg en t Zdzis ław  
G órzyński, k tó ry  uda ł się tam  
m. in . celem w spó łp racy . nad 
w ys taw ien iem  w  L ip s k u  opery 
St. M on iuszk i „H a lk a “ .

W  F in la n d ii ba w i na gościn
nych występach p ro f. St. Szpi- '  
na lsk i.

Wizyta zagranicznych 
artystów w Krakowie

W  K ra ko w ie  b a w ili:  Francuz 
Jean Lu rca t, jeden z n a jw y b it
n ie jszych współczesnych znaw
ców gobe linów  oraz w ło sk i te
a tro log  i  reżyser A lfre d o  Zen- 
naro.

Meldunki robotnic polskich 
o wykonaniu zobowiązań podjętych 

dla uczczenia 8 marca
(f) N a uroczystości w  d n iu  8 

m arca w  w arszta tach Z jed no
czenia „E le k tro m o n ta ż “  we W ro 
c ła w iu  brygada ślusarzy C ecylii 
D ryżb y  zam eldowała, że zobo
w iązan ie podniesienia w yd a jn o 
ści p racy o 25 proc. w ykona ła  
z nadw yżką, osiągając 196 proc. 
no rm y  p ro d u kcy jn e j. Ogólna 
w artość doda tkow e j p ro du kc ji, 
ja ką  da ła brygada, w ynos i 29 
tys. zł.

B rygada Z M P -ó w e k  im . W ik 
to ra  M a rk ie w k i w  fab ryce  P E - 
P E -G E  w  G rudziądzu pod ję ła  a- 
pe l Kaw czyka, podnosząc swoją 
dotychczasową p ro du kc ję  dz ien
ną o 45 pa r obuw ia letn iego. 
B rygada w y ra b ia  obecnie 154,3 
proc. no rm y. Na w a rtach  po-

ko ju , zaciągniętych z o ka z ji 
M iędzynarodow ego Dnia K a - 
b ie t, w y ró ż n ił się szczególnie ze
spół b rygadz is tk i M ałgo rza ty  
Sm agalskie j, k tó ry  zam iast 320 
pa r obuw ia  ponad p lan  w y k o 
na ł 748 par. Zespół taśm y N r 4 
z b rygadz is tką  M a rtą  Łyczko na 
czele, zam iast 64 pa r w yko na ł 
dodatkowo 88 p a r obuw ia  le t
niego.

W  fab ryce  maszyn ro ln iczych 
m łodzieżowa brygada im . H a n k i 
S aw ick ie j uch w a liła  w yp ro d u 
kow ać do 30 m arca b r. ponad
p lanow o 50 pó łb ron  P ZL-2. Już 
w  dn iu  8 m arca zobowiązanie ! 
to  w ykona ła . B rygada ta  pod- | 
n iosła dotychczasową w y d a j
ność swej p racy o 10 proc.

Posiedzenie sejmowej komisji 
planu gospodarczego i budżetu

(f) Sejm owa K om is ja  P lanu 
Gospodarczego i  Budżetu rozpa
trz y ła  w  d n iu  12 bm. de kre t z 
dn ia  21 w rześnia 1950 r., zm ie
n ia ją cy  ustawę -O zm ianie orga
n iza c ji naczelnych w ładz gospo

d a rk i narodow ej. Referentem  
dekre tu  b y ł poseł A . M itu ra  
(ZSL). K om is ja  postanow iła  w y " 
stąpić do Sejm u o zatw ierdzenie 
dekretu.

Prapremiera „Fontanny Bachczysaraju“ 
B. Asaiiewa w Operze Śląskiej

(a) Na scenie P aństw ow ej 
O pery Ś ląsk ie j w  B y to m iu  w y 
staw iono po raz p ie rw szy  w  
Polsce s łyn ny  ba le t radz ieck i 
Borysa A sa fiew a  „F ontanna 
B achczysara ju“ .

L ib re tto  tego wspaniałego dzie 
ła, opracowane przez M . D. W o l
kowa, oparte jest na poemacie 
A leksandra  Puszkina. B a le t, k tó  
rego zarówno m uzyka ja k  i  l i 
b re tto  w ie rn ie  zachow ują i  zna
kom ic ie  podkreśla ją  u ro k  pusz
k inow skiego poem atu, jes t do
skona łym  p rzyk ładem  głęboko

hum anistycznego, nowoczesne!0 
ba le tu  radzieckiego.

„F ontannę B achczysara ju“  prz? 
gotow ał w  Operze Ś ląskie j m io
dy choreogra f p o lsk i Jerzy Go- 
gó ł —  stypendysta Rządu P o l
skiego, w ychow anek Państw o
wego In s ty tu tu  S ztuk i T e a tra l
ne j im . Łunaczarskiego w  M o
skw ie.

B a le t Borysa Asafiew a, w  k tó 
rego inscen izacji Je rzy Gogół 
opa rł się na doskonałych m eto
dach pracy choreografów  ra 
dzieckich, s tanow i jego pracę 
dyp lom ową.

Wysokość składki za ubezpieczenia 
społeczne

(f) Z g o d n ie  z ro z p o rz ą d z e n ie m  R a
d y  M in is t ró w  z d n ia  10 lu te g o  1951 r . 
s k ła d k i za u b e zp ie cze n ie  w s z y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w , n ie z a le ż n ie  o d  c h a ra k 
te ru  p ra w n e g o  s to s u n k u  p ra c y  p o 
szcze gó ln ych  osób, w y m ie rz a n e  są 
począ w szy  od  d n ia  1.1.1951 r . w  n a 
s tę p u ją c e j w y s o k o ś c i:

1) w  u s p o łe c z n io n y c h  za k ła d a c h  
p ra c y  (p a ń s tw o w y c h , p o d  za rzą  
d em  p a ń s tw o w y m , in n y c h  u spo 
łe c z n io n y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h )
15,5 proc. zarobków.

2) w  z a k ła d a c h  p ra c y  m e usp o łecz - 
n io n y c h  (b ę d ą cych  w e  w ła d a n iu  
p ry w a tn y m ) ,  w  k tó r y c h  p ra c o 
w n ic y "  p o d le g a ją  u b e zp ie cze n iu  
ro d z in n e m u  —  30 p ro c . z a ro b 
k ó w ,

3) k tó r y c h  p ra c o w n ic y  n ie  p o d le 
g a ją  u b e z p ie c z e n iu  ro d z in n e m u  
(p ry w a tn e  g o sp o d a rs tw a  ro ln e )  
— 18 p ro c . z a ro b k ó w .

O d d n . l  s ty c z n ia  b r. z n ie s io n y  zosta  
je  p o b ó r  8 p ro c . s k ła d k i n a  d o d a tk o 
w e  u be zp iecze n ie  p e n s y jn e  g ó rn i
k ó w , n a to m ia s t w y m ia r  i  p o b ó r  o- 
p ła t  na  a k c ję  s o c ja ln ą  p o zo s ta je  n ie 
z m ie n io n y .

Z g o d n ie  z z a rzą d ze n ie m  M in is tra  
P ra c y  i  O p ie k i S p o łe czn e j z d n ia  
27.11.1950 r . (M o n ito r  P o ls k i N r  A-128 
poz. 1587) n a jn iż s z ą  p o d s ta w ę  w y 
m ia ru  s k ła d e k  za u b e zp ie cze n ie  p ra 
c o w n ik a  z a tru d n io n e g o  w  n ie u s p o 
łe c z n io n y m  (p ry w a tn y m )  z a k ła d z ie

p ra c y  s ta n o w i od  d n ia  1 s ty c z n ia
1951 r . k w o ta  54 z ł ty g o d n io w o , c z y li  
225 z ł m ie s ię czn ie . P od s ta w a  ta  obo
w ią z u je  za te m  p rz y  w y m ia rz e  s k ła 
d e k  za o sob y  m n ie j z a ra b ia ją c e , lu b  
n ie  o trz y m u ją c e  w  o gó le  w y n a g ro 
d zen ia .

Za p ra c o w n ic e  dom o w e , z a tru d n ia
ne  w  p ry w a tn y c h  gosp o d a rs tw a ch
d o m o w y c h , s k ła d k i: n a le ż y  o p ta caC 
w  w y s o k o ś c i 30 p roc . od ic h  fa k ty 
czn ych  z a ro b k ó w  (w y n a g ro d z e n ie  
g o tó w ce , w a rto ś ć  u trz y m a n ia  i  ew . 
in n e  z a ro b k i w  n a tu rz e , o d p o w ie d 
n io  p rz e lic z o n e ). O i le  su m a  ty c h  
z a ro b k ó w  w  g o tó w c e  i  w  n a tu rz e  
w y n ie s ie  m n ie j n iż  54 z ł ty g o d n io 
w o  lu b  225 z ł m ie s ię c z n ie , s k ła d k i 
o b lic z a ć  n a le ż y  od  ty c h  k w o t. 
W ra z  ze s k ła d k ą  za ube zp iecze 
n ie  p ra c o w n ic  d o m o w y c h  n a le ży  
p rz e k a z y w a ć  3 p ro c . ic h  z a ro b k ó w  
ty tu łe m  św ia d c z e ń  na  rzecz  a k c j i  so
c ja ln e j.

P ow yższe  zasady w y m ia ru  s k ła d e k  
s tosow ane  są p rzez  o d d z ia ły  obw o 
d o w e  Z U S  od  s ty c z n ia  b r .  i  d o tyczą  
w y p ła t  za s ty c z e ń , w z g l. d o d a tk o 
w y c h  w y p ła t  d o k o n a n y c h  w  s ty c z 
n iu .

P ra c o w n ic y  w in n i  p rz e k a z y w a ć  m i o 
s ięczne  s k ła d k i na  ubezp ieczen i®  
spo łeczne  i  na a k c ję  s o c ja ln ą  do 
w ła ś c iw y c h  te r y to r ia ln ie  o d d z ia łó w  
o b w o d o w y c h  Z U S , bez w e z w a ń  z® 
s tro n y  o d d z ia łó w .

Wiadomości sportowe .
Czwarty mecz hokeistów polskich w Moskwie

M O S K W A  (T e ł. w ł.) .  W  p o n ie d z ia 
łe k  h o k e iś c i p o ls c y , w y s tę p u ją c  ja 
k o  C W K S  ro z e g ra li c z w a r ty  , s w ó j 
m ecz na  te re n ie  M b s k w y , s p o ty k a 
ją c  s ię  z w ic e m is trz e m  ZS R R  C D K A , 
z a s ilo n y m  g ra c z a m i „S p a r ta k a “  i 
. .S k rz y d e ł S o w ie tó w “ . M ecz z a k o ń 
c z y ł s ię  p o ra ż k ą  d ru ż y n y  p o ls k ie j 
3:15 (2:4, 0:5, 1:6). W  p o ró w n a n iu  z 
p o p rz e d n io  ro z e g ra n y m i s p o tk a n ia 
m i na  lo d o w is k u  m o s k ie w s k im , g ra  
cze p o ls c y  z a d e m o n s tro w a li dość sła  
bą  g rę , n a w ią z u ją c  ró w n o rz ę d n ą  w a l 
k ę  je d y n ie  w  p ie rw s z e j te r c j i .  W  
d a ls z y m  c ią g u  m eczu  zespó ł m o s k ie 
w s k i m ia ł zd e c y d o w a n ą  p rze w a g ę  i  
in ic ja ty w ę  w  grze.

B r a m k i d la  zespo łu  p o ls k ie g o  z do* 
b y l i :  L e w a c k i,  B ro n o w ic z , i  
ca rz.

W e  w to re k  i  ś ro dę  g racze  po lsc?
o dbędą  w s p ó ln e  t r e n in g i z h o k e is ta ' 
m i  ra d z ie c k im i i  czechosłowackim «» 
poza ty m  czas te n  zo s ta n ie  w y k ® t 
rz y s ta n y  na  z w ie d z a n ie  M o s k w y  1 
r o z r y w k i  k u ltu ra ln e .

W  c z w a r te k  h o k e iś c i p o ls c y  
ja d ą  do  L e n in g ra d u  w ra z  z CzecdO' 
S ło w a k a m i, g dz ie  będą  obe cn i 
m o w y c h  m is trz o s tw a c h  le k k o a t le ty  
c z n y c h  ZS R R  ro z e g ra n y c h  na  s ły  
n y m  k r y t y m  s ta d io n ie .

Sprawy do
Schronisko P T T K  na K a la 

tów kach jes t m iejscem , gdzie 
w  sezonie z im ow ym  odbyw ają 
się dość często obozy k o n d y c y j
ne sportowców . Zn jd u ją  tam  
rów n ież odpoczynek lic z n i wcza
sowicze, k tó rz y  szukają lepszych 
terenów  na rc ia rsk ich . S chron i
sko urządzone jes t bardzo ła d 
nie, lśn i czystością, ma jednak 
jećną zasadniczą wadę: brak 
św ie tlic y .

załatwienia /
W  pomieszczeniu przeznaczy 

nym  na św ie tlicę  : t j j ą  "T u 8 „ l i  
dzie krzesła, fo te le  i tofilci, br 
jednak zupełn ie gazet, tygoo 
kó w  i  apara tu  - adiowego.

Dość duża odległość od Z a k y  
panego un iem oż liw ia  codzie ^
w ędrów kę  po pisma. 25 ..
schroniska po w in ie n  ja k  
szybciej p rzystąp ić  do z0 
n izow ania  św ie tlicy .
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Dbajmy o zieleń 
Warszawy

Z  roku na rok wzrasta i to 
boważnic liczba hektarów zie
leni w naszej stolicy. W sa
mym tylko roku ubiegłym 
przybyło stolicy 159 ha nowej 
zieleni, co równa się mniej 
więcej 10-krotnej powierzchni 
ogrodu Saskiego. W  roku bie
żącym inwestycje w tym  kie
runku przewidują założenie 
dalszych 100 ha nowych zie
leńców i parków.

Zakładanie nowych zieleń
ców’ oraz stała konserwacja 
już  istniejących wymaga w ie
le pracy. M iejskie Przedsię
biorstwo Ogrodnicze, w yko
nawca tych robót, siłą rzeczy 
nic jest w  stanie utrzymać 
wszystkich istniejących na te
renie Warszawy terenów zie
lonych w należytym stanie. 
Tym bardzicj. że tereny te są 
niestety, bardzo często bez
myślnie niszczone. Dlatego też 
poważną pomoc w ochronie 
zieleni i je j konserwacji mo
gą i powinny okazać komitety 
blokowe.

Jak wykazało doświadcze
nie lat ubiegłych komitety blo 
kowe w  akcji zazieleniania 
stolicy i ochrony zieleni w y 
kazały w iele inicjatywy, za
kładając nowe traw niki i 
kw ietn ik i, zabezpieczając je  
przed niszczeniem.

W  roku bieżącym zadania 
komitetów blokowycl są o ty 
le  większe, że tereny zielone 
znacznie się powiększyły.

Za kilkanaście dni komite
ty  blokowe mogą już W’ zasa
dzce rozpocząć swą akcję. 
Szczególną uwagę należałoby 
zwrócić w roku bieżącym na 
ochronę drzewek ulicznych, 
•okopując je i podlewając co 
dw a tygodnie. Drzewka te na
leży również chronić przed zła 
maniem, ustawiając pale o- 
phronne.

Wiele traw ników  i pasów 
zieleni uległo przez zimę po
ważnym zniszczeniom. M ie j
sca te powinny być skopane 
lub odchwaszczone.

W  pracy swej komitety blo
kowe mogą liczyć na stałą po
moc fachową ze strony oddzia 
łów  terenowych Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodnicze
go. Przedsiębiorstwo to w y
pożyczać będzie potrzebny 
«przęt jak  łopaty i  kilofy.

(ik)

Zespół ustawiacza 
Ludwika Jaglana 

przoduje na stacji 
Główna-Towarowa

Jednym  z na jlepszych zespo
łó w  ustaw iaczy s tac ji W arszawa 
'G łów na -  Tow arow a jes t zespół 
L u d w ik a  Jaglana. Zespól ten w  
lis topadzie ub. roku  pow zią ł zo
bow iązan ie przetoczenia 25 tys. 
wagonów  bez a w a rii. Zobow ią
zanie to  zostało ju ż  znacznie 
przekroczone. W c h w ili obecnej 
2espół L u d w ika  Jaglana osią
gnął ju ż  ponad 37 tys. wago
nów  przetoczonych bez aw arii.
Ustaw iacze ze stacji \ t  arszawa 
G łów na  -  Tow arow a postanow ili 
osiągnąć 55 tys. bezaw aryjnych 
Przetoków wagonów. ts)

Odbudowa gmachu
najstarszej biblioteki

warszawskiej
W  b r  rozpocznie się odbudo

w a na jstarsze j w  W arszaw ie b i
b lio te k i publicznej, założonej 
przez Józefa Załuskiego w  1742 r. 
w  pałacu Danilew iczów .

18-w ieczny pałac u trzym any 
W sty lu  późno barokow ym  b y ł 
k ilk a k ro tn ie  przebudow ywany.

„becnv  p ro je k t opracowany 
p Y.„. arch. pro f. P io tra  B iegań
skiego przew iduje odbudowę b i
b lio te k i wg pierwotnego wzoru 
2 uw zględn ien iem  odtw orzenia 
■wszystkich w artośc i a rch ite k 
ton icznych.

Pałac D an iłow iczów  ma dużą 
, W artość zabytkow ą i  po odbu- 

dow ie  podobnie ja k  pałac Radzi
w i ł ła  będzie dodaw ał p iękna 
T ras ie  W — Z. (kw )

Projektanci osiedla na Ochocie 
powinni koordynować założenia

dokumentacji
. W  b loku  12 robota idzie „p e ł

ną pa rą “ . W iększość izb została 
ju ż  w y tynkow ana , w  pozosta
łych  p racu ją  jeszcze d w ó jk i ty n 
ka rsk ie  i trochę „ in d y w id u a li
s tów “ .

B lo k  n r 12, p ie rw szy b lok  roz
poczętego w  ub ieg łym  roku  o- 
siedla m ieszkaniowego na Ocho
cie, ju ż  n ied ługo stanie do d y 
spozycji loka to rów . Za n im  
pójdą następne —  „dz ies ią tka “ , 
„p ię tna s tka “ , „szóstka“ , k tó rych  
świeże m u ry  czerw ien ią się w  
oko licy  u lic  Częstochowskie j, 
K op iń sk ie j, B ia łobrzesk ie j.
P rzy jd ą  b lok i, pod k tó re  w  chw i 
l i  obecnej w yko n u je  się dopiero 
w yko py , p rzy jdą  i te, k tó ry c h  
ś lady zna jdz iem y ty lk o  w  p la 
nach przyszłego osiedla Ochota, 
obliczonego na ponad 20 tys. 
m ieszkańców.

S to im y  w  je dn ym  z m ieszkań, 
n ieom al zap ię tym  ju ż  „na osta t
n i gu z ik “ . D w a jasne w idne  po
koje, kuchn ia , łazienka. B ra k  
jeszcze urządzeń san itarnych, 
e lektrycznych . Ściany je ś li nie 
liczyć  k ilk u  skaz, k tó re  znikną 
zresztą przed przekazaniem  bu 
dyn ku  do użytkow an ia , lśn ią 
św ieżym  tynk iem . A le  cóż to?!

Projekt budowlany sobie—  
instalacyjny sobie

Przez d łuższy ju ż  czas z są
siedniego pomieszczenia do la ty 
w a ł odgłos tępych uderzeń. K i l 
kanaście cen tym etrów  od po
ziom u podłogi na św ieżym  ty n 
k u  pokazują się rysy. "Jeszcze 
parę uderzeń i z tum anu kui-zu 
w y ła n ia  się świeżo p rze b ity  
o tw ór.

— No masz —  m ruczy prze
chodzący ko ry ta rzem  ty n k a rz  — 
znów im  się coś nie zgadza.

Znów  ka w a ł rob o ty  poszedł na 
marne.

— T ak  jest — m ów i k ie ro w 
n ik  budow y inż, G ieysztor — 
m im o nieskończonych m on itów  
nie możemy $ię doprosić naszych 
p ro je k ta n tów , aby harm on izo
w a li dokum entację  budow laną i 
in s ta la cy jną  przed przysłan iem  
ich na budowę. P rośby nie odno
szą sku tku . D okum entacja  in s ta 
la cy jna  odbiega od budow lane j, 
a s k u tk i tego stanu rzeczy —  
w idz ie liśc ie  sami.

D okum entacja  budow lana do
starczana na budowę osiedla 
Ochota zaw iera m,. in . ślady 
bruzd na ins ta lac je  cen tra lne 
go ogrzewania. Pozostaw ienie 
tych  bruzd w  tra kc ie  budow y 
usunąć ma potrzebę p ru c ia  ścian 
przy pracach ins ta lacy jnych . 
N ikom u chyba nie trzeba do
wodzić ja k  słuszne i celowe jest 
pozostaw ianie bruzd. Z  tym  
oczyw iście zastrzeżeniem, że 
b ruzdy będą w  na leży ty  spo
sób w ykorzystane.

A  cóż tym czasem  w id z im y  
na Ochocie? Na b loku  n r 12 
znaczny procent pozostaw ionych 
przez m ura rzy  bruzd —  co b y 
na jm n ie j n ie  u ła tw ia  robo ty  
m u ra rs k ie j —  m us ia ł być za
m urow any, ponieważ doku 
m en tac ja  in s ta lacy jna  p rze
w id z ia ła  p iony centra lnego ogrze 
w an ia  w  innym " m ie jscu. Cześć 
bruzd została w ykorzystana , 
z.aś d la  pozostałych p io n ó y  
trzeba by ło  kuć b ru zdy  w  go
tow ych , często ju ż  w y ty n k o - 
w anych ścianach.

Czy po to zrealizowano 
pomysł racjonalizatorski?
Podobnie w yg ląda sprawa z 

p ro je k ta m i in s ta la c ji e lek trycz 

nej. A leksander Szatański z 
budow y Ochota p rzy  czynnej 
pomocy in nych  ko legów  • bu 
dow lanych opracow ali p ro je k t 
specja lne j k s z ta łtk i p re fa b ry 
kow anej na prowadzenie in 
s ta la c ji w  ściankach dz ia łow ych. 
P re fa b ry k a t ten stosowany od 
dawna ju ż  na Ochocie m ia ł za 
zadanie usunąć pruc ie  ścianek 
dz ia łow ych , k tó re  przeważnie 
niszczyło znaczną część całej 
dz ia łó w k i. N iestety, w  b lokach 
osiedla Ochota, rzadko zoba
czym y w łaśc iw ie  wyzyskane 
p re fa b ry k a ty  —  przeważnie s łu 
żą one ja ko  zw yk łe  cegiy ścian 
dz ia łow ych , ponieważ in s ta la 
c ja  e lek tryczna  chodzi „s w o i
m i d rogam i“ .

Jasne, że zarówno w  w yp a d 
ku n iezharm onizow anej doku 
m en tac ji centra lnego ogrzewa
nia z budow laną, ja k  i w  n ie 
w yko rzys ta n iu  p re fa b ryka tó w  
na ru rk i in s ta la c ji e lek tryczne j 
końeow ym  efektem  jest doda t
kow e p ruc ie  ścian, dodatkowa 
robocizna, dodatkow e koszty.

Założenia projektowe muszą 
być zharmonizowane

Obie pracow nie  — budo w la 
na i  in s ta lacy jną  —  mieszczą 
S ię  w  W arszawie, naw et w  je d 
nym  bu dynku  p rzy  u l. K ró 
lew sk ie j.

O bie —  ja k  w szystk ie  zresztą 
pracow nie  a rch itek ton iczne — 
pow inny  u trzym yw a ć  sta ły  
k o n ta k t z budową, uw zględniać 
w  swej p racy pom ysły  now a
to rsk ie  zrodzone w  . tra k c ie  ro 
bó t budow lanych.

Obie pracow nie  wreszcie — 
ja k  i  w szystk ie  pracow nie  a r
ch itekton iczne — obow iązuje 
w a lka  o rea lizac ję  założeń p la 

nu 6-le tn iego w  budow n ic tw ie , 
w a lka  o obniżenie kosztów w łas 
nych budowy.

Co jest zatem przyczyną b ra 
ku  koo rdyn ac ji w szystk ich  p ro 
je k tó w  dostarczanych na bu
dowę? N ie w ą tp im y , że odpo
wiedzą nam na to pytan ie  w ła 
dze Centra lnego B iu ra  P ro je k 
tów  A rch ite k to n iczn ych  i  B u 
dow lanych. (ks)

Warszawscy korcspundenci piszą

Trzeba usunąć przeszkody utrudniające 
wykonywanie planów przez nasze zakłady

Przebudowa tymczasowej siedziby Opery 
i Filharmonii Warszawskiej

W gmachu „Romy“ trwają prace nad rozbudową sceny, 
widowni, sal do prób oraz pomieszczeń technicznych. Prace 
przy rozbudowie są tak pomyślane, aby tylko w nieznacznym 
stopniu została p rzerw an a norm aln a  działalność opery.

O b e c n ie  p r o w a d z o n a  je s t  r o z 
b u d o w a  p o łu d n io w e g o  s k r z y d ła

gmachu „R o m y“ . W  podziem iu 
po łudniow ego skrzyd ła  znajdzie 
pomieszczenie sala prób baletu, 
s to la rn ia  i  m odelarn ia . Na p a r
terze poza sceną m ieścić się 
będzie skład dekoracji. Na p ię 
trze  — m a la rn ia  oraz dw ie sale.

W  podziem iach stare j części 
budynku  będą urządzone n a try 
ski d la  personelu i  baletu.

Gmach „R o m y“  o trzym a no
w y  dach o żelaznej k o n s tru kc ji, 
k tó ry  pozw o li na urządzenie nad 
sceną now e j sznurow ni i  b lo - 
ko w n i do w ciągania dekoracji.

P rzestronne pomieszczenia za- 
sceniczne i  nowoczesne u rzą - I przebudow ie pochyln i.

Realizacja w ym ien ionych  ro 
bót u m o ż liw i zburzenie dwóch 
d rew n ianych  szop p rzy lega
jących  do opery.

W  d ru g im  etapie prac d re w 
niana ram a sceniczna zostanie 
zm ieniona na żelbetonową, 
co fn ię tą  w  głąb o 3—4 m. Jedno 
cześnie będzie przesunięte po
mieszczenie dla o rk ie s try . Po
w ierzchn ia  pomieszczeń dla 
o rk ie s try  zw iększy się o 50 proc.

Więcej miejsc na widowni
D zięk i przebudow ie sala „R o 

m y “  uzyska 200 nowych m ie jsc 
na parterze i balkonach. W i
doczność obecnych m ie jsc bę
dzie znacznie polepszona po

dzenia techniczne w  znacznym 
stopn iu  p rzyczyn ią  się do u - 
sp raw n ien ia  p racy personelu 
technicznego.

W szystkie w ym ien ione  prace 
zostaną zakończone w  s ie rpn iu  
bież. roku , przed rozpoczęciem 
^ z o n u  1951-1952.

G arderoby solistów , chórów, 
ba le tu i  o rk ie s tr oraz perso
nelu technicznego będą rozbu
dow a n e  dopiero w  trzec im  eta
pie  pracy. Duża pow ierzchn ia 
U ży tko w a  now ych garderób po
zw o li na z likw id o w a n ie  garde
rób w  podziem iach f  znacznie 
polepszy w a ru n k i pracy.

W 1952 r. wejście 
od ul. Pankiewicza 

do „Romy“
C zw arty  osta tn i etap rozbu^ 

dow y opery p rze w id u je  po łą
czenie sali z dobudowanym  
skrzyd łem  wschodnim . We 
wschodnim  skrzyd le  m ieścić się 
będzie obszerny hol kasowy i 
szatnie. Tam  też w  zw iązku z 
przedłużeniem  u licy  P a n k ie w i
cza p rze w id u je  się g łówne w e j
ście do opery.

„R om a“  o trzym a także w y 
godną nowoczesną pa la rn ię  i 
poczekalnię.

C a łkow ite  zakończenie prac
nastąpi w  1952 r.

(K.W .)

Rudowa dzielnicowego 
Domu Kuliury 
na Targówku 
av Warszawie

Na T argów ku  pyzy placu H o- 
rode lsk im  prowadzona jest bu
dowa Dzieln icowego Dom u K u l
tu ry , o łącznej kuba tu rze  
21.000 m  sześć.

Pod budynek g łów ny są ju ż  
wykonane fundam enty. M ieścić 
sie w  n ! będzie św ietlica , b i
b lio teka , sala w idow iskow a  na 
500 osób i pokoje d la  poszcze
gó lnych g rup  zasadniczych, w i
dow iskow e j, w ychow an ia  f i 
zycznego, pracy społecznej i gos 
poda rczo-adm in is tracy jne j.

Sala gim nastyczna, k tó ra  
zna jdu je  się obecnie w  stanie 
surow ym  będzie oddana do u - 
ży tku  jeszcze w  br.

Następne dom y k u ltu ry  b u 
dowane będą na Ochocie przy 
zbiegu u lic  G ró jeck ie j, Często
chow skie j i B ia łobrzeskie j, oraz 
na G rochów ie p rzy  ul. L u b ie - 
nieckiego.

K ub a tu ra  tych  dom ów w y n o 
sić będzie 22.820 m  sześć. W  do
mach k u ltu ry  znajdą pom iesz- 
czer ie: sale w idow isko w e  na 
500 osób, św ietlice , sale g im 
nastyczne, b ib lio te k i i  pokoje 
d la  8 g rup  zasadniczych, (kw )

Rwie nowe szkoły 
otrzyma stolica 
w kwietniu br.

Na początku "kw ie tn ia  br. zo
staną oddane do uży tku  dw ie  
nowe szkoły podstawowe przy 
ul. Ż y tn ie j i  K a rm e lic k ie j.

B udow ę szkoły p rzy  ul. Ż y t 
n ie j rozpoczęto w  m arcu 1950 r. 
Zjednoczenie B W 1. We w rześ
n iu  ub. r. zostało oddane do u - 
ż y tk u  m łodzieży 8 iźb szkolnych.

Obecnie w  szkole p rzy  ul. 
Ż y tn ie j trw a ją  prace w y k o ń 
czeniowe w  dalszych 12 izbach. 
Nowa szkoła będzie w ięc m ia ła  
20 izb w  k tó rych  uczyć się bę
dzie 1200 dzieci.

W drug ie j szkole przy  u l. K a r 
m e lick ie j uczyć się będzie 900 
dzieci w  15 izbach szkolnych.

Prace wykończeniow e w  tej 
szkole zostaną zakończone w  
m arcu br. (kw)

W ie le  niedociągnięć is tn ie je  
jeszcze na teren ie W ZPO-2, k tó 
re p rzyczyn ia ją  się do opóźnia
nia rea liza c ji p lanów  p ro d u k 
cy jnych  i ham ow ania tw órcze j 
in ic ja ty w y  robo tn ików .

N a jpow ażn ie jszym  z n ich jest 
b ra k  zainteresowania procesem 
p ro d u k c ji ~ze s trony  d y re k c ji, 
sekretarza organ izac ji p a rty jn e j 
i rady zakładowej. Bardzo czę
sto spotykane są na taśmach 
trudności, spowodowane z łym i 
w y k ro ja m i, b rak iem  odpow ied
nich ko lo rów  n ic i, dobrych za
trzasków  itp. W yn ik iem  tego są 
postoje maszyn, k tó re  w  kon 
sekw encji doprowadzają do n ie
w ykonyw an ia  m iesięcznych p la 
nów. I  d latego też dopiero pod 
koniec miesiąca, k iedy staje za
gadnien ie zarw ania planu m ie
sięcznego, sekretarz organ izacji I 
p a rty jn e j, rada zakładowa i I

trze j d y re k to rzy  zaczynają czy
nić w y s iłk i w  k ie ru n ku  udzie le
nia pomocy w  w yko na n iu  p lanu 
miesięcznego.

Ten stan rzeczy ham uje 
w zrost w yda jności p racy i p rzy 
czynia się do dem ora lizac ji za
łogi.

Podczas gdy w szystk ie  zak ła
dy pracy w  Polsce toczą w a lkę  
o ja k  na jda le j idącą oszczęd
ność. na porządku dziennym  
W ZPO -2 spotykam y oburzające 
ob ja w y m arno traw stw a. I tak 
np. sztuki poplam ione j odzieży, 
k tó re  b y ły  dotychczas czyszczo
ne przez b rygadzistów  benzyną, 
bezpośrednio na salach p ro du k
cy jnych , w ę d ru ją  obecnie do bra 
ków, w  zw iązku z zakazem 
d y re k c ji przechow yw ania ben
zyny na salach. Zakaz jest s łu 
szny, ponieważ benzyna jako  
m a te ria ł ła tw o p a ln y  m ogłaby

Dlaczego nie wybudowaliśmy 
obrotnicy?

Niedaw no zainteresowałem  się 
sprawą leżących bezużytecznie 
i niszczejących części o b ro tn i
cy do kom pensacji sam olotów 
P L L  „L o t“  Dow iedziałem  się, 
że części ob ro tn icy  b y ły  spro
wadzone do nas w  czerwcu 1949 
roku. Z łożono je  na gołe j ziem i 
i ta k  prze leżały do lu tego br. t j.  
p ra w ie  20 m iesięcy. R dzew ia ły  
niezabezpieczone części m eta lo 
we, gn iła  kon s tru kc ja  d re w n ia 
na i n ik t  się tym  nie in tereso
w a ł; an i dyrekc ja  P L L  ,L o t ‘‘ 
an i organizacja pa rty jna .

Dopiero gdy zacząłem zbierać 
w iadom ości na tem at części o - 
b ro tn icy  — części te up rzą tn ię 
to i  w yw ieziono. Dokąd —  nie 
w iem .

W iększa część załogi d z iw i 
się dlaczego obro tn ica  nie zo
stała u nas wybudowana. K o m 

pensacja samolotu na po lu trw a  
przecię tn ie  3 godziny P racu je 
przy  tym  12 ludzi. A w ięc praca 
ta pochłania 36 roboczogodzin 
Ponieważ w  ciągu miesiąca m a
m y 15 kom pensacji, w ięc zuży
w am y na nie 540 roboczogodzin.

Przeprowadzenie kom pensacji 
samolotu przy pomocy o b ro tn i
cy odbywa się w  czasie około 
6 -k ro tn ie  kró tszym  i wym aga 
za trudn ien ia  ty lk o  3 do 4 ludzi.

D latego też py tam y dyrekc ję  
P L L  „L o t “  dlaczego części o- 
b ro tn icy  leża ły  bezużytecznie i i  
n iszczyły  się przez 20 miesięcy^ 
a teraz zosta ły w yw iezione, m y 
zaś nadal w yc iągam y sam oloty 
w  pole do kom pensacji i szar
p iem y się z n im i, tracąc czas 
i s iły .

F R A N C IS ZE K  L A T K A  
P L L  „Lot“

się przyczyn ić do w yw o łan ia  po-, 
żaru. To jednak nie uspraw ied
liw ia  m arno traw stw a, bo można 
przecież znaleźć odpow iednia 
pomieszczenie na benzynę po
trzebną do usunięcia plam  za 
sztuk w yp rodukow ane j odzieży.

T ak i stan, w okresie w a lk i o 
zwiększenie w yda jności pracy i  
obniżenie procentu braków , jest 
niedopuszczalny N ie w o lno d łu 
żej to le row ać stanu, w k tó ry m  
produkc ja  I-g o  gatunku, w ym a 
gająca ty lk o  usunięcia zanie
czyszczeń. w ę d ru je  do braków .

Dalszym owocem złego s ty lu  
pracy d y re kc ji, rady zakładowej, 
i o rgan izacji p a rty jn e ; jest b rak“  
zainteresowania ruchem  rac jo 
na liza torsk im .

W połow ie g rudn ia  ub. roku  
ob. Bogdan T erep ińsk i, z łoży ł 
wniosek rac jona liza to rsk i, k tó ry  
p rzyczyn iłby  sie do zaoszczędze
nia 12 tvs. z ło tych miesięcznie. 
U spraw n ien ie  polega na zastoso
w an iu  przyrządu, autom atycznie 
wyłączającego prąd po za trzy 
m an iu  maszyny.

W niosek c iekaw y i  pożytecz
ny, nie może sie on jednak do
czekać rozpatrzenia przez ko 
m isję. k tó ra  po rozw iązaniu w  
poprzednim  składzie została na 
nowo powołana do życia. N ie 
stety. kom is ja  w dalszym ciągu 
n ic  nie rob i. Nasuwa się w ięc 
pytan ie , w ja k i sposób ożyw ić  
tę c iągle jeszcze m artw ą  ko 
m isję.

Usunięcie om aw ianych m an
kam entów  jes t sprawą nie c ie r
piącą zw iok i i w ie lk i czas, b y  
mocno to sobie w zię ły  do serca 
dyrekc ja  W ZPO-2. podstawowa 

^o rg a n iz a c ja  p a rty jn a  i rada za
kładowa.

S. IM I5 IE R S K I 
W ZPO -2

Podwójna robota przy wydobywaniu 
wraków mostów zatopionych w Wiśle

P rzedsięb iorstw o za jm ujące 
się w ydobyw an iem  zatopionych 
części wysadzonych przez h it le 
row ców  m ostów  z dna W isiy, 
wyciąga te części na p ra w y  
brzeg i skiada tuż obok mostu 
Poniatowskiego.

z barek, czy też naw e t ju ż  po 
w y łado w a n iu  przenosić na w a 
gony ko le jow e, gdyż tuż  obok 
zna jdu je  się bocznica ko le jow a.

Tymczasem złom  leży na p ra 
w ym  brzegu rze k i częściowo w

W ydaje m i się, że znacznie { w ?dzie ł  zapewne oczekuje na 
lep ie j by łoby  składać to  żela- ’ f f b ra n le „ g<? przcz fu rm a n k i, 
stwo .na lew ym  brzegu rz e k i. ! f  dotychczas wożony,
Tuż bow iem  obok m ostu ko le - | 1, też ,Przez zw a ły  lodu i  k ry  
jowego jes t dźw ig, k tó ry  m óg ł- j P‘>'nąee,i rzeką, 
by te części m ostu bezpośredn io1 H E N R Y K  S ZM A G IE R

Lampy uliczne trzeba zapalać 
i gasić o właściwej parze

Od pewnego czasu obserw uję ; pa len ia  tych lam p, na u licach 
na u licach s to licy  n ie w ła ś c iw e : panow ały „eg ipsk ie  ciem ności“

I K P"X ‘i,S dY?o w -  i« "
I w ym ien ię  tu  u licę  W iśn iow ą i 
! N a rbu tta , gdzie np. w  niedzielę 
i o godzin ie 6 m in . 20 m im o, że 
by ło  ju ż  dość w idno  p a liły  się 
lam py. Lam py te p a liły  się do 
godziny 7.20. Za to  w ieczorem  
o godzin ie 17.40 k iedy  by ło  ju ż  
ciem no i  na jw yższy czas do za-

S/,kol.i sio kadry 
kolejarskie

n ie  18.45. Zdaje się, że n ie  jest 
to w  porządku. Z ak ład  sieci po
w in ie n  zw rócić  uwagę na ten 
stan i spowodować zapalanie 
i gaszenie lam p w  godzinach, 
k ie dy  to jes t rzeczyw iście k o 
nieczne.

S T A N IS Ł A W A  R O K IC K A

Z A W IA D O M IE N IE  
B iu ro  O g łoszeń i R e k la m  

RSW  „P R A S A “  # 
zo s ta ło  p rz e n ie s io n e  z d n ie m  

12.I I I .  1931 r. 
n a  u l,  P O Z N A Ń S K Ą  38 

te l.  7-38-05. 7-36-41 
Z le c e n ia  n a  d ru k  ogłoszeń 
o ra z  w sze lką  ko re s p o n d e n c ję  
w  sp ra w a ch  o g ło sze n io w ych  
p ro ś im y  k ie ro w a ć  na  n o w y  

adres.

Dzi ś
E A T R

W
Y

W a r s z a w i e

T E A T R  
w to re k  13,3

Rosną mury nowej szkoły przy ul. Jasnej

Na fundusz pomocy 
ludności Korci

Na zakup am bulansu san ita r
nego dla ludności koreańskie j, 
p racow n icy  C entra li H and low ej 
M a te ria łó w  B udow lanych (ul, 
W spólna 27) p rzekaza li sumę 
x ł 182 gr. 35.

V
Ob. Tadeusz S łoński z f-m y  

„C e n tfa n “  w p ła c ił na pomoc 
ludności K o re i zł 24 g r  90.

Zarząd O kręgu Stołecznego i 
O ddzia łu  Centralnego Z w iązku  
Nauczycie lstw a Polskiego w p ła 
c ił na" pomoc dzieciom  koreań
sk im  sumę zł 4-276 gr. 87.

Aktualności MPK
W yw ie szk i rek lam ow e w  w o

zach M ie jsk iego  P rzedsiębior
s twa K om un ikacy jnego  n igdy nie 
grzeszyły aktualnością . N o rm a l
nym  z jaw isk iem  by ło  zachęca
n ie  do pójścia do tego lu b  in 
nego k in a  na f ilm . k tó ry  już  od 
k i lk u  a nawet k ilk u n a s tu  dn i 
zszedł z ekranu. O to np  .do d z i
siejszego dn ia  M P K  zachęca 
do zobaczenia polskiego f ilm u  
dokum entalnego pt. ..Pokój zdo- 

• bęcrzie św ia t“  w  k in ie  Moskwa. 
cbociaż w  k in ie  tym  od 4 bm. 
W yśw ie tlany je s t f i lm  „W a r-  
Sżawska P rem ie ra “ ,

A le  szczytem wszystkiego jest 
zkchęcanie do zwiedzenia w y - 
staw y hodow li je dw a bn ikó w  w 
M ilanó w ku , k tó ra  czynna była, 
la k  to zresztą głosi p laka t, od 
1 do 30 k w ie tn ia  ub r 
^ y e d n a k  przy m yciu  wozów 
j7.ieezotem w  zajezdni w a rto  
ownież p rzy  usuw aniu śm ieci 

¿ P o d ło g i spojrzeć na te w y -  
^ s z k i  n iepotrzebne usunąć.

(i)

Z a k ry te  od u lic y  Jasnej i M a 
zow ieckie j w ie lk im i k ilk u p ię tro 
w y m i dom am i, rosną m u ry  no
w e j i nowoczesnej szkoły pod
stawowej, Szkoła ta pow sta je  
m n ie j w ięcej w  środku czworo
boku zamkniętego u licam i K re 
dytow ą, Jasną, Św ię tokrzyską 
i Mazowiecką.

Dziś ju ż  m u ry  te j szkoły się
gają I  p ię tra . A le  zanim  do te 
go doszło trzeba by ło  pokonać 
w ie le  przeszkód. Przez k ilk a  ty 
godni nie by ła  zdecydowana lo 
ka lizac ja , później b rak b y ło  do
kum e n tac ji technicznej, da le j 
robo ty  u tru d n ia ł m a ły  baraczek. 
A  w ięc trudności z ja k im i spo
tyka  się p ra w ie  każda budowa. 
Dziś trudności te są ju ż  w  zasa
dzie pokonane. D okum entacja  
jest, ba rak u tru d n ia ją c y  pracę 
zostanie w  tych dniach opróż
n ion y  i  rozebrany.

Załoga I  oddzia łu  M ie jsk iego 
P rzedsięb iorstw a Rem ontowo- 
Budow lanego prowadząca tę bu 
dowę stara się nadgonić u tra 
cony czas. M im ti trudności zw ią 
zanych z trw a ją c y m i m rozam i 
robo ty  posuw ają się naprzód, 
Do m ają budynek szkolny bę
dzie gotow y ju ż  w  stanie suro
w ym , ą w  s ie rpn iu  zostanie od
dany do użytku .

Szkoła ta zostanie wyposażo- 
na w nowoczesne urządzenie. 
Budynek posiadać będzie 15 sal 
lekcy jnych , szereg pracow ni, ja k  
np fizyczną, chemiczną, gabinet 
bo tan ik i, w ie lką  sale g im na
styczną. natiw ski. kuchnię np. 
Szkoła przew idziana jest na  600 
dzieci.

Cała załoga wzięła sobie za 
pu nk t honoru oddanie tego bu 
dynku  na czas. Cała też zatoga 
bierze udzia ł we współzawod
n ic tw ie . Na szczególną uwagę 
zasługuje praca g rupy  m u ra r
sk ie j ob. W ł. Raczkowskiego,

k tó ra  w y k o n u je  od 120 do 180 
procent norm y. B rygada tra n 
sportowa tow . W, Nosarzew- 
skiego p rzy  pracach fundam en
tow ych w yko n yw a ła  do 210 p ro 
cent norm y.

W  czasie w a r t poko ju  grupa 
ro b o tn ikó w  p lacow ych osiągnę
ła  312 procent no rm y.

R obotn icy zapew nia ją , że do

po łow y k w ie tn ia  posuną się z 
robotą ta k  daleko, że będą w  
stanie wpuścić ju ż  na budowę 
ins ta la to rów , A p e lu ją  też do 
Zakładu In s ta la c ji S an ita rnych  
o przygotow anie  dokum en tac ji 
technicznej i m a te ria łó w , aby 
szkoła m ogła być bezwzględnie 
na czas oddana dzieciom  do 
nauki, (i)

Na teren ie warszawskiego w ę
zła kole jowego dzia ła  w  ch w ili 
obecnei ponad 20 kursów  szko- j sodz. to, środa

— godz 19len ia  zawodowego, ob e jm u ją 
cych rozm aite  specjalności p ra 
cy ko le ja rsk ie j. Na wszystk ich 
kursach poważny procent stano
w ią  kob ie ty. Jeszcze w  p ie r
wszej po łow ie br. p lan u je  się 
uruchom ien ie  dwóch ku rsó w  
w yłącznie d la  kobiet.

K u rs y  • prowadzone przez 
D O K P  -  W arszawa obe jm u ją  
zarówno n ie k w a lifik o w a n y c h  
p racow n ików  ko le jow ych , ja k  i 
ko le ja rzy , k tó rz y  chcą podw yż
szyć swe k w a lif ik a c je  zawodo
we. (s)

P O L S K I (K a ra s ia  2)
„S p ry tn a  w d ó w k a “ — 

14,3 — „P ró b a  s i ł “

Zastosowanie radzieckiego systemu 
osuszania gruntów przy wykopach

Tow. inż. S tan is ław  W ojna - 
row icz d y re k to r M ie jsk iego 
P rzedsięb iorstw a W odociągów i 
K a n a liza c ji opracował osta tn io  
now y system osuszania w y k o 
pów w  grun tach  nawodnionych 
System ten op a rty  jest c a łk o w i
cie na wzorach stosowanych w  
Z w iązku  Radzieckim .

Dotychczasowy system przy bu 
dow ie ko le k to ró w  i  fundam en
tów  na grun tach  nawodnionych, 
k tó rych  m am y bardzo w ie le , 
b y ł bardzo uc iąż liw y . O dw ad
n ian ie  w ykonyw ano  w iercąc 
grupam i o tw o ry , zakładając f i l 
t r y  poniżej pro jektow anego dna 
w ykopu. W  o tw o ry  studzienne 
zapuszczano ru ry  ssące z ko
szem, k tó ry  obsypyw ano k ilk u  
w a rs tw am i piasku spełniaiaeego 
ro lę  f i l t r u  niedopuszczajacego 
do przenoszenia do ru ry  cząste

czek piasku. Za pomocą pom py 
wyciągano wodę przez te ru ry .

D ru g im  systemem by ło  zak ła
danie sieci drenażowej z ru r  
kam ionkow ych.

O pracowany na w zór radzi ?c- 
k i now y system tow  W o.inaro- 
Wicza wprowadza tak  zwane 
studnie szpilkowe. Są one ia ń - 
sze i prostsze w  zastosowa
n iu . Jest to  k ilk a  lu b  k ilk a n a 
ście ru r  o m ałych średnicach i 
n ie w ie lk ie j długości zaopatrzo
nych w  no rm a lny  f i l t r  s ia tkow y,

System ten stosowany w  Zw. 
Radzieckim  przy budow ie  o lbrzy 
m iego wieżowca dal doskonała 
w y n ik i.  O dpom pow yw ano tam  
około 400 m. sześć, w ody na go
dzinę.

Tego rodzaju wyposażenie m o
że zaoszczędzić dużą ilość robo
czogodzin.

(ik).

Płaskorzeźby!t
W ygra łem  zakład. Pół roku  

tem u założyłem  się z k ilkom a  
zna jom ym i osobami, ie  prędzej 
„W arszaw ska p rem ie ra “  wejdzie  
na ekrany, n iż ktoś zainteresuje  
się s to jącym i w poczekaln i k ina  
„ M oskw a “  w ie lk im i, g ipsow ym i 
płaskorzeźbam i.

„W arszaw ska p re m ie ra " od 
k ilk u  dn i jest ju ż  grana. W szy-

f i lm u  polecam go gorąco P ó jdź
cie do k ina  „M oskw a". P rzy  
okaz ji przekonacie się, te p ła 
skorzeźby. odwrócone  „ tw a rzą “  
do ściany stoją ja k  przed pół 
rokiem . T y lk o  trochę w ięce j 
kurzu  się na n ich  zebrało.

C iekaw  jestem , ile  jeszcze p re 
m ie r po lsk ich  film ó w  p rze trw a 
ją , zan im  zostaną we w łaśc iw y

s tk im , k tó rzy  nie w id z ie li tego sposób w ykorzystane . (SET)

Półroczny kurs 
dla młodszych 
pielęgniarek

C entra lna P oradn ia  O chrony 
M acierzyństw a i Z d row ia  Dziec 
ka dla m iasta st, W arszaw y u ru 
cham ia w  d ru g ie j po łow ie 
k w ie tn ia  br. 6-m iesięczny ku rs  
m łodszych p ie lęgn iarek.

Na k u r -  p rzy jm ow ane są k o 
b ie ty  od 17 do 40 la t. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  C entra lna P oradn ia 
O chrony M acierzyństw a i Z d ro 
w ia  Dziecka ul. Bagatela 10 
V I p. od dn ia  10.3.51 r. w  godz. 
od 10 do 12.

:. nd yd a tk i na ku rs  pow in ny  
przedłożyć; m e trykę  urodzenia, 
św iadectwo ukończenia 7 klas 
szkoły podstaw owej, podanie, ży 
ciorys, 2 fo tog ra fie , ak tua lne 
św iadectwo stw ie rdza jące stan 
zdrow ia, oraz zobowiązanie, że 
po ukończeniu ku rsó w  będą 
pracow aiy przez 2 la ta  w  za
kładach społecznych służby
zdrow ia, wskazanych przez
P re .y d iu m  W ojew ódzk ie j Rady 
Narodowej.

N auka na ku rs ie  je s t bezpłat
na.

(5 łodzi ratunkowych 
dla stołecznych plaż 

miejskich
W ydzia ł K u ltu ry  P rezyd ium  

St. R. N. zam ów ił 6 nowych ło 
dzi ra tow niczych. Łodzie te są 
w c h w ili obecnej w ykonyw ane 
w  jedne j ze stoczni w a rszaw 
skich.

Łodzie zaopatrzone w  sprzęt 
ra tow n iczy  rozpoczną swą p ra 
cę ju ż  1 m aja  br. na plaży 
m ie jsk ie j i punktach  strzeżo
nych w zd łuż W isły.

(i)

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— w to re k  13.3 i  ś ro da  14.3 — „P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19,

T E A T R  N A R O D O W Y  (P !. Tea  - 
t r a ln y )  w to re k  13.3 i  ś ro da  14.3 — 
W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  Ro 
s y js k ie g o  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) - -
w to re k  13.3 — n ie c z y n n y , ś roda
14.3 — „M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j “  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — w to re k  13.3 i  ś roda  14.3
— „ R o z b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
w to re k  13.3 i  ś ro da  14.3 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  -  
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
13.3 i  ś ro da  14.3 — „Z a  ty c h , co na 
m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — w to re k  13.3 — n ie  -  
c z y n n y , ś ro da  14.3 — „ Z w y k ła  s p ra 
w a “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — w to re k  13.3 i ś ro 
da 14.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  (M a r 
sz a lk o w s k a  8) — w to re k  13.3 i  ś ro da
14.3 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  
M a ry s i“  — godz. 15, „C z ło w ie k  i  m a 
s z y n y “  — godz. 19.

t e a t r  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— w to re k  13.3 i  ś roda  14.3 — „P a 
lu s z k a “  — godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  (M a r 
s z a lk o w s k a  8 lb ) — w to re k  13.3 i  ś ro 
da 14.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “  — 
godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — w to re k
13.3 i  ś ro da  14.3 — „P a n  D rop s  i 
je g o  t r u p a “  — godz. 13 i  17,

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — w to re k
13.3 1 ś roda  14.3 — „P a n  T w a rd o w  -  
s k i“  — godz. 19.

• m a rk a  i  p a s tu c h "  — p ro d . ra d z ie c k a  
~  dozw , od 8 la t  — godz. 17, 19. 21. 

_  j D od . „K o re a ń s c y  a r ty ś c i  w  M o s k w ie “  
T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to re k  13.3 

— „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę “  — 
p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw . od 14 la t  

godz. 17. 19, 21. D od . „C h ro ń m y  
z d ro w ie “ , ś roda  14.3 — „P o k ó j zd o 
b ędz ie  ś w ia t“  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od 7 la t  — godz. .17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
w to re k  13.3 i ś ro da  14.3 — „Ś w ia t  
się ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 10 la t  — g od z .14, 16, 18, 20. 
D od. „W s z e c h ś w ia t“ .

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to re k  
13.3 i  ś ro da  14.3 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — d czw . od 
12 la t  — godz. 17.15 i  19.30. D od. 
S p o rt ra d z ie c k i n r  7.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 

re k  13.3 i ś ro da  14.3 — „W a rs z a w 
ska  P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — 
dozw , od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — w to  
re k  13.3 i  środa  14.3 — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — p ro d . p o ls k a  — d ozw . 
od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21, 

P A L L A D IU M  (K n ie w ś k ie g o  9) —
w to re k  13.3 i ś ro da  14.3 — „T a jn a  
m is ją “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
w to re k  13.3 i środa  14.3 — „D z ie ln y  
G a jc z i"  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 15, 17. 19, 21. 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to re k
13.3 i ś roda  14.3 —„ D r  S e m m e lw e is s "
— p ro d . N R D  — dozw . od 14 la t — 
godz. 16. 18. 20. D od . „W  tro sce  
o n ie m o w lę ta " .

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
w to re k  13.3 i środa  14,3 — „R o z  - 
ś p ie w a na  d o l in a "  — p ro d . ru m u ń s k a
— dozw . od 7 la t — godz. 17, 19. 21. 
D od. P rze g lą d  k u lt u r a ln y  1-51.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) -  w to re k
13.3 i ś roda  14,3 — „T a jn a  m is ja “ — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw , od  12 la t— 
godz. 16. 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  13.3 i ś roda  14.3 — „R a d a  b o 
g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od  14 
la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — w to re k
13.3 — „ P o k ó j zdob ę d z ie  ś w ia t“  — 
p ro d . p o ls k ą  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 17, 19, 21, ś ro da  14.3 — „ S w i-

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

S tate: S z tu k a  zd ob n icza . S z tu k a  s ta 
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r 
s tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  w  godz. od  10 — 17, w  n ie d z ie le  
ort 10 do  19 z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł
k ó w  i d n i p oś w ią te c z n y e h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m ii  R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o js k a  
P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  ' So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o  
w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń . S p rzę t. 
X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i po - 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od  12 do 17. W  
n ie d z ie le  od  10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s tró j lu d o w y “ , — o tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u  -  
sa m i P K S .

W Y S T A W A  „J ó z e f  B e n i' na W ę
g rz e c h “  (A l.  S ta lin a  12) c z y n n a  c o 
dzienni«» w  godz. od  9 do 19.

O D C Z Y T Y
S to łe c z n y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w  

B u d o w n ic tw a  z a w ia d a m ia  c z ło n k ó w  
i s y m p a ty k ó w , iz w  d n iu  13 b m , o 
godz, l iM e j  w  lo k a lu  K lu b u  p rz y  u l. 
W a w e ls k ie j 2 odb ę d z ie  się  o d c z y t 
p t. ,O szczę d n o śc io w e  o g ro d ze n ia  b u - 
d o w la n e “ ; p re le g e n t in ż . E d w a rd  
K u k liń s k i.

W s tę p  w o ln y ,
*

W  śro dę , d n ia  14 bm ., o godz. 18,
w  saJi M u zeu m  N a ro d o w e g o  o db ę 
dzie  się o d c z y t p t. ..W ie lk a  W are 
szawa 1 Ze sp ó ł M ie js k i“ ; p re le g e n t 
inz. S ta n is ła w  D z ie w u ls k i.

W stęp  b e z p ła tn y
4«

S ta ra n ie m  S e k c ji O d c z y to w e j P o l
s k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i T e c h 
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  w  d n iu  J4 bm . 
(ś roda) o godz* 18' w  g m ach u  N O T 
p rz y  u l. C za ck ie g o  3-5 odb ę d z ie  się 
z e b ra n ie  d y s k u s y jn o  -  o d c z y to w e  
p t. ..P o d se kc je  K o n s t r u k c ji  In ż y  - 
n ie rs k ic h  o ra z  T e c h n ik i B u d o w la n e j 
w obec  I-g o  K o n g re s u  N a u k i Pol - 
s k ie j“ , R e fe ra ty  p o d s e k c y jn e  w y g ło 
szą: p ro f. J e rz y  M u te rm ilc h , p ro f .  
Tom asz K lu ż .

*
Ze sp ó ł K a d r  P ra w n y c h  S z k o ły  

G łó w n e j S łu ż b y  Z a g ra n ic z n e j o rg a 
n iz u je  w  d n iu  14 bm . (ś ro da ) o d czy t 
to w . L u d w ik a  G e ld b e rg a  na te m a t 
„S p ra w a  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  C h in  w 
O N Z “

O d c z y t o d p ę d z ie  się  o  godz. 18 w  
g m a c h u  S z k o ły  G łó w n e j s łu ż b y  Z a 
g ra n ic z n e j p rz y  u l.  W a w e ls k ie j 56. 
sa la  107.

W s tę p  w o ln y .

R A R I O
Ś R O D A  14 M A R C A  1951 R. 

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; Na j u 

t r o  23.10: S y g n a ł czasu 5.03 11.57; 
W ia d o m o śc i 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00 23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 5.58 S tan  p og o d y : 6.05 P o l
ska p ieśń  m a sow a : 6.10 W sze ch n ica  
R a d io w a ; 7.00 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a ; 8.05 M u z v k a : 8.55 A u d . d la  k l .  
V —V I I  — „ O jc ie c  M a rk s “  — s łu 
c h o w is k o : 9.15 P o lska  p ieśń m aso
w a : 9,20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i: 9.50 
. .M ik i ta  B ra tu s “  — ode. pow . G o n - 
cza ra ; 10.10 K o n c e r t pod d y r . S e re - 
d y ń s k ie g o : 10.50 In fo rm a c je ;  1Ó 55 
K o n c e r t d la  k l .  I I I —IV  — „ P io 
s e n k i i u tw o ry  k o m p . p iszących  d la  
d z ie c i“ : 11.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 
11.50 G łos  m a ją  k o b ie ty :  12.15 P ie 
śn i ro s y js k ie :  12.30 A ud . d la  w s i;  
12.45 Na sw o js k ą  n u tę ; 13.15 P rz e r 
w a : 15.30 A ud . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h : 15.50 M u z y k a : 16.20 M u z y k a  
ra d z ie c k a  — aud. s ł.-m u z y c z n a : 17.05 
R ad io w a  s k rz y n k a  te c h n ic z n a : 17.20 
Z k r a ju  i ze ś w ia ta : 18.00 ..W ro c z 
n ic ę  ś m ie rc i K a ro la  M a rk s a “  — 
pog. Je rzeg o  S z y d ło : 18.20 U lu b io n e  
m e lo d ie : 18.45 A u d . d la  w s i: 19.00 
O d p o w ie d z i F a li 49: 19.10 U tw o ry  
S c h u b e r ta : 19.30 G łos m a ją  k o b ie ty :
19.40 P o ls k ie  p ie ś n i m asow e: 20.:;o 
M o z a ik a  m u z y c z n a : 20.45 ..R ad io  - 
S z p ilk i“ : 21.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i:  21.30 F e lie to n : 21.40 W sze ch n i
ca R a d io w a : 22.00 S tan  p og o d y : 22.02 
K a n ta ty  k o m p . cz e s k ic h : 22.24 M u 
z y k a : 23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

P ro g ra m  I I  na fa ł i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25: Na ju 

t r o  23.55; S y g n a ł czasu 5.03: W ia d o 
m ośc i 5.05 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i :  5.10 A u d . 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y : 5.58 S ta n  p o g o d y ; 6.15 W ę
g ie rs k a  m u z y k a  le k k a : 6.50 P ie ś n i 
m asow e : 7.20 W sze ch n ica  R a d io w a ;
7.40 M u z y k a : 8.05 P rz e rw a : 13.30 K o n  
c e r t d la  k l.  I I I —i v :  14.00 M u z y k a ; 
14.10 W sze ch n ica  R a d io w a : i4.::o 
A u d . d la  k l .  V — V I I ;  14.50 K o n c e r t  
pod  d y r .  Z. G ó rz y ń s k ie g o : 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15.50 R eze r 
w'a- 16.10 P o lska  p ieśń  m asow a ; 16.15 
P rze g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j :  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 16.35 M u z y k a ; 
17.05 P o g ad a nka  s p o rto w a : 17.15 K o n 
c e r t r o z ry w k o w y : 17.40 L e k c ja  ję 
z y k a  ro s y js k ie g o : 17.55 P ieśn i ra 
d z ie c k ie : 18.00 K o n c e r t życze ń : 18.45 
A u d . d la  m ło d z ie ż y : 19.00 W sze ch n i
ca R a d io w a ; 19.20 K o n c e r t pod d y r .  
R e z le ra : 20.30 Ś p ie w a m y  p o ls k ie  p ie 
śn i m asow e. 20.45 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  
21.15 K w a d ra n s  p io se n e k  ko m p . s ło 
w ia ń s k ic h : 21.30 M u z y k a  i  a k tu a l
n o śc i: 22.00 „T a je m n ic z y  p o r t r e t “  — 
fra g m . p ow , H e ra k liu s z a  A n d ro n i-  
k o w a ; 22.20 K o n c e r t  z C zechosło 
w a c j i ;  23.10 M u z y k a ; 0.02 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  K. s  W . „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S ło w a  . 
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  :p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra to w y  8-65-54. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-83-25, D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis ro w  
1 in te rw e n c i i 8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04.

8-57-62 8-82-28 ^
Telefony nocne : R e d a k to r m e 
n y  8.57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
..R u ch “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20 22. 23, 30. 
W D ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz v im u ,ia  w s z y s tk ie  
U rzę d y  P o c z to w o -T e le k o m u m - 
k a c v jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h "  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 I P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  K ra 
lu  4 z t 50 s i .  p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jeden  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 e r. za

g ra n ic z n a  9.— zt 
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W a rsza w a , u l. 

K n ie w ś k ie g o  3. te l. 8-29-54. 
B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n . 

D om  S tó w a  P o lsk ie g o .
t  Î  3 « 5 « 2-B-15597
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C z y tp ln ic r  i  korpspondpnci p iszą

Człowiek to największy skarb naszej ojczyzny 
-  warto, żeby o tym pamiętał referat 

bhp fabriki im. gen. Świerczewskiego
W  m agazynie fa b ry k i im . gen. 

Św ierczewskiego w  W arszawie 
od „n iepam ię tnych  czasów“  le 
ży 7 dużych w e n ty la to rów . M i
m o to  szlifie rze  fa b ry k i naraże
n i są na w dychanie py łu , po
wstającego przy sz lifow an iu , co 
je s t bardzo szkod liw e d la  zdro
w ia . W oddziale bhp naszej fa 
b ry k i nie ma bow iem  nikogo, 
k to  w pad łby  na pom ysł za in
sta low ania  w e n ty la to ró w  przy 
sz lifie rkach .

C i sam i sz lifie rze od 3 la t nie 
mogą doprosić się lekk ich  o ku 
la ró w  ochronnych — tak ich , 
k tó re  m ożna by by ło  bez zmę - 
czenia nosić cały dzień. O ku la 
r y  ta k ie  p ro du ku je  się w k ra ju  
i  w ys ta ra n ie  się o n ie  nie będzie 
w ca le  trudne. Już parę m ie - 
sięcy tem u podałem adres, gdzie 
można je  nabyć — rezu lta tu  nie 
ma.

Tokarzom  —  na skutek in te r 
w e n c ji inspekcji pracy — za in
sta lowano osłony, chroniące 
przed och lapyw aniem  wodą są
siadów, ale zainsta lowano je  
tak , że woda sp ływ a na podło - 
gę, tw orząc kałuże tuż  p rzy  sta
now iskach toka rzy. N ie m ów iąc 
ju ż  o tym , że stan ie w  wodzie 
n ie  jes t an i p rzy jem ne, an i zdro

we, na m okre j podłodze ła tw o  
jest się poślizgnąć i spowodo - 
wać wypadek.

Tego rodzaju trak tow a n ie  
swych obow iązków przez od
dzia ł bhp naszej fa b ry k i w idz i 
się na każdym  k roku . K iedy  
inspekcja z zew nątrz (k tó ra  n ie 
stety zagląda rzadko) „popę- 
Tlzi“  trochę naszych, bhp-ow ców  
wówczas zabiera ją  się energicz
nie do robo ty  i  ins ta lu ją ... byle 
co i  byle  jak," aby się ty lk o  m ó
w iło , że coś zrobiono.

T ak na p rzyk ład  było  z w a d li
w ie  za insta low anym  niedawno 
w yc iąg iem  m echanicznym  przy 
pantografie , k tó ry  przysparza 
w ięce j k łopo tu  n iż  pożytku.

W  dzia le ob róbk i te rm iczne j 
in s ta lu je  się obecnie w e n ty  - 
la to r, ale ro b i się to  rów n ież 
w a d liw ie , na co bezskutecznie 
rob o tn icy  zw racają uwagę.

O ddzia ł bhp uważa n a jw i -  
doczniej, że w e n ty la to ry , ochro
ny  itp . in s ta lu je  się po to, aby 
inspekcja się n ie  „czep ia ła “ , a 
nie po to by s łu ży ły  one ro b o t
n ikom .

E. P A C O C H A  
Społeczny inspek to r pracy 

f - k i  im . gen. Świerczewskiego

0 podaniu, które pozostało bez echa
M ieszkańcy w s i W ola F i l i 

powska, pow. Chrzanów, na 
podstaw ie um ow y z D O K P  w  
K ra ko w ie , p rz y s tą p ili w  1948 r. 
do budow y poczekalni na p rzy 
stanku ko le jo w ym  w  sw o je j wsi. 
Żeby zm niejszyć koszt budow y 
pos tanow iliśm y zakupić cegłę 
z rozb ió rek.

20 październ ika 1948 r . w p ła 
c iliś m y  f irm ie  Z dzis ław  Jab- 
czyński — przedsięb iorstw o b u 
dow lano -  rozb ió rkow e w  Po
znaniu, sumę 71,400 zł, za k tó rą  
f irm a  zobow iązała się dosta r
czyć nam  cegłę w  lis topadzie 
tegoż roku.

M in ę ło  ju ż  p ra w ie  dw a la ta  
—  nie m am y an i odpowiedzi, 
an i cegły, an i pieniędzy.

W  paźdz ie rn iku  1949 r. w y 
s ła liśm y do W RN w  K ra ko w ie  
prośbę o pomoc i  spowodowa
n ie  aby ob. Jabczyński w y w ią -

zał się z pow zię tych zobowiązań 
lu b  też zw ró c ił pieniądze.

G dy po m iesiącu nie  o trzy 
m a liśm y odpow iedzi, w y s ła li
śm y delegację do K rakow a , k tó 
ra  m ia ła  dowiedzieć się co jest 
z naszą sprawą. Delegaci nasi 
d ługo szuka li podania po b iu 
rach  W R N  i  n ie  znaleźli. Do
w iedz ie li się jednak, że w  spra
w ie  te j n ic jeszcze nie zrobiono. 
Jeden z urzędn ików , ob. E im er, 
„naskoczy ł“  na naszych delega
tó w  by  n ie  zaw raca li podobny
m i spraw am i g łow y  w o jew ódz
tw u , a k ie ro w a li je  do adwo
kata.

Czy napraw dę obrona m iesz
kańców  w s i przed próbą oszu
stw a ze s trony  nieuczciwego 
przedsięb iorcy n ie  na leży do za
dań W RN?

E D W A R D  J A Z IE N IC K I
W oła F ilipow ska  
pow. Chrzanów

Zniknęły przestarzałe normy -  hamulec produkcji
Załoga ta rta k u  Zam czysko 

(pow ia t sochaczewski) dokonała 
re w iz ji s ta rych  norm .

In ic ja to re m  zrew idow an ia  i  
podwyższenia no rm  w  ta rta k u  
b y ł tow . Eugeniusz Jab łoński, 
k tó ry  postaw ił sw ój p ro je k t na 
posiedzeniu rady zakładow e j, a 
następnie na naradzie  w y tw ó r 
czej. Załoga ta rta k u  p rzy ję ła  
w n iosek z entuzjazm em , pod
wyższając na tychm iast do tych
czasowe no rm y o 15 proc. Do
da tkow o  przyśpieszono rem ont 
lo k o m o b ili pa row e j i  po w a żn ie j
sze prace rem ontow e, co ró w 
nież w p łynę ło  na zw iększenie 
w yda jnośc i pracy.

Ustalono n o - y  rozk ład  p racy 
dz ięk i k tó rem u  skrócono c y k l 
p ro d u kc ji. Np. na w yrzynan ie  
k loców  powiększono norm ę 0,41 
m  na 0,54 na godzinę. O ddzia ł

m a n ip u la c ji podn iósł no rm ę z 
6,52 m  do 7,20 m.

Towarzysz Jab łońsk i i  Zagór
sk i —  tra k o w i, p ie rw s i p rzystą 
p i l i  z zapałem  do p racy na no
w ych norm ach. Za ich  p rz y 
k ładem  poszli rob o tn icy  Bocz- 
kow sk i, K w ia tk o w s k i, W esołow
ski i in n i. Z a trudn ione  p rzy  roz
wozie ta rc ic y  robotn ice  C ybu- 
la k , T ro janow ska  i Tom aszew
ska w y ro b iły  w  styczniu 116 
proc.

Dotychczasowe no rm y  n ie 
w łaściw e i  przestarzałe ham o
w a ły  n ie je dn okro tn ie  w yko n a 
n ie  p lanów  p rodukcy jnych .

Z rew idow ane n o rm y  pozw ala
ją  m ob ilizow ać załogę ta r ta k u  
Zam czysko do w a lk i o rea liza 
c ję  zadań P lanu 6-le tn iego w  
przem yśle drzew nym .

JA N  KO BER  
• K am pinos

Siadem listów naszych czytelników
W  K A S A C H  B ILE T O W Y C H
W A R S Z A W A  ŚRÓ DM IEŚCIE  

—  SĄ JU Ż  B IL E T Y  
PO W ROTNE

Jeden z naszych czy te ln ikó w  
ska rży ł się w  liśc ie  do nas, że 
w  kasach b ile tow ych  W arszaw a- 
Śródm ieście nie można dostać 
b ile tó w  pow ro tnych . K orespon
dencję opub likow a liśm y.

W  odpow iedzi na naszą no
ta tkę  D O K P  w yjaśn ia , że prze
prowadzone dochodzenie służbo

we w  kasach W arszaw a-Ś ród
mieście usta liło , że sytuacja  ta 
ka powstała z w in y  n ie k tó rych  
p racow n ików , za co zosta li u k a 
ran i.

U ka ran y  został rów n ież dy 
żu rn y  ruchu, k tó ry  od m ów ił w y 
dania ks iążk i zażaleń.

Jednocześnie D y re kc ja  D O K P  
nadm ienia, że w szystk ie  kasy 
b ile tow e  na s tac ji W arszaw a- 
Śródm ieście zostały zaopatrzone 
w  b ile ty  powrotne.

Ludy Ameryki Łacińskiej 
bronią niepodległości swych krajów

Zygmunt BroniarekW  połow ie stycznia bieżące
go roku  zastępca sekretarza sta
nu USA do spraw  po łudn iow o
am erykańskich , E dw ard G. 
M il le r  ośw iadczył n i m n ie j n i 
w ięcej, ty lk o , że „ je d y n y m i 
w y tyczn ym i gospodarki k ra jó w  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j p o w in 
ny  być... po trzeby zbro jen iow e  
Stanów Z jednoczonych".

M il le r  n ied ługo czekał na 
sku tk i te j w ypow iedzi. Na po
czątku lu tego  p rzyb y ła  do W a
szyngtonu grupa k a p ita lis tó w  
kubańsk ich , w  k tó re j im ie n iu  
prezes kubańskiego s tow arzy
szenia przem ysłow ców  — do 
niedawna obyw a te l am erykań 
ski, B u rkę  Hedges — o fia ro w a ł 
S tanom  Z jednoczonym  cały 
„p rzem ys ł i  s iłę  roboczą K u 
b y “ . O fe rta  ta poparta  została 
przez prezydenta K u b y  Carlosa 
P rio  Socarrasa.

Kolonie USA
P rzybyc ie  de legacji kub ań 

sk ie j do W aszyngtonu by ło  je 
szcze jednym  ob jaw em  procesu, 
k tó ry  trw a  ju ż  od dawna. S ta
ny Zjednoczone, prowadząc za
kro jone  na szeroką skalę p rz y 
gotow ania wojenne, w yk o rz y 
s tu ją  bogactwa i s ilę  roboczą 
A m e ry k i Ła c iń sk ie j ja ko  bazę 
m a te ria lną  te j p o lity k i.  A le  po
l i ty k a  taka m ożliw a  je s t ty lk o  
wówczas, jeże li państw a po
łu dn iow o-am e rykań sk ie  zosta
ną ca łkow ic ie  podporządkow a
ne w ładcom  z W aszyngtonu. W 
A m eryce Ła c iń sk ie j proces ten 
zaszedł ju ż  bardzo daleko.

Wspólne plany wojenne
K lik i ,  zna jdu jące się u w ła 

dzy w  A m eryce  Ła c iń sk ie j, k l i 
k i, narzucone s iłą  i u trz y m y w a 
ne p rzy  pomocy bagnetów, sie
dzą ca łkow ic ie  w  kieszeni W a ll 
S tree t i  na spółkę z W a ll S treet 
kn u ją  p lany  w o jenne p rze c iw 
ko w o lnem u św ia tu . Jak  to 
s tw ie rd z ił w  sw ym  w yw iad z ie  
d la  dz ienn ika  „P ra w d a “  tow . 
S ta lin :

„n ie  ty lk o  S tany Z jednoczone
i  Kanada dążą do rozpę tyw a
n ia  now e j w o jn y , lecz na te j 
drodze zna jdu je  się rów n ież 
20 k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń - j 
sk ie j, w  k tó ry c h  obszarn icy 
i  kup cy  pożądają now e j w o j
ny  gdz ieko lw iek  bądź w  
E urop ie  lu b  A z ji,  ażeby sprze
dawać w o ju ją c y m  k ra jo m  to 
w a ry  po w yśrubow anych  ce
nach i  zarobić m ilio n y  na 
ty m  k rw a w y m  przedsięwzię-

Tacy w łaśn ie  obszarnicy i 
kupcy, tak ie  w łaśnie k l ik i  w o j
skowe w ysy ła ją  do W aszyngto
nu delegacje z o fe rta m i o f ic ja l
nej wyprzedaży swych k ra jó w , 
i w yrzeczenia się suwerenności.

Co się kryje za konferencją 
pan-amerykańską

A ta k  Stanów  Zjednoczonych 
na suwerenność k ra jó w  A m e
ry k i Łac iń sk ie j idzie we w szy
s tk ich  k ie runkach . W dziedzi
n ie  po lityczne j now ym  p rzy 
k ładem  opanow yw an ia tych 
k ra jó w  jes t kon fe renc ja  m in i
s trów  spraw  zagranicznych 
państw  po łudn iow o -  am ery
kańskich , k tó ra  ma się rozpo
cząć 26 marca. Postępowa gaze
ta  u ru gw a jska  „V e rd a d “  pisze, 
że „zadan iem  te j kon fe ren c ji 
będzie stworzenie reż im ów  fa 
szystowskich we ■ w szystk ich  
kra jach  A m e ry k i Ła c iń sk ie j i  
w ydan ie  rozkazu grom adzenia  
surow ców  potrzebnych gangste
rom  pó łnocno-am erykańsk im  do 
ich  aw an tu r

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że 
przedstaw ic ie le  k l ik ,  k tó rz y  ob
radow ać będą w  W aszyngtonie, 
w yrażą  zgodę na w szystk ie  żą
dania S tanów  Zjednoczonych.

N ie  są on i bow iem  n iczym  
in n y m  ja k  ty lk o  agentam i De
pa rtam en tu  S tanu w ie lk ic h  kon 
cernów  am erykańsk ich , będą-, 
cych rzeczyw is tym i panam i w  
A m eryce Ła c iń sk ie j. Czy to  ge
ne ra ł O dria  w  Peru, „p rezyden t 
za 6 m ilio n ó w  do la ró w “  ja k  go 
tam  nazyw a ją, czy González V i-  
dela w  Chile , k tó ry  je s t agen
tem  am erykańskich  spółek m ie 
dzi, czy P rio  Socarras na K u 
bie. k tó ry  ja w n ie  w yd a je  swój 
k ra j na łu p  U SA — wszyscy o- 
n i w idzą  swe posłann ictw o w  
do k ła dnym  w yk o n y w a n iu  roz
kazów  D epartam entu  Stanu. 
U tw ie rd za ją  ich  zaś w  posłuszeń 
s tw ie  m is je  i  doradcy m il ita rn i 
z U SA, k tó rz y  dba ją  o to, by 
i  w  dziedzin ie w o jskow e j pań
stwa A m e ry k i Ła c iń sk ie j nie 
b y ły  n iczym  in n y m  ja k  ty lk o  
doda tk iem  do Stanów  Zjednoczo 
nych.

Ręce precz od Meksyku!
A le  doradcy ci, pom im o czę

stego stosowania bata i  do lara, 
n ie  mogą znaleźć rad y  na n a j
w iększą trudność po łudn iow o
am erykańsk ich  rządów  —  na ro  
snący opór mas ludow ych  prze

c iw ko  w o jennym , an tynarodo- 
w ym , grabieżczym  planom  im 
pe ria lizm u  am erykańskiego.

Na czele ruchu  oporu przeciw  
ker ko lon iza to rom  am erykań
sk im  stoi klasa robotnicza, stoją 
pa rtie  kom unistyczne, zdelega
lizow ane w  w iększości po łud 
n iow o -  am erykańskich  k ra jó w  
i stoi potężna organizacja zw iąz
kow a — K on fede rac ja  R obo tn i
ków  A m e ry k i Łac iń sk ie j 
(C TA L). „D o radcy “  am erykań 
scy n ie  móga zdusić głosu ludu . 
W ie lk ie  wiece i  potężne dem on
strac je  we w szystk ich  k ra jach  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j są w yrazem  
pro testu mas robotn iczych prze
c iw ko  po lityce  USA. W  dn iu , 
k ie dy  w  M eksyku  rozeszła się 
wiadomość, że rząd postanow ił 
w ysłać w o jska  do K o re i — w  
s to licy  M eksyku  odby ł się po
tężny w iec pod hasłem : 
„Ręce precz od K o re i — ręce 
precz od M eksyku ". W R io de 
Jane iro  w ie lk a  organizacja m a
sowa — K on fede rac ja  L u du  B ra  
zy lijsk ie go  — opub likow a ła  re 
zolucję. k tó ra  g łosi: „Ż ądam y  
w olności d la  K o re i ta k  ja k  żą
dam y je j  d la  naszego własnego  
k ra ju " .  N iedawno, w  s to licy  
U ru g w a ju  —  M on tev ideo — od
by ła  się stutysięczna demon
strac ja  p rzec iw ko  opanow yw a
n iu  k ra ju  przez k a p ita ł am ery
kański.

Przez ca ły  k o n tyn e n t p łyn ie  
fa la  s tra jk ó w , ja k ic h  k ra je  te 
n ie  zna ły  od w ie lu  la t. W  ciągu 
osta tn ich 6 m iesięcy s tra jk o w a 
ło w  A m eryce Ł a c iń sk ie j ponad 
850 tys. rob o tn ików , p ro testu 
jąc  p rzeciw ko 'g łodow ym  p ła 
com i waszyngtońskiem u d y k ta 
towa. Potężny s tra jk  ko le ja rzy  
w  A rgen tyn ie , s tra jk , którego 
n ie  złam ało aresztowanie ponad 
2000 rob o tn ików , s tra jk  general 
ny  w  Chile , k rw a w e  starc ia  ro 
b o tn ikó w  z p o lic ją  w  B o liw ii —  
oto ostatn ie dowody rozszerza
n ia  się ruchu  s tra jkow ego w  
k ra ja ch  po łudn iow o -  am ery
kańskich .

Ruch oporu rozszerza się
A le  w a lka  n ie  ogranicza się 

ty lk o  do w ystąp ień  k la sy  rob o t
n iczej. P rzy łączają się do n ie j 
coraz szersze ko ła  drobnom iesz
czaństwa a naw e t pewne od ła
m y bu rżuaz ji. D y k ta t waszyng
tońsk i godzi bow iem  boleśnie i  
w  te w a rs tw y. A m e ryka ń sk i ka 
p ita ł w  coraz b ru ta ln ie j szy spo
sób dusi m ie jscow y drobny

przem ysł, zmuszając k ra je  po
łudn iow o  - am erykańskie  do za
kup yw a n ia  północno -  am ery
kańskich  tow arów . P raw icow y 
dz ienn ika rz  wenezuelski M anu
el Rodriguez p isa ł n iedaw no:

„S przeda jem y Stanom Z je d 
noczonym  surowce m ające pod
stawowe znaczenie d la  ich prze
m ysłu  a o trzym u jem y wzam ian  
lśniące samochody i  lodów ki. O 
wyposażenie przem ysłow e, k tó 
re um o ż liw iło b y  budowę prze
m ysłu  w  naszym k ra ju , dopro 
sić się nie można. O sta tn io  spra
w a pogorszyła się jeszcze ba r
dz ie j: S tany Z jednoczone dom a
gają się od nas, byśm y za sprze
dane im  surowce nie żąda li 
„c h w ilo w o “  żadnych tow arów , 
ponieważ zapotrzebowanie w o 
jenne nie pozwala na ich  w zm o
żoną produkcję . A  gdy pytam y, 
k iedy się skończy ów „c h w ilo 
w y "  okres — n ik t  nam  odpow ie
dzieć nie um ie ."

N ic w ięc dziwnego, że w śród 
drobnom ieszczaństwa i  n ie k tó 
rych  w a rs tw  bu rżua z ji p o ja w ia 
ją  się coraz częściej głosy, do
magające się un iezależnienia od 
im p e ria lizm u  am erykańskiego. 
W  B ra z y lii pow sta ł k o m ite t 
„o b ro n y  n a fty  b ra z y lijs k ie j“ , w  
skład k tórego wchodzą przed
s taw ic ie le  s fer przem ysłow ych 
i hand low ych  a naw e t 247 o f i
cerów. W  M eksyku  praw icow e 
d z ien n ik i ja k  „L a  N a tio n “  czy 
„E x c e ls io r“  w yp ow iad a ją  się 
p rzec iw ko  am erykańsk im  zaku
som na M eksyk. W ie le  w y b it 
nych osobistości, ja k  b y ły  p re 
zydent Lazaro Cardenas i  gene
ra ł Ja ra  b io rą  czynny udzia ł w  
ruchu obrony pokoju, zw iąza
nym  ściśle z w a lką  o n ieza w i
słość narodową. Korespondent 
„N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  p i
sząc n iedaw no o nastro jach w  
A m eryce P o łudn iow e j po dkre 
śla ł, że „w rogość icobec USA o- 
be jm u je  naw et w a rs tw y , k tó 
rych  n ik tb y  o to n ie  posądził".

Walka o Front Narodowy
W  w y n ik u  w zrostu  te j w ro 

gości, na k tó rą  skarży się kore
spondent am erykańsk i, w  w ie lu  
k ra ja ch  A m e ry k i Łac ińsk ie j, 
zaczynają fo rm ow ać się szero
k ie  F ro n ty  Narodowe, mające 
na celu obronę poko ju  i n iepod
ległości przed b ru ta ln ą  ofensy
w ą Stanów  Zjednoczonych.

Czołową s iłą  tych  fro n tó w  jes t 
k lasa robotnicza, k tó ra  pom im o 
prześladow ań ze s trony  faszy
stow skich  k l ik ,  p row adzi kon 
sekwentną w a lkę  o rozszerzenie 
i  pogłębien ie ruch u  w  obronie 
niepodległości. F ro n ty  Narodo
w e tw orzą  się w  M eksyku , U ru 
gw a ju , na K u b ie  a naw et tam , 
gdzie dzia ła lność p a r t i i kom u
n is tyczne j je s t zakazana. T ak  
jes t np. w  B ra z y lii,  gdzie m im o, 
że p a rtia  kom unistyczna jest 
zdelegalizowana a je j p rzyw ód 
ca —  L u is  Carlos Prestos —  m u 
si u k ry w a ć  się przed po lic ją  —  
hasło te j p a r t i i —  hasło F ro n tu  
Narodowego znalazło szeroki od
dźw ięk  w  społeczeństwie. N aw et 
korespondent „N e w  Y o rk  T i-  
mesa“  m usia ł przyznać, że „po 
m im o n ie w ą tp liw ie  w ie lk ic h  s ił 
kościoła rzym sko-ka to lick iego  i  
pom im o w spó lnych w y s iłk ó w  
a rm ii b ra z y lijs k ie j i  p o lic j i p o li
tyczne j —  K om un is tyczna  P a r
t ia  B ra z y lii k ie ru je  dobrze zor
ganizowanym  ruchem  podziem  - 
nym  obe jm u jącym  od 40 do 50 
tys. cz łonków  i  pop ieranym  
przez niezliczone tysiące zw o
lenn ików  F ro n tu  Narodowego, 
propagowanego przez ko m u n i
stów. F ro n t N arodow y sta je  się 
po pu la rnym  hasłem rów n ież  i  w  
in nych  k ra jach  A m e ry k i P o łud 
n io w e j."

T rudn o  odm ów ić słuszności 
o p in ii korespondenta „N e w  Y o rk  
T im esa“ . W a lka  o F ro n t N a ro 
dow y sta je  się naczelnym  ga
słem k la sy  robo tn icze j A m e ry 
k i Ła c iń sk ie j, k tó ra  w  sojuszu 
ze w szys tk im i s iłam i an ty im p c - 
ria lis t.ycznym i p ragn ie  obron ić 
niepodległość swych k ra jó w , 
p ragn ie  w y rw a ć  kon tyn e n t po
łu d n iow o -am e rykań sk i z k lesz
czy W aszyngtonu i  W a ll S treet.

c iu “ .

Z festiwalu polskich sztuk współczesnych

Scena z I  a k tu  sz tuk i W andy Ż ó łk ie w sk ie j p t. „A w a n s", k tó rą  w  ram ach fe s tiw a lu  po lsk ich  
sztuk współczesnych w y s ta w ił P aństw ow y T ea tr Powszechny w  W arszaw ie

F o to  F . M y s z k o w s k i

Odnalezione i odrestaurowane 
przez władze radzieckie zabytki kultury 

polskiej wróciły do Warszawy
Jeszcze w  ro k u  1918 Le n in  bę 

dąc przewodniczącym  Rady K o 
m isarzy Ludow ych  podpisał de
k re t o ochronie po lsk ich zabyt
ków  h istorycznych. W  dekrecie 
ty m  czytam y:

„P rz y jm u ją c  pod uwagę, iż w 
zachodnich i  północno -  za
chodnich guberniach R e pu b lik i 
R osy jsk ie j, w  w ie lu  m iastach i  
m a ją tkach  należących do osób 
narodowości po lsk ie j, zna jdu ją  
się przedm io ty, m ające w y ją t 
kow o his to ryczną wartość dla 
narodu polskiego, przy czym 
przedm io ty  te b y ły  wyw iezione 
z P olsk i podczas odw ro tu  w o jsk  
rosy jsk ich , ja k  rów ń ież i  wcze
śnie j. Rada K om isarzy L u d o 
w ych w  celu zwrócenia przed
m io tó w  tych całemu narodow i 
po lsk iem u — postanaw ia i  d la  
spe łn ien ia przez odpow iedn ie 
w ładze re w o lu cy jn e  ogłasza:

Z a b y tk i, p rzedm io ty  posiada
jące w artość artystyczną, b ib lio 
tek i. a rch iw a , obrazy i w  ogó
le p rzedm io ty  m uzealne, we 
wszystk ich m iejscowościach, ja 
ko  w łasność narodowa ludu  po l
skiego, p rz y jm u je  się pod op ie
kę w ładzy  rządu robotniczego 1 
w łościańskiego w  osobie K o m i
saria tu  do spraw  po lsk ich , oraz 
T ow arzystw a O chrony Z a b y t
ków , aż do oddania ich w  ręce 
po lsk ich  m uzeów lu dow ych“ .

G dy przez Polskę p rzew a liła  
się naw a łn ica  h itle ro w ska , w ięk 
szość naszych m uzeów uleg ła  
zniszczeniu i  zdewastowaniu. 
Bezcenne p a m ią tk i k u ltu ry  na
rodow e j, za b y tk i h istoryczne, 
dzieła sz tuk i b y ły  przez h it le 
row ców  bądź niszczone, bądź 
wywożone. M iędzy in n ym i, po
w ażnym  zniszczeniom uleg ło  
m uzeum  w  W ilanow ie . Po w y 
zw o len iu  okazało się, że w ie le  
pozyc ji przepadło bez śladu. Po 
zycje te  trak tow a ne  ju ż  b y ły  
ja k o  stracone bezpowrotnie. 
Część je dn ak  zag in ionych ob ra 
zów została odnaleziona przez 
w ładze radzieck ie  i  po z id en ty 
fik o w a n iu  ł  od restaurow aniu  
przez w y b itn y c h  fachow ców  ra 
dzieckich przekazana w ładzom  
po lsk im .

O brazy te  obecnie zna jdu ją  
się w  W arszaw ie w  M uzeum  
N arodow ym .

Od razu p rzy  w e jśc iu  do sa li 
uderza w  oczy napis. Jest to  
w spom n iany ju ż  de k re t Rady 
K om isarzy Ludow ych . Po d ru 
g ie j s tron ie  w e jśc ia  umieszczo
ne są fragm e n ty  w ypow iedz i 
tow . B ie ru ta  na tem at p rzy ja ź 
n i Ż w ią zku  Radzieckiego do na
rodu polskiego i  pomocy, ja ką  
nam  okazuje w  budow an iu  na 
szego m łodego państwa i  no
w e j, soc ja lis tyczne j k u ltu ry . 
Te dwa, a rtys tyczn ie  w ykonane 
p la k a ty  są szczególnie w y m o w -

ne tu, na te j w ystaw ie  Zmajdu* 
jące sie tuż za n im i przekaza" 
ne nam przez w ładze radziec
kie zb iory, są żyw ym  przy k ła ' 
dem, w ym ow na ilu s tra c ją  delcr® 
tu i  s łów  o p rzy jaźn i.

A  wśród obrazów tych , wobec 
k tó rych  w idz czuje sie nieco 
onieśm ielony, ia k  wobec niespo
dziewanie spotkanego p rzy jac ie 
la. o k tó ry m  m yśle liśm y, że zgi
ną ł — zna jd u ją  sie bezcenne 
pejzaże i p o rtre ty  w yb itnych  
obcych i naszych m alarzy. Zwra 
ca uwagę p o rtre t K a ta rz y n y  2 
Potockich K ossakow skie j pędz
la znanego polskiego m alarza 
L u d w ik a  M arteau.

Cenną pozycję stanow i róu f" 
nież p o rtre t Ignacego Potockie
go pędzla w yb itnego  po rtrec is
ty  polskiego Kucharskiego- 
K ucharsk i, m ało przebyw ał O  
k ra ju , większość jego prac zna j
du je  się w muzeach zachodnie- j  
europejskich, w  naszych zbio
rach dzieł .jego nie posiadam;?- 
O dzyskanie w ięc tego p o rtre id  
jes t d la  nas szczególnie cenne.

Z pe jzażystów w ym ien ić  na
leży ta k ie  s iły  ja k  S a lva to r Ro- 
sa, Rosa da T iv o li.  Franco}» 
W atteau, Johann F ilip  Lemke- 
Ten osta tn i, k tórego dw ie  sce
ny bata listyczne zna jdu ją  się 
w  odzyskanych zbiorach, cen
ny  jes t dla nas podw ójn ie . Po 
pierwsze b y ł to w y b itn y  m a la rz - 
ba ta lista , po drug ie, to on  
w łaśn ie m a low a ł sceny z w o jen  
szwedzkich w  Polsce.

P rzyby łe  do s to licy  o b ra z i 
w yp e łn ia ją  poważną lu kę  w  na
szych zbiorach h is to rycznych- 
P rzekazańie zaś ich  w ładzom  
p o lsk im  przez Z w iązek Radzie« 
k i jes t jeszcze je d n ym  dowodem  
p rzy jaźn i radziecko-po lsk ie j- 
Podczas gdy państwa im p e ria 
lis tyczne - im o  k ilk a k ro tn y c h  
żądań w ładz po lsk ich  odm ów i
ły  zw ro tu  naszych zbiorów, k tó 
re zna jdu ją  się w  ich posiada
niu, podczas, gdy rząd b ry ty js k i 
nie dopuścił naw e t po lsk ich  eks
pe rtów  do sw o je j s tre fy  oku
pacy jne j i n ie  zw ró c ił nam  zbio
rów  gdańskich, an i a rch iw um  
konserw atora  gdańskiego, ani 
poznańskich zb iorów  M uzeum  
A rcheo log ii P rzedhistorycznej* 
podczas gdy a rrasy w aw elsk ie  i  
inne zab y tk i naszej h is to r ii i  
k u ltu ry  zatrzym ane zostały W 
Kanadzie, rząd radziecki, nie 
iy lk o  zw ró c ił nam  zbiory, k tó re  
tra k to w a liś m y  ju ż  ja ko  zagin io
ne, ale zw ró c ił je  w  stanie od
now ionym , w  stanie tak im , ż® 
mogą ju ż  dziś zająć swe m ie j
sce w  salach m uzeum  i  służyć 
ta k  ja k  i inne zabytk i, podnie
sieniu k u ltu ry  całego narodu* 
w szystk ich  pracu jących i budu
jących now ą Polskę ludz i.

I

Z. K .

Kropki
„N IE B E Z P IE C Z N Y  P T A K "
Pewna fa b ry k a  papierosów w  

B e rlin ie  zachodnim  dołącza — 
ro celach propagandowych do 
każdej paczk i papierosów m ało  
w a n k i d la  dzieci. Są to na jczę
ście j ob razk i rozm a itych  ptasz
ków .

O sta tn io  —  d y re k to r te j fa 
b ry k i o trzym a ł lis t od wyższych  
w ładz ad m in is tra cy jn ych  żaka-, 
żu jący sprzedaży papierosów z 
obrazkiem  gołąbka, gdyż „może 
to być fa łszyw ie  zrozum iane i  
in te rp re tow ane...“

„N IE B E Z P IE C Z N Y  P T A K "  
PO R A Z  D R U G I

Znów  B e rlin  zachodni, sektor 
francusk i. P ro fesorow i girnna - 
Zjurh m ie jskiego w  W eddig, dok  
to ro w i W in tgenow i — w y m ó 
w iono  pracę bez uprzedzenia. 
Powód  — pro fesor nosi w  k la 
pie pa lta  go łąbka pokoju.

nad „i“
S praw a oparła  się o sąd. Pr(P  I 

fesor przegra ł. Przewodnicząc j l  [ 
sądu ta k  u m o tyw ow a ł w yrok-' 
„Noszenie gołębia poko ju  przeZ 
urzędn ilta  państwowego należy 
uważać za w rog ie  w ys tąp ię - 
n ie ". (ea)

„JA PO Ń SKA" K O N S TY TU C JA
M ac A r th u r  obdarzy ł Japonią  

„ K o n s ty tu c ją " , k tó rą  nazw ał ,,o- 
wocem św ia tłych  um ysłów  ja *  
pońskich “ .

P ro je k t k o n s ty tu c ji został o* 
pracow any przez am erykańskich  
speców i  przedstaw iony japoń
skiem u pa rlam entow i, k tórem u  
dano 48 godzin czasu na rozpa
trzenie go i  uchwalenie.

A le  podobno  —  gdy ja k iś  Ja
pończyk py ta  drugiego  — co m y  
ś li o te j ko n s ty tu c ji — odpo- > 
w iedź b rzm i: „N ie  um iem  pa 
am erykańsku". (ea)

Teatr polski epoki Oświecenia
Jan KoltW ie lką  i niedocenioną ciągle 

ro lę  odegra! w  po lsk im  O św ie
ceniu tea tr. O tw arc ie  p ierwsze j 
po lsk ie j sceny pub liczne j nastą
p iło  w  roku  1765. T ea tr s tan i
s ław ow ski nie został dotąd na
ukow o opracowany. N ik t  ze 
współczesnych badaczy nie. 
p rzeczyta ł na nowo św ieżym  
okiem  ogromnego dorobku sta
n is ław ow skich  kom ediopisarzy. 
N ie  m am y dotąd ks iążk i, k tó ra  
by  p o tra f iła  odpowiedzieć na 
najprostsze py tan ia : czym  b y l 
te a tr s tan is ław ow ski, ja ką  ro lę 
odegrał, ja ką  publiczność g ro 
m adził, ja ka  by ła  lin ia  rozw o
jo w a  rep e rtua ru  i  zasada jego 
w yboru .

Jest przecież rzeczą zastana
w ia jącą , że Bohomolec ju ż  w 
swoich kom ediach k o n w ik to r-  
sk ich  sięga przede w szystk im  
do M o lie ra  i Goldoniego, a w ięc 
do dwóch w ie lk ich  w ychow aw 
ców mieszczaństwa. Jak ie  w a r
tości ideologiczne reprezento
w a ł M o lie r  w  po lsk im  O św ie
ceniu? B y ł przecież w ie lo k ro t
n ie  tłum aczony, przerab iany, 
g rany  i w ydaw any. N ie  p o tra f i
m y  dz is ia j na to pytan ie  odpo
w iedzieć. Na jeden ty lk o  fra g 
m en t tego zagadnienia pragnę 
tu ta j zw róc ić  uwagę. Bohomo
lec przerab ia  „Les Precieuses 
r id ic u le s “  M o lie ra  na „M odnych 
K a w a le ró w “ . W alka , jaką  to 
czy ł M o lie r  z précios ité , z w y 
na tu rzonym  ba rokow ym  s ty 
lem  a rys tokra tycznych  salo
nów , zm ienia się pod piórem  
po lskiego pisarza w  uderzenie 
w  szlachecki żargon i m agna
ckie. m a łpow an ie  francuzczy- 
gny. Podobnie p rze rab ia  Boho-

molec „Uczone b ia ło g ło w y “  
M olie ra .

M u s im y  op ie ra jąc się na m a
te ria łach , ja k ie  zgrom adzi! B e r- 
nacki, zanalizować k ry ty c z n ie  
bogaty re p e rtu a r s tan is ław ow 
skiego tea tru . Do ja k ic h  p isarzy 
sięgali po „p la n tę  i in try g ę “  
ja k ich  au to rów  tłu m a czy li i na
ś ladow a li Bohom olec, Z ab łock i 
i ty lu  innych  kom ediop isarzy 
i a m p lif ik a to ró w  s tan is ław ow 
skich? Uderza przecież, że k la 
syczna traged ia  francuska, że 
C orne ille  i Racine w  teatrze 
polskiego Oświecenia za jm u je  
ta k  n ie w ie lk ie  m iejsce. G óru je  
na tom iast M o lie r  i ośw iecenio
wa rac jona lis tyczna  tragedia 
W oltera. A le  przecież sięgano 
nie ty lk o  do M o lie ra  i W oltera. 
T ea tr s tan is ław ow ski ogarnął i 
p rzysw o ił polszczyźnie n a jb a r
dziej postępową i now ato rską 
twórczość dram atyczną X V I I I  
w ieku .

D w u k ro tn ie  tłum aczony i  g ra 
ny b y ł „O jc iec  d o b ry “  D ide ro 
ta. W ystaw iano sztuk i Sedai- 
ne‘a. k tó re  b y ły  pierwszą ud a 
ną rea lizac ją  głoszonej przez 
D idero ta kom edii sy tuac ji i 
kon dyc ji społecznej. Szły sztu
k i Kotzebuego i „M in n a  von 
B a rn he lm “  Lessinga. „T u rc a re t“  
Lesage‘a, w ie lka  satyra na ge
nera lnych poborców i fin a n s i
stów, św ięc ił t r iu m fy  w  prze
róbce na „W arszaw skiego Fa- 
c jendarza“ . Zab łocki przerab ia ł 
i p rzek łada ł kom edie N ive lle  de 
la  Chaussee. Obok „M odnego 
przesądu“  w ys taw iono  „M a la n i-  
dę“ t k tó ra  je s t na jb a rdz ie j

p łacz liw ą  ze w szystk ich  „ łz a 
w ych  k o m e d ii“ . W  1780 i 1786 
grano „W esele F ig a ra “  Beau- 
m archa is ‘ego. C hc ie libyśm y w ie 
dzieć, ja k  na deskach w arszaw 
skiego tea tru  zab rzm ia ł s łynny 
m onolog F igara , ja k ie  akcenty 
zosta ły z niego w ydobyte , co 
skreślono, co dodano i co prze
m ilczano?

M am y w ie le  rozp raw ek uka 
zujących drobiazgowo i  m echa
n iczn ie  obce źród ła kom ed ii sta
n is ław ow skich . A le  n ie  znam y 
żadnej pracy, k tó ra  by  pos taw i
ła p rob lem atykę , k tó ra  by  poka 
zała całą oryg ina lność i  samo
dzielność po lskiego tea tru , cha
ra k te r a m p lif ik a c ji,  przeróbek 
i dostosowań do narodow ych 
obyczajów , k tó ra  by pow iedzia ła , 
czym różn i się te a tr s tan is ła 
w ow sk i od obcych w zorów  i ja 
ką ro lę  ideologiczną odegrał w  
po lsk im  Oświeceniu?

B y l to przecież te a tr  ta k  m a
ło  klasyczny, tak  mocno prze
po jony elem entam i d o jrza łe j 
ideo log ii Oświecenia. Na t le  ca
łości k u ltu ry  czasów stan is ła 
w o w sk ich  te a tr reprezentu je  
fo rm ację  na jba rdz ie j zaawanso
waną, na jostrze j walczącą z 
ciem notą, przesądem i wstecz- 
n ic tw em . T e a tr s tan is ław ow ski 
rodz i się z burżuazyjnego prze
łom u w  teatrze eu rope jsk im  i 
sta je  się naonczas p raw dz iw ą  
narodową sceną. Dzie je po lsk ie 
go tea tru  po tw ie rdza ją  w e 
w nętrzną  periodyzację po lsk ie 
go Oświecenia. W  okresie 
p ierw szym  dom inu je  Bohom o
lec, w  okresie d ru g im  —  Za

b łock i, w  okresie trzec im  i 
szczytowym  — Bogusław ski, 
k tó ry  w  r. 1790 w raca do W a r
szawy i  p row adz i te a tr aż do 
r. 1794.

O B ogus ław sk im  ciągle je 
szcze w ie m y  bardzo mało. A  
przecież w iem y, że te a tr w a r
szawski w  okresie d y re k c ji Bogu 
sławskiego w y ró ż n ia ł się swoją 
postępowością zarówno pod 
względem  a rtys tycznym , ja k  i  
ideow ym . T e a tr Bogusławskiego 
przodow ał przez swoje u p o li
tyczn ien ie , przez połączenie 
n u rtu  rew olucy jnego i narodo
wego, przez sw oją aktualność 
i g łębokie  po jm ow an ie  społecz
nych zadań narodow ej sceny, 
przez swoją ludowość i  rea lizm  
g ry  i inscenizacji.

Jest w ie lk im  grzechem, że nie  
p o tra f iliś m y  pokazać w ie lkośc i 
Bogusławskiego an i Europie, 
an i nam  samym. Reprezentuje 
on w  X V I I I  w ie k u  n a jd o jrz a l
szą, na jwszechstronnie jszą i 
na jb a rdz ie j now ato rską m yśl 
i  p ra k ty k ę  tea tra lną .

*
Ja k i je s t k ie ru n e k  przem ian 

lite ra tu ry , m y ś li społecznej 
i p u b lic y s ty k i w  d ru g im  ok re 
sie polskiego Oświecenia, od 
ostatecznego odrzucenia re fo rm  
Zam oyskiego po uchw a len ie  
K o n s ty tu c ji 3 M aja? Już około 
roku  1777, w  la tach  masowego 
czynszowania ch łopów  przez 
w ie lk ic h  feuda łów , zwłaszcza 
na ziem iach wschodnich, p ie rw 
szych wstrząsów  gospodarczych 
w yw o łanych  przez m a n u fa k tu ry  
i w a łk i o kodeks Zam oyskiego, 
w ys tępu je  gw a łtow ne u p o litycz 
n ien ie  w szys tk ich  rodza jów  l i 

te rackich . Jeżeli w  p ierw szym  
okresie po lskiego Oświecenia 
zagadnieniem  naczelnym  by ło  
w ychow anie  k las rządzących 
d la  re fo rm y  feu da lizm u  i w a l
ka ze starą nadbudową, k tó ra  
opóźniała i ham ow ała  rozw ó j 
naszych stosunków  w y tw ó r
czych, w  okresie d ru g im  d o m i
nu je  w a lk a  po lityczna  o w ła 
dzę, k tó ra  osiąga na jw iększe 
nasilen ie  w  okresie Sejm u Czte
ro letn iego. L ite ra tu ra  staje się 
orężem po lityczn ym  w  walce 
k lasow ej. I  to  cha rak te ryzu je  
przede w szys tk im  d ru g i etap 
polskiego Oświecenia.

W alka toczy się o to, k to  bę
dzie hegemonem an ty feuda lne j 
re fo rm y  w  Polsce, podeprze 
w a lący się gmach i o tw orzy 
drogę now ym  ka p ita lis tycznym  
stosunkom. Czy hegemonem 
tym  będzie grupa ośw ieconych 
feuda łów , k tó ry m  uda się 
zgnieść opór reszty m a g na te n i 
i podporządkować sobie s tron 
n ic tw o  kró lew sk ie , czy też he
gemonem będzie średnia szlach
ta w  oparciu  o górę m ieszczań
ską. W alka toczy się przede 
w szystk im  o w zm ocnienie pań
stwa. T y lk o  bow iem  s ilne  pań
stwo uch ron ić  może _ średnią 
szlachtę i m ieszczaństwo od 
przem ocy i sam owoli w ie lk ic h  
feudałów , z k tó ry c h  każdy p ró 
bu je  stać się abso lu tnym  w ła d 
cą u siebie. Wobec słabości 
m ieszczaństwa średnia szlachta 
jes t in ic ja to rem  sojuszu. Ona 
dostarczać będzie początkow o 
przyw ódców . W tym  okresie po
ja w ia  się coraz częściej w  pu 
b licys tyce  pojęcie narodow ej 
ra c ji stanu. Sojusz m iędzy śred
nią  szlachtą i m ieszczaństwem 
jest początkiem  fo rm ow an ia  się 
burżuazyjnego narodu.

Szkoła „M o n ito ra “ , szkoła 
m yślen ia  po litycznego i gospo
darczego, ja k ą  b y ł p ie rw szy

okres po lskiego Oświecenia, w y 
da ła sw oje owoce. Średnia 
szlachta zaczyna obracać k a p i
ta ła m i, gospodarczo un iezależ
n ia  się od m agna te rii. N ow y ty p  
po lskiego szlachcica, zresztą w  
re a kcy jn ym  w ydan iu , reprezen
tu je  choćby ta k i Jacek Jezier
ski, k tó ry  skupu je  m a ją tk i i 
wypuszcza je  w  korzystne 
dz ierżaw y, zakłada m a n u fa k tu 
ry , szuka now ych kop a lin , obra
ca p ien iądzem  i  t ru d n i się na
w e t lichw ą . W  W arszaw ie po
w sta ją  w ie lk ie  k a n to ry  b a n k ie r
skie, p ien iądz jes t ciągle drog i, 
średnia szlachta lo k u je  k a p ita 
ły  u  w arszaw skich  fac jenda- 
rzy.

A le  szkoła „M o n ito ra ", szkoła 
pierwszego okresu polskiego 
Oświecenia, w yd a ła  jeszcze in 
ne owoce. W  lite ra tu rze , p u b li
cystyce, w  życiu um ysłow ym  
k ra ju  w id z im y  nowych ludzi. 
Są to  nauczyciele w  szkołach 
K o m is ji E du kac ji N arodow ej, 
dz ienn ikarze i pub licyśc i, urzęd
n icy  w  różnych kom is jach w o j
skowych i  cyw ilnych , ekonom i
ści i  pro fesorow ie . W ie lu  wśród 
n ich je s t jeszcze księży i  za
konn ików , ale w łożen ie du 
chownej suk ien k i b y ło  d la  n ich 
w szystk ich  jedyną  drogą spo
łecznego awansu, dostępu do 
szkół wyższych i  w y ja zd u  za 
granicę. W iększość z n ich  po 
chodzi z zubożałej szlachty. A le  
o ich s tanow isku społecznym  
nie decydu je  ju ż  pochodzenie, 
ani naw e t łaska czy opieka m a
gnata. Sprzedają sw oją pracę, 
ta le n t lu b  um iejętność. Jest to 
p ierwsza fo rm ac ja  po lsk ie j in 
te lige nc ji. Z te j w łaśn ie  grupy 
lu d zk ie j w yrosną ideologow ie 
K uźn icy . S tanow ią oni d rug ie  
pokolenie p isa rzy  s tan is ław ow 
skich. Są to  w szystko ludz ie  o 
now ym  dośw iadczeniu społecz
nym . R eprezentu ją  n a jle p ie j

ty p  człow ieka Oświecenia. Są to 
działacze, re fo rm a to rzy  i p u 
b licyśc i, o wszechstronnych za
in te resow an iach i po lityczne j 
pasji, organ iza torow ie  i p rz y 
wódcy. To ludz ie  typu  K o łłą ta 
ja , Jezierskiego, D m ochow
skiego.

L in ia  rozpadu klasycyzm u 
i w zrostu  e lem entów rea lis tycz
nych, główna lin ia  rozw o ju  po
ezji s tan is ław ow skie j, p ro w a 
dzi od Naruszewicza i  K ra s i
ckiego, przez T rem beckiego i 
W ęgierskiego do poezji p o li
tycznej Zabłockiego.

Poezja Zabłockiego w yrasta  
z w a lk i po lityczne j. W iersze 
jego uderza ją w  s tronn ic tw o  
hetm ańskie na Sejm ie C ztero
le tn im , w  m agnacki obóz zd ra 
dy  narodow e j, w  ehw ie jność l 
ku n k ta to rs tw o  kró la . Są pisane 
z dn ia  na dzień, na zam ówienie 
społeczne, rozrzucane po f ia 
krach , w  dyliżansach i na sali 
sejm owej. Są nam iętne i  zu
chw ałe, konkre tne  i aktua lne, 
uderza ją w prost, na odlew , bez 
dania pardonu. Po raz p ierw szv 
w  ty m  stopn iu  w dziera  się w  
poezję współczesne s łow n ic tw o  
po lityczne i gw a łtow na  re to ry 
ka ag itacy jnego przem ów ienia.

Z ab łock i je s t m is trzem  in w e 
k ty w y  i  szlachetnego patosu; 
argum entu je , grozi, nam awia, 
potem bezlitośn ie  d rw i i szydzi. 
Jest w  tych  w ierszach w ściekła  
n ienaw iść do zdra jców , pogar
da d la  g łupców , entuzjazm  d la  
re fo rm a to ró w  i  pa trio tów .

W iersze Zabłockiego w yraża ją  
rosnącą świadomość godności 
ob yw a te lsk ie j i  narodow ej. P i
sze je  ju ż  syn nowego bu rżu 
azyjnego narodu. M a poczucie 
sw o je j s iły , odw o łu je  się do 
o p in ii pub liczne j, zna i  ceni 
swojego czyte ln ika . P o lityczna

azja Zabłockiego obok publ.5- 
styki lewego skrzyd ła  K u ź n i' 
należy do n a jtrw a lszych  » 

jcennie jszych ideowo i a r ty "  
-cznie osiągnięć polskiego 
w iecenia.
U polityczn ien ie  rodza jów  l i "  
•ackich ob ję ło  n ie  ty lk o  po" 
ię, powieść 1 pub licystykę- 
>jęło rów n ież  tea tr. N ie  po- 
if i l iś m y  dotąd w  Zabłockim* 
igusław skim  i N iem cew iczu 
strzec k lasyków  po lsk ie j sztU ' 
po lityczne j. „F irc y k  w  zalo" 

;h “  i  „P o w ró t posła“  w ys ta - 
ane b y ły  dotąd ja ko  sztuk i 
yczajowe. B y ły  przedstaw ię" 
;m  d la  m łodzieży, dodatkiem  
obow iązkow ej le k tu ry . M usi" 

f  docenić a rtystyczne nowa" 
rstwo „P o w ro tu  posła“  N iem " 
wieża. T o  typow a sztuka agi" 
zyjna, w  k tó re j dom inu je  po" 
yczny k o n f lik t .  I  ja k  odwaZ" 
e je s t pokazany. Niemcewic® 
s cofa się przed wprowadzę" 
em na scenę dyspu ty  po litycZ" 
j  i poselskiego przemówień!® 

e lekto rów . „P o w ró t posła » 
k pasjonu jący w  lektu rze, by* 
tąd zawsze m a rtw y  i p łask i r>® 
enie. A le  n ie  u m ia ł go u rf-  
aw ić i odegrać an i reżyseIj  
ii a k to r w ychow any na nań’"  
lis tyczn ym  teatrze m ieszczan' 
im  i fo rm a lis tycznych  eksp, j  
mentach. Współczesne 
dzieckie dow iod ły  nam, )aic. U, 
3 i  nam iętne mogą być d yss .^  
a po lityczne na scenie, l a 
igactwo nowych środków  wy
zu da je przedstaw ien ie nai
- w y tw ó rcze j czy p a rty m  » 
bran ia. M us im y z tym  nowy 
iśw iadczeniem artystyczny
idejść do sz tuk i Niemcewicz
ig rać ją  ja ko  sztukę pob1 yjet" 
l, p rzyw róc ić  je j 1całą nam „ 
>ść w a lk i,  w ydobyć je) j t  
e akcenty. A  w ted y  „P  .„y  
isła“  przestanie byc n ^  
n rzem ów i do DOWegO


